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GAZETA LWOWSKA
Wyeb.odzi codziennie o godzinie 5 po południc 

* wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu ŚO hal., 

poc-ztą 16 hal. — Biura Redakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 

i. 9. — L isty  .uależy frankować.
Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi N r. 5?$.

P r s a a a  e r  a i #

rocznie . 
półrocznie

s a r a i  e 
. 32 K,
. !6 K,

s e o w a :
ńwisrćrocznie 8 K — h,
sniesięcznie 2 R 70 h,

rocznie . 
półrocznie

mi ej scowa:
24 K, I ćw lerćrocznis 
(2 K, | miesięcznie .

6 K, 
2 K.

W Niemczech 3 E  20 Ł miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 X 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naufcewy I iitersafc!“ , dodatek miesięczny do (łfĘ p y  Lwowskiej, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipea do końea grudnia, ćwieróroezni i miesięczni sa dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 69 h . 
„PrzewadRik.“  prenumerowany osobno kosztuje S E.

Ceny ogłoszeń: W iersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsee miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C, Adam. (V. de Raczkowski) Sfc- 
Rus ds Tarconc.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

W ynosi: 
W m i e j s c u :

Półrocznie (od 1 lipca do BI 
grudnia) . . . . . 1 2  K

ewierćrocznie (od 1 lipca do
^0 w r z e ś n i a ) ....................... 6 -Si

^ s ieczn ie  (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
P ó łroczn ie ....................16 K  — li
^ierćrocznie . . . .  8 K  — h

S ie c z n ie ..................... 2 K  70 h
r Prenumeratorowie roczni lub pół-
s).eZllL (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
e jcznia do końca grudnia lub do koń- 

czerwca), otrzymają „Przewodnik Na- 
ą0 *7 i Literacki", dodatek miesięczny 
<W , zety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
pl^óroezni zaś i miesięczni za do-

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

:Eb a to: 
ówierćroczni . . 1 K  50 h
Miesięczni . . — K  60 h
przewodnik" prenumerowany oso- 
*°sztuje:
ro« z n i e ....................... 8 K
Półrocznie . . . .  4 /P
ewiepćrocznie . . . 2 K

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 
księżna M a r y  a W a l  e r y  a, Małżonka Jego 
Ces. i Król. Wysokości Najd, Arcyksięcia 
Franciszka Salyatora, powita szczęśliwie dnia 
26 b. m. o godzinie 7 minut 45 rano Arcy- 
księżniczkę.

1. Biuletyn.
Jej Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcy- 

księżna M a r y a  W a l e r y  a ma się dobrze. 
Puls 68, temperatura 36-8.

Zdrój IschI, dnia 26 czerwca 1911 rano.
Prof. dr. P  i s k a 6 e k w. r.

Jej Ces, i Król. Wysokość Najd, Arcy- 
księżniczka A g n i e s z k a ,  Córka Jego Ces. i 
Król. Wysokości Najd. Arcyksięcia Franci- 
sza Salyatora, z m a r ł a  dnia 26 b. m. po 
południu w Ischlu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył najmilośeiwiej wydać następujące Naj­
wyższe pisma Odręczne:

Kochany bar. B i e n e r t h !
Zatwierdzając Pańskie wnioski, zwal­

niam w łasce Mego M inistra handlu dr. Ry­

szarda W e i s k i r c h n e r a  i Mego M inistra 
kolei żelaznych dr. Stanisława G ł ą b i ń -  
s k i  ego , wskutek ich prośby, z urzędu. Ró­
wnocześnie powierzam tajnemu radcy i sze­
fowi sekcyi dr. Wiktorowi M a t a j a kiero­
wnictwo Mego Ministerstwa handlu, a szefo­
wi sekcyi dr. Wiktorowi R ó l l o w i  kiero­
wnictwo Mego Ministerstwa kolei żelaznych.

Lainz, dnia 24 czerwca 1911.
Franciszek Józef, w. r.

B i e n e r t h  w, r.

Kochany dr. W e i s k i r c h n e r !
Przychylając się w łasce do Pańskiej 

prośby o zwolnienie Go z urzędu Mego Mi­
nistra handlu, wyrażam Panu za Jego na 
tem stanowisku z wielkiem oddaniem się i 
gorliwością spełnianą, bardzo owocną działal­
ność Moje podziękowanie i Moje zupełne u- 
znanie. Równoczeście nadaję Panu Mój order 
Żelaznej Korony I. klasy z uwolnieniem od 
taksy.

Lainz, dnia 24 czerwca 1911.
Franciszek Józef w. r.

B i e n e r t h  w. r.

Kochany dr. G ł ą b i ń s k i !
Wskutek Pańskiej prośby zwalniam Pa­

na w łasce z urzędu Mego M inistra kolei że­
laznych i nadaję Panu w uznaniu Jego, z 
wiernein oddaniem się spełnianej służby go­
dność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

Lainz, dnia 24 czerwca 1911.
Franciszek Józef w. r.

B i e n e r t h  w. r.

P. M inister robót publicznych przyznał 
profesorom państwowej Szkoły przemysłowej 
we Lwowie : Dyonizemu K r z y c z k o w s k i e -  
mu  i Piotrowi H a r a s i m o w i c z o w i ,  oraz 
profesorowi Szkoły zawodowej przemysłu 
drzewnego w Zakopanem, Józefowi L a s c e  
VII. klasę rangi, a nauczycielowi Szkoły za­
wodowej przemysłu drzewnego w Zakopa­
nem, Józefowi T u r k o w i ,  VIII. klasę rangi.

P. Minister robót publicznych zamia­
nował w etacie urzędników kancelaryjnych 
Urzędu patentowego ofieyała kancelaryjnego, 
Józefa K u c z y ń s k i e g o ,  adjunktem kance­
laryjnym. __________

P. Namiestnik powierzył kierownictwa 
starostwa w Chrzanowie sekretarzowi Namie­
stnictwa, Władysławowi C h y l i ń s k i e m u .

Prezydent galic. dyrekcyi poczt i tele­
grafów zamianował adjunkta, Mieczysława 
L i m a n o w s k i e g o ,  pocztmistrzem w Strze- 
liskach nowych.

L. IX. a 1387.
Edykt.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
z powodu projektowanego osuszenia podja­
zdu w gminie Grabiny w kim. 105-300 linii 
kolejowej Kraków-Lwów, odbędzie się dnia 22 
lipca 1911 i rozpocznie o godzinie lO ininut 
50 rano na miejscu.'

2 WARSZAWY.

ae tnia • W eZ<™ '
iziewic?zledyskrefiya. — Jubileusz Maryi Ro- 

Otwarcie „Aviaty“. — „Pa- 
^izny, ya Daillayeta i de Flersa i — tryumf 

s? yslyezny yzystrata“ Arystofancsa w teatrze 
’ego. 1 Pośmiertna wystawa Czachór- 

1 owieść kresowa. — Królewski 
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że być ł e nieprzy- y aw et i przykr6> ^

jeśli kto chciałby a nie może nigdzie wyje­
chać? Po coż go zmuszać albo do kłamstwa 
(są przecież osoby, wstydzące się  tego, że 
spędzają lato w mieście i osłaniające tę ko­
nieczność śmiesznymi częstokroć -wykrętami) 
lub do stwierdzenia niemiłego mu faktu, — 
Dlaczego ci sami. którzy uważaliby sobie za 
towarzyski nietakt wypytywać swoich znajo­
mych, czy nie zalegają w opłacie komornego; 
czy zamierzają sprawić solne nowm ubranie 
lub ile ich miesięcznie kosztuje prowadzenie 
domu, ci sami ledwo nadejdzie wiosna sądzą 
się być uprawnieni do nagabywania każde­
go, kogo spotkają pytaniem: gdzie pan, pani, 
państwo wyjeżdżają na lato ? A przecież 
to jest tak samo kwestya domowej ekonomii 
jak tamte i należałoby się z taką samą dy- 
skrecyą do niej odnosić.

Istotnie — moja urocza znajoma ma 
słuszność. Pasya letnich wyjazdów do takiego 
stopnia opętała już Warszawę, że ta niepra- 
ktykowana na innych polach osobistych za­
miarów indagacja zdaje się jak miazmat krą­
żyć w powietrzu. Dotychczas przecież jest to 
jedyny jej objaw; bo o faktycznem wylu­
dnieniu miasta na ołtarzu wilegiatnry mowy 
jeszcze niema. Wprost przeciwnie. Dawno 
nie pamiętam takiego ożywienia i takiego 
zjazdu obywatelstwa jak w dniu Derby. A co 
się działo w dniu „kwiatka1*, tej nowej awa- 
tary dobroczynności tak szczęśliwie zapocząt­
kowanej przez Wiedeń!...

Stary, młody, gruby, cienki 
Oszczędności gwałcił skrytkę,
By od pani lub panienki 
Kupić żółtą margerytkę.

I spłynęła na Warszawę,
Biednej dziatwie na pożytek,
Niosąc śmiechy, radość, wrzawę, 
Powódź żółtych margerytek.

Mieliście to samo u siebie, więc wam 
tego opisywać nie będę. luna rzecz, gdybym 
pisał korespondencyę z Lodzi.,., tam bowiem 
dobroczynne kwiaciarki, nietylko sprzedawały, 
ale i zbierały osobliwsze „kwiatki" kultury 
od publiczności. „Kupię od ładniejszej", po­
wiedział jeden z nich, jakiś wytworny mło­
dzieniec; a pewien starszy jegomość ją ł stro­

fować inną, że „młoda jeszcze i dostatnio 
ubrana, a żebrze!" Bodajto miasto businesów 
o germańskim kolorycie! To się pewno nie 
przygodziło ani Wiedniowi, ani Lwowowi, 
ani tuszę sobie, Warszawie.

W chaosie rozrywkowych rac, jakiemi 
zielony karnawał bombarduje stale zapłakane 
niebo, względnie cicho odbył się jubileusz 
autorskiego dwudziestopięeiolecia Maryi Ro­
dziewiczówny, zwłaszcza, jeżeli się go poró­
wna z innym, niedawno święconym obcho­
dem, pokrewnej natury, bo także ku uczcze­
niu społecznych zasług kobiety urządzonym. 
Tu inieyatywę powzięto Koło Ziemianek i 
wypadła też ta uroczystość na wskroś swoj­
sko, serdecznie, ciepło, bez szumnej ostenta­
cji, a przez to zapewne była autorce „De- 
wajtisa" najmilszą. Bo od „ziemi" tej uko­
chanej przez nią po nad wszystko, przyszła 
jej podzięka za pracę wierną, niezmordowa­
ną, podwójnie, piórem bowńem i czynem po­
dejmowaną, przyszło jej przez usta sióstr 
ziemianek, kobiet zaszczytnie swe zadanie oby­
watelskie pojmujących, takich właśnie, jakie 
ona najchętniej bohaterkami swych powieści 
czyni, przyszła od dziatwy wiejskiej i od mło­
dych włościanek i od robotników chrześciań- 
skieh przez swego delegata w Związku repre­
zentowanych. A i głosy ludzi powszechną 
czcią otoczonych z Henrykiem Sienkiewiczem 
na czele, przyłączjńy się do tego chóru, któ­
remu może brakło niejednego tonu z naszej 
gamy społecznych, ale który właśnie dlatego 
zabrzmiał jednolicie i bez dyssonansu.

Wręcz odmienną uroczystość, bo nie 
jubileuszową a inauguracyjną obchodził w 
tych dniach nasz przemysł otwarciem nowej 
nawskróś placówki i słusznie może być z niej 
dumny, gdyż niezależnie od swego ekono­
micznego znaczenia, jest ona zarazem wyrazi- 
cielką kulturalnego i technicznego postępu 
w najśmielszych jego pokuszeniach, zwalcza­
nie przestrzeni na celu mających. A może 
być dumnym i szczęśliwym jeszcze z tego 
względu, że nie zainieyował jej żaden Nie­
miec, Szwed ni Anglik, jak się to dotychczas 
z eksploatacją wszelkich nowych zdobyczy 
geniuszu ludzkiego u nas działo, lecz rdzen­
ny obywatel kraju, Stanisław książę Lubo­
mirski, pionier polskiego lotnictwa, założy­
ciel Towarzystwa „Aviata“.

Posiedliśmy tedy doskonale — jak twier­
dzą znawcy — urządzoną i funkcyonującą fa­
brykę aeroplanów, której zakłady na Moko­
towie miałem sposobność oglądać wraz z in­
nymi zaproszonymi na uroczystość otwarcia 
„Aviaty“ przedstawicielami prasy. Zadaniem 
jej będzie nietylko wytwarzać aeroplany róż­
nych systemów (na co pozyskała sobie przy­
wilej wyłączności w całem państwie rossyj- 
skiem), lecz zarazem służyć jako szkoła pra­
ktyczna dla lotników i konstruktorów. Ku go­
dnemu pełnieniu tych obu celów zaopatrzono 
ją  we wszystkie wydoskonalone urządzenia, 
maszyny i narzędzia głównie angielskie. Od 
pierwszego momentu dała ona zajęcie 50 wy­
kwalifikowanym robotnikom, a zastęp ich nie­
wątpliwie wzrastać będzie i horoskopy roz­
woju są jak najpomyślniejsze. Słyszałem, że 
ministerstwo wojny poczyniło już tyle zamó­
wień, że na wykończanie obstalunków dla 
osób prywatnych na razie czasu niema. Miły 
Boże! Komnby się to było jeszcze przed dzie­
sięciu laty śniło i w głowie się kręci pomy­
śleć, czego za drugie dziesięć lat, jeżeli tak 
dalej pójdzie, doczekamy. Może w odpowie­
dzi na owe niedyskretne pytania co do le­
tnich wycieczek słyszeć się będzie: „Ja się 
wybieram na Jowisza", zaś interlokutor wy­
krzyknie zachwycony: „Ach, to doskonale! 
Bo ja  tam właśnie zamierzałem wstąpić w 
powrocie z Marsa; to się spotkamy". Oo do 
mnie, nie kusiły mnie nigdy podobłoczne loty 
i wTyobrażain sobie, jak niemiłego doznałbym 
uczucia, gdyby mi poczciwa Stara Ziemia zni­
kła z pod stóp, natomiast marzę o chwili, 
kiedy będą konstruowane maleńkie, pokojo­
we aeroplaniki na podręczny użytek. Siedzę, 
dajmy na to, przy biurku i piszę. Idzie mi 
jak z kamienia. Dobrzeby się było przewie­
trzyć. Pakuję sobie tedy jakieś coś na plecy 
i pod pachy, frrr! przez otwarte okno (naj­
wyżej na pierwszem piętrze) na ulicę, a ztain- 
tąd powolnym aeroplanowym truchcikiem do 
Botaniki i Łazienek. Bo, żeby przez ten czas 
przybył Warszawie jaki nowy park lub bodaj 
przywoity skwer, tak śmiałych złudzeń nie 
mam. Łatwiej o aeroplany, pędzące prosto, 
jak strzelił, na Jowisza.

(Ciąg dalszy nastąpi),
Lascaro,



Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone. wraz z planami, wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. p. p. nr. BO w urzędzie 
gminnym i w kancelaryi obszaru dworskiego 
w Grabinach, począwszy od dnia 5 lipca 
1911 przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu, można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Eopczycach 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
czerwca 1911 1. XVII. 8846/1 o zakazie 
przywozu do Saksonii zwierząt rzeźnych z 
niektórych powiatów politycznych Galicyi, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .
Lwów, 28 czenoca

Położenie,
K o m en ta rz  »F ren d en b la ttu « .

Wiedeński Fremderiblatt pisze : Baron 
Bienerth ustępuje z urzędu, ponieważ sądzi, 
że niektóre trudności łatwiej dadzą się usu­
nąć, gdy jego nie będzie.

W chwili tej przypominają się słowa, 
wyrzeczone przez bar. Bienertha w umoty­
wowaniu rozwiązania^ Eady państwa : „Ee- 
prezentacya ludowa musi być najsilniejszym, 
najżywotniejszym organem Państwa, w któ­
rym skupiałyby się wszystkie siły, nie zaś 
polem bojowem, na którem te siły ścierały­
by się z sobą nieustannie."

Następnie stwierdza Fremdenblatt, że 
zdaniem dr. Bienertha ludność w ostatnich 
wyborach nie pozostała głuchą na ten apel; 
że w składzie nowej Izby występuje już o- 
becnie poważna chęć daleko idącej, owocnej 
pracy. Najsilniej bowiem ze wszystkich ha­
seł rozbrzmiewało w ostatnich wyborach do­
maganie się pracy, przygłuszając dyssonanse 
na polu politycznem i narodowościowem. — 
Wszędzie ludność pragnie ułatwienia warun­

ków bytu, polepszenia sytuaeyi materyalnej i 
chyba nie pozostawiono nowych posłów w 
nieświadomości co do tych życzeń. Tym też 
razem nikt nie zawdzięcza wyboru swego ra­
dykalnym frazesom, a chyba tylko uroczy­
stemu przyrzeczeniu, iż pilnie pracować bę­
dzie około spełnienia zadań, wyznaczonych 
parlamentowi. Pod tym względem rozwiąza­
nie parlamentu spełniło istotnie cel sw7ój w 
obfitej mierze. Do parlamentu nie wejdzie 
żadne stronnictwo z zamiarem lekkomyślne­
go hamowania obrad. Wszystkie partye pa­
miętają nabyte doświadczenia; wszystkie znają 
wolę ludności, która jeszcze chyba nigdy nie 
ujawniała się dobitniej.

Ztąd też tuszyć sobie wolno, że grupa 
stronnictw chętnych do pracy znacznie roz­
rośnie się w nowej Izbie. Bar. Bienerth aż 
do chwili rozwiązania Izby musiał zadowa­
lać sią drobną tylko większością, gdyż usi­
łowania jego, by także opozycyjne partye 
wciągnąć do koła pracy, pomimo najlojalniej- 
szych zabiegów, obróciły się w niwecz. Obe­
cnie spodziewa się on, że utworzenie wiel­
kiej, solidarnie głosującej i gorliwej większo­
ści uda się doprowadzić do skutku, a tein 
samem dana będzie parlamentowi rękojmia 
wydatniejszej, niż dotąd, pracy. — Zarazem 
wszakże mniema bar. Bienerth, że kto inny 
potrafi z lepszym skutkiem poprowadzić roko­
wania, które stworzyć mogłyby ową wię­
kszość.

Z wszystkiemi grupami Izby należy 
przeprowadzić na nowo wymianę zapatrywań. 
Bardzo nie wiele z nich wraca do Izby bez 
zmiany; przeciwnie, siła i wewnętrzna stru­
ktura wielu uległy przeobrażeniu. W dwu 
dotychczasowych stronnictwach z grona wię­
kszości zmiany te są tak znaczne, że ich 
przedstawiciele wystąpili z gabinetu. Musi 
stanąć prawie zupełnie nowy budynek, idzie 
więc o to, aby dać mu jak najszerszą i naj­
trwalszą podstawę.

Br. Bienerth oświadczył, że nie czuje 
się powołany do przeprowadzenia tego za­
dania; że odpowiedniejszą będzie rzeczą, by 
nie on próbował nowej oryentacyi co do sto­
sunku Eządu do stronnictw. Tym sposobem 
poprzednie stosunki lub dyferencye nie będą 
miały wpływu na tok rokowań z parlamentar­
nemu grupami; rozstrzygać mają jedynie przy­
szłe polityczne konieczności. Wszelkie naprę­
żenie, które z natury rzeczy zawsze wywiązuje 
się pomiędzy Eządem i partyami większości 
a opozyeyą ma odrazu zniknąć; bez żadnych 
uprzedzeń zetkną się stronnictwa z szefem 
nowego Eządu. Obaj parlamentarni Ministro­
wie już ustąpili. Droga stoi dla wszelkich 
możliwości otworem.

Dzieje gabinetu br. Bienertha.
Br. Bienerth, który już w gabinecie br. 

Gautscha 1905 zasiadał jako Kierownik Mi­
nisterstwa oświaty, a w gabinecie br. Becka 
jako M inister spraw wewnętrznych, powoła­
ny został d. 15 listopada 1908 do utworze­
nia nowego gabinetu. Brano wówczas pod 
rozwagę utworzenie Ministerstwa parlamen­
tarnego, ale zamysł ten rozbił się o opór 
posłów czeskich, pozostających pod komendą 
dr. Kramarza. Nie zgodzili się oni na propo- 
zycye br. Bienertha co do sanacyi stosun­
ków narodowych niemiecko-czeskich zapomo- 
cą reformy czeskiej konstytucyi krajowej, 
wprowadzenia zarządów okręgowych, uregu­
lowania kwestyi języka urzędowego władz 
rządowych i autonomicznych, wreszcie przez 
nowelę do ustawy krajowej szkolnej o szko­
łach mniejszości. D. IB listopada 1908 kon- 
ferencye w tej sprawie zerwano, a w dwa 
dni później stanął br. Bienerth na czele ga­
binetu urzędniczego, wzmocnionego współpra- 
cownictwem trzech Ministrów-rodaków, jako 
przedstawicieli trzech wielkich stronnictw.

W skład Ministerstwa „Bienerth I .“ 
weszli: bar. H a e r d t l  jako M inister spraw 
wewnętrznych, szefowie sekcyj Mataja, For­
ster, Holzknecht, Wickenburg, Pop, Jorkasch- 
Koch, Kanera, dalej P. Minister obrony kra­
jowej gen. Georgi i parlamentarzyści Abra- 
hamowicz, Żaczek i Sehreiner.

Gabinet ten przedstawił się Izbie po 
raz pierwszy dnia 26 listopada 1908. Bar. 
Bienerth w credo swem oświadczył, że sta­
nowczo przeciwny jest systemowi jednostron­
nej większości i że Eząd parlamentarny 
możliwy jest w Austryi jedynie na podsta­
wie rzeczowymi względami spojonej koalicyi.

Ankieta, zwołana dla załagodzenia spo­
rów narodowościowych, pozostała bezowocna. 
Dnia 26 stycznia 1909 r. bar. Bienerth za­
powiedział przedłożenia językowe. Wśród 
tego toczyły się w komisyi obrady nad przed­
łożeniem aneksyjnem, a dnia B lutego przed­
łożono Izbie projekt nowej ustawy językowej. 
Eozpasana obstrukcya czeska zmusiła bar. 
Bienertha do odroczenia d. 5 lutego — par­
lamentu, a następnego dnia — Sejmu czes­
kiego.

Dnia 10 lutego przeprowadzona została 
rekonstrukcya gabinetu, do którego weszli 
M inistrow ie: Biliński, Braf, E itt, Stiirgkh, 
Hochenburger, Weiskirchner, Wrba. Opozy- 
cya czeska zwróciła się teraz z całą gwał- 
townością przeciwko nominacyi niemieckich 
Ministrów — Izba przystąpiła do obrad nad 
kontyngentem rekruta pod naciskiem wzbu­
rzenia wywołanego aneksyą. Kontyngent 
uchw alono; uchwalono również upaństwo­

wienie kolei Północnej. Kompromisowym 
zabiegom Eządu udało się uzyskać porozu­
mienie w sprawach językowych w Dalmacyi 
w kwietniu 1909 r. między Kroatami, Ser­
bami i Włochami.

Po Wielkanocy zwróciły się partye sło­
wiańskie i chrzęściańsko-społeczni z gwałto­
wnymi atakami przeciwko wspólnemu P. Mi­
nistrowi skarbu br. Burianowi. Eozpoczęte
d. 15 czerwca obrady nad budżetem dopro­
wadziły do uchwalenia go d. 26 czerwca.

D. 30 czerwca zasypała Unia "słowiań­
ska pragram prac Izby 63 wnioskami nagły­
mi. Unia godziła się na zanieehanio obstruk- 
cyi pod warunkiem, że Eząd zostanie sparla- 
mentaryzowany w jesioni r. 1909. Bokowa- 
nia bar. Bienertha rozbiły się o opór Cze­
chów i Słoweńców. Sesyę musiano zamknąć, 
chociaż ważne soeyalno-polityczne i ekono­
miczne przedłożenia nie zostały załatwione.

W lecie 1909 rozpoczęły się nowe ro­
kowania w sprawie porozumienia czesko-nie­
mieckiego. I tym razem nie dopisały one. 
Sejm czeski zwołany d. 21 września rozszedł 
się, nic nie załatwiwszy.

Uchwalone w kilku Sejmach „ustawy 
obronne" przeciw naporowi języka czeskiego 
skłoniły czeskich Ministrów Bralfa i Żaczka 
do ustąpienia (13 października 1909). Kiero­
wnictwo Ministerstwa rolnictwa objął szef 
sekcyi Pop. Czesi przeszli w Izbie posłów 
do obstrukcyi, w której zawieszenie broni na­
stąpiło dopiero d. 1 grudnia. Dzięki temu 
można było uchwalić prowizoryum budżeto­
we i ustawę upełnomocniającą." D. 18 grU'  
dnia uchwalony został wniosek nagły <Ua 
Kramarza, zmierzający do uniemożliwieni 
wszelkiej obstrukcyi w przyszłości. Odnośni 
ustawie przyznano tylko prowizoryczny 
k terz  mocą obowiązującą do 31 grudnia 1°

W styczniowej sesyi 1910 okazał się 
Sejm czeski, jak  poprzednio, niezdolny01 . c 
pracy. Dla uspokojenia Czechów ustąpił n_ie) 
miecki Minister rodak dr. Sehreiner,. &(U Z 
tylko pod tym warunkiem zgodził SU y1, 
Pacak na objęcie godności Ministra-rodaka 
po dr. Żaczku.

W cxpose pro 1910 wykazał dr. 
ski 43 mil. deficytu, wnosząc rów noczesny 
nowe ustawy podatkowe i ustawę upoważni® 
jącą do zaciągnięcia pożyczki. Przeciwko pr 
jektom podatkowym zerwała się burza; no 
pożyczkę uchwalono d. 14 kwietnia większość . 
40 głosów. .łj

W toku rozpraw budżetowych wyło01̂  
się kwestya włoskiego wydziału prawa, c0 ^  
której to sprawy zamysły rządowe sP0[my. 
się zo stanowczym oporem Słoweńców- \  
buchł także znany zatarg między Eządem

15)

SYRENA.
(Pierre Dax. L ’orpJieline d’Auteuil).

Część pierwsza.

V.
Nieprzyjaciółki.

(Ciąg dalszy).

Powieki Klaudyi, przysłaniające oczy 
do połowy, nie podnoszą się.

W pół leżąc na fotelu, w zdycha:
— To mi powiedziano. Nie miałam

odwagi pójść zobaczyć te drzwiczki! A je­
dnak !...

— Eozumiem wybornie. To nie było
miejsce dla ciebie. Wszyscy prócz ciebie
mogą tam iść. Zresztą, niepotrzebnie byś 
sobie odnawiała wszystkie smutki, widokiem 
tego mchu zdeptanego, liści oberwanych na 
przejściu...

— Nie mogę uwierzyć, żeby kobieta 
go zabiła!... albo dopomogła i ułatwiła
zbrodnię !...

Daniel z żywością, wypowiada:
— Morderca, czy wspólnik, dla mnie 

to jedno znaczy. Czy się strzela, czy się 
zbrodnię przygotowuje, niema różnicy. Nawet 
przeciwnie. Ten, który działa, może być w 
chwili szaleństwa czy zemsty, w takiej chwili, 
w której człowiek nie panuje nad sobą, mo­
że być zahypnotyzowany. Ten, który pomaga, 
wie co robi, bo się zastanawia. Jest to pre- 
medytacya z całą swoją chytrością i oburza­
jącym cynizmem.

Klaudya jęk n ę ła :
— Życie nam przynosi straszne wstrzą- 

śnienia !
Daniel powstaje.
Chodzi po pokoju krokiem nerwowym.
— Tak, to mi się wydaje ułożone, a 

nawet przygotowane z wielką zręcznością. 
Nie od dzisiaj powinienem był działać. Ja 
także nie mogę sobie tego darować. Natych­
miast po przybyciu powinienem był pobie­
gnąć do prefektury policyi. Wyśmieją mnie, 
gdybym teraz się zgłosił. Wyglądał bym

jak gdybym szukał winnego dając mu przed­
tem czas do ucieczki. Trzy d n i!... to okrop­
ność !...

— Oto właśnie co myślę !.,.
Nowm milczenie. N astępnie:
— Wypytam jeszcze służbę. Pozostaje 

mi także wysłuchać relacyi Izabeli. Ponie­
waż znalazła się tam przypadkiem — powtó­
rzył Daniel z ironią — musi wiedzieć wię­
cej niż inni.

Klaudya podniosła na brata wielkie 
swoje zrezygnowane oczy.

—■ Wybadałam wszystkich, których 
mogłam p y tać : to znaczy służbę. Nie wypa­
dało mi okazywać, że obecność twojej żony 
w parku o północy podejrzaną mi się wy­
daje. Danielu, bądź ostrożny! To rzecz tak 
delikatna!...

Oczy hrabiego ciskały płomienie.
— Prawo, którego nie miałaś, które 

jednakże usprawiedliwiały okoliczności, ja je 
mam !... W tej samej chwili wypytam Iza­
belę. Powie mi przynajmniej co robiła o pół­
nocy w parku, w chwili, gdy Jakób nadjeż­
dżał. Będę to w iedział! Przysięgam !...

— Danielu, przyrzeknij mi, że będziesz 
spokojny !

Milczał.
— Przyrzeknij, Danielu, proszę ciebie. 

Niechaj będzie spokoj wokoło nas. Nie ścią­
gajmy na siebie uwagi. Ukryjmy nasze bole­
ści. Ono tak wielkie! Przyrzekasz mi, nie­
prawdaż, że będziesz oszczędzał twoją żonę?

Z wielką żywością potomek d’Antigna- 
ków, odpowiedział:

— Wiem, co mam do czynienia.
Zatrzymuje się, a potem obracając się

ruchem gwałtownym:
— Lecz ostatecznie, co się mogło stać 

z twojem dzieckiem?... Nie możemy zrezy­
gnować co do togo zniknięcia. Coś piekielne­
go mieści się w tein porwaniu. Czemu twoje 
dziecko zniknęło?... Można oszaleć potykając 
się o taką tajemnicę, ciemną jak noc! Co się 
stało z twoją córką?.,.

Udając, że mdleje, z zaciśniętemi ręka­
mi, Klaudya mówi głosem urywanym:

— Biedne, ukochane maleństwo!... Kto 
może wiedzieć!... ach! kto może wiedzieć!...

Przechodząc z jednego przedmiotu na 
drugi z szybkością krwi gotującej mu się w 
żyłach, Daniel dodał:

— Ta broń, znaleziona przy Jakóbie, 
kazałaby przypuszczać, że miał nieprzyiaciela... 
Czy miewaliście między sobą jakie sprzeczki?

— Żadnej.
— Klaudyo, istnieją czasami pomiędzy 

mężem a żoną drobne nieporozumienia, po­
ciągające za sobą skutki, których się nie o- 
czekiwało.

— Jakób odjechał trochę niezadowolo­
ny, ponieważ nie chciałam mu towarzyszyć. 
Żadne obraźliwe słowo nie zostało wymówio­
ne pomiędzy nami.

— Dla czego z nim nie pojechałaś?
— Nie czułam się całkiem zdrową.
— Czy Jakób nie był zazdrośny?
— Nie sądzę.
— Przebacz mi to pytanie, Klaudyo. 

Skoro mężczyzna posiada taką kobietę, jak 
ty, może się w nim obudzić nieufność, choćby 
żadnego nie było powodu. Gorący tempera­
ment nie obroni się, tak, jakby tego chciał, 
przed tein strasznem uczuciem.

— Jakób miał do mnie zaufanie. Nigdy 
mi nie dał do zrozumienia, że moja niezale­
żność charakteru budzi w nim jakie podej­
rzenia.

— Słowem, żyliście w zupełnej zgodzie.
— Tak.
— W takim razie odpada przypuszcze­

nie, które możnaby powziąć. Gdyby między 
wami istniało nieporozumienie, gdyby Jakób 
czuł, że posiada rywala, byłby się miał na 
ostrożności, mógłby, chcąc się zemścić, upro­
wadzić ci dziecko.

— Niemożliwe. Powtarzam ci, Danielu, 
że nigdy nie było pomiędzy nami sprze­
czki podobnej. Zresztą, gdyby nawet two­
je przypuszczenie miało jakie prawdopo­
dobieństwo, gdyby Jakób zabrał swoją córkę, 
ponieważ nigdy piechotą nie wychodził, fur­
man byłby widział malutką.

— To prawda. Jestem szalony. To jakiś 
chaos, labirynt bez wyjścia!.,.

Bece jego zaciskały czoło, jakby pra­
gnąc wycisnąć myśl jaką, któraby otworzyła 
inne horyzonty.

Tą myślą była Izabela.
Nic nie usprawiedliwiało jej obecności 

w parku o północy, jak to powtórzył kilka 
razy. Musi się wytłumaczyć!

Biada jej, jeżeli splamiła nazwisko d’An- 
tignac, które nosiła!

— Opuszczam ciebie — rzekł — po­
trzebuję spokoju, powietrza. Chcę się zasta­
nowić. Nie chcę działać na chybił trafił. Ale 
muszę się przekonać.

Klaudya była wyczerpana.
Wola jej nie mogła już walczyć ze

zmęczeniem, które ją  całkiem ubeZ 
dniło. ejya

Te wstrząśnienia, walki, ta kom ^  
podtrzymywana z chytrością, to vvszy 
fizycznie na niej się odbić musiało?

Będąc samą, wyszła na balkon, 
odetchnąć świeżem powietrzem parku. 

Żadnej ulgi.
Przeciwnie. jg n®
Wróciła do pokoju i wyciągnę18, jej 

otomanie. Tylko ta pozycya niejaką u » 
sprawiała. 0 d°'

Klaudya starała się wyjaśnić, 
znawała. Ani mdłości, ani bólów. c a ł f  

Niemoc ogólna, nieustająca. e{wi»U' 
ciele rodzaj szarpania, od którego drę ^ ŷ- 

Zdawało jej się, że jeszcze mg 
ciu tego nie doznawała.

Czy to będzie jaka choroba? {(la0' 
Po kilkominutowym spoczy0 pcis8 

dya, która chciała walczyć, powsta 
zniknął. “ , z sz0r°'

— To szczególne! — szePn^ in e  °! 
ko otwartemi oczami — to szczeg ( 
doznałam!... Może to już nie wróci--

...Marmagne spał snem kamUnn^^ft. 
lestyna ani na godzinę oczu me

(ję­

ła
Ta mała, spadła z nieba, f  y s0 „ 

z równowagi. Gdyby zachowa- a n^ o i'i0,y  
znajdę, całe jej życie spokojny ?
z odrobiny sarnolubstwa i inaQp’ne o-
ły się przyzwyczajeniem, ć, gif

Im dłużni sio bodzie ocią* , flBIm dłużej sio bę.uy.- -
rzej. Już było postanowione. T 
zrobi, uwolni się od dziecka.

Do przytułku, mała znal vUz;e p'fCje 
Żeby sio nie rozczulać, P ^  ot« f  r  

jak tylko się ubierze. Pocze pfz
biur przed w ielką bramą,'P(zez J r
dzą wszyscy wydziedziczeni. jtfźS '^y

Celestyna przewracała ’
dnakże, skoro tylko P1' ^ 0^ 8 ' \
wały przed nia bilety ban '  0tv/ier Igt)^ 

Wtedy oczy szeroko MS aby J 
Ileż to trzeba lat ł ; ^  yy Pr uj# 

dziesięć tysięcy ifl'ankohwnikt 0d n icl1 X w 
we pieniądze, z których ^
ku nie zażąda! . , przy

Czyż nie lepiej zatrzymać

ptaszę dane od Boga. . i w.
Policyant mógłby się y pl

go wjpaakn, I P
kiego apasza, zostać



8
Kołem polskiem z powodu sprawy dróg wo­
dnych i rządowego projektu wynagrodzenia 
krajów w zamian za poniechanie budowy ka­
nałów. Ponowne konferencje w sprawie ję ­
zykowej udaremnili C z S . którzy razem ze 
Słoweńcami wrócili w komisyacli do obstruk- 
cyi. Wobec tego d. 5 lipca 1910 parlament 
został odroczony.

W ciągu lata Eząd naradzał się nad 
wynagrodzeniami za kanały i nad usunięciem 
niedostatku mięsa, ja ko też nad sprawą dro­
żyzny wszystkich '*■ ogóle środków żywności. 
W Czechach ro zpoczę ła  się wielka akcya ku 
uruchomieniu Sejmu.

Ze zwołanych we wrześniu 1910 Sej­
mów, kilka musiało skutkiem obstrukcyi ro­
zejść się bez załatwienia swych pensów.

Nowa sesya zdawała się pod dobrą wró­
żbą rozpoczynać swe prace, Koło polskie je­
dnak wytoczywszy znowu sprawę kanałów, 
zmusiło gabinet bar. Bienertha do podania 
się do dymisyi. Ministerstwo jednak z woli 
Najj. Pana prowizorycznie sprawowało nadal 
agendy państwowe. Parlament załatwiwszy 
konieczności państwowe i dokonawszy wybo­
ru Delegacyj, został d. 17 grudnia 1910 od­
roczony.

W ostatnim dniu tegoż miesiąca otrzy­
mał bar. Bienerth misyę utworzenia nowego 
gabinetu. Został on mianowany d. 10 sty­
cznia b. r., a w skład tego Ministerstwa we­
szli prócz P. Prezesa gabinetu, PP. Ministro­
wie: Georgi, Głąbiński, Hochenburger, Ma­
rek, Meyer. Sttirgkh, Weiskircbner, Wid- 
rnann, Zaleski. W wygłoszonej d. 17 sty­
cznia mowie programowej wskazywał baron 
Bienerth przedewszystkiem na konieczność 
porozumienia czesko-niemieckiego. Delegacye 
uchwaliły wielkie kredyty na cele wojenne. 
Z powodu, że większość zamiast 75 uchwalić 
chciała tylko 50 milionów, które Eząd za­
mierzał zrealizować tytułem pożyczki, posta­
wił bar. Bienerth kwestyę zaufania, a wzno­
wienie sprawy kanałowej przez Eząd. skło­
niło Eząd do odroczenia Izby. Prowizoryum 
budżetowe i upoważnienie do zaciągnięcia 
pożyczki w sumie 76 milionów zatwierdzone 
zostały Najw. rozporządzeniem na podstawie 
§ 14.

Ostatnimi wielkimi aktami Eządu, któ­
ry ustąpił, było doprowadzone do skutku po­
rozumienie z Eządem wspólnym w sprawie no­
wych ustaw wojskowych d. 29 kwietnia i 
Powołanie d. 28 maja Komisyi dla popierania 
reformy Administracyi,

Dalszy rozwój przesilenia.
Prasa wiedeńska donosi zgodnie, że dy- 

misya br. Bienertha została już przyjęta, a 
R oszenie oficyalne nastąpi prawdopodobnie 
w czwartek. Eównoez6śnie ukaże się miano­
wanie br. Gautscha Prezesem gabinetu.

spokój! Oóżby wynosiła pensya, nawet z do­
g iem  tej, którą wypłaca Towarzystwo ase­

kuracyjne?
Dziesięć tysięcy franków!...
Dzień się robił. Celestyna wstała z łó- 

ka, Wyjęła z szafy kopertę, sprawdziła je- 
ei1 Po drugim banknoty pod światło. 

t . Tak! tak! niema wątpliwości, dziesięć 
y ’§c.y prawdziwych franków w kopercie 

clkiej i twardej jak pargamin. 
jj — Taki to praw da! to papier arysto-

pyczny! Mała nie jest dzieckiem uliczni-

s Zbliżyła się do małej, której oczka 
bl, Ri« otwierały. Wtedy wzięła z okna 
}0 s,Zapkę z mlekiem, w której się zaehowa- 

swmżo od wczoraj, przygrzała je i podała 
J’ Hora chciwie wypiła. 

bv • , Gdyby to chociaż rozmawiało !... Gdy- 
0y n»aJo ze dwa lub trzy lata!...

"w inagne podniósł się z łóżka, 
testy wa,ti sobie dziecko wzajemnie. Ge- 
«et£T. h y c a ł a  się koronkami, cienką 
złotym^ * gatunkiem ubrania, łańcuszkiem 
‘ .. 1 me(łalikiein, który miała na szyjce,
U'Podczas g<ty zajmowała się gospodarstwem,

, kuiagne posadził sobie dziecko na kola- 
e nucąc.

nach rw  . p0S:11 » huśtał j
^Przed*^ n z' enna odbywała się jak  dni 
^■Uteiiii D a ^ 'e c k o  ukradzione, sierota z 
z ( t?ozostała u agenta Marmagne Nr. 13 

tej dzielnicy.

VI.
Domiedjry mężem a żoną.

kochała zmarłego, która po- 
i Północv ’ yysokiemi drzewami parku, 

się za.)inie się sierotka, znajdowa-
v. W W J6dlla w sw°im Pokoju. 
v‘mi w v 3 ana' wstrząśnięta tymi wszyst- 
?° sobie na .fmi’ które z taką szybkością 

d ^  tn v ś lJ n ep0wały’ Izabela starała się 
Ozy t zaprowadzić.

^  S6pną°zmorąS?k0 1116 był° tylk° Stra“
f\ . Gch i t̂o Ŝ °  Praw(da, stało sie ! 

ten ’jedynt Ze vumiera.iaeego Jakóba!
f io ? ,nek śmferci ktÓry mu dała!80u,i. Wrei, który odczuł tchnienie a-

(Diąg dalszy nastąpi).

nGr*xeta Lwowska" z dnia 7

Br. Bienerth bezpośrednio po ustąpie­
niu zostanie mianowany Namiestnikiem Au- 
stryi Dolnej. Obecny Namiestnik, hr. Edel­
man segg. po 22 latach działalności na sta­
nowisku Namiestnika Austryi Dolnej, przej­
dzie w stan spoczynku.

Jednakowoż wedle informacyi wiedeń­
skiej prasy, gabinet, jaki zostanie utworzony 
przez br. Gautscha, będzie miał charakter 
prowizoryczny, po nim zaś przyjdzie do utwo­
rzenia gabinetu pod przewodnictwem Namiest­
nika Czech, b. Prezydenta Ministrów, ks. 
Tłmna.

Br. Gautsch zjawił się wczoraj w pała­
cu Ministerstwa oświaty i odbył z hr. Stiirg- 
khem 3-godzinną konferencyę. W ciągu dnia 
odwiedził br. Gautsch także innych członków 
gabinetu.

Br. Bienerth konferował dłuższy czas 
z P. Ministrem Galicyi, Zaleskim.

Natychmiast po objęciu rządów podej­
mie br. Gautsch przygotowania do zwołania 
Eady państwa. Termin 11 lipca, dotąd ogól­
nie wymieniany, zdaje się jest mylny, gdyż 
z technicznych powodów musi być późniejszy. 
Wymieniają 13, a nawet 15 lipca.

W i e d e ń. Korespondencya A ustria  za­
mieszcza informacyę, stwierdzającą, że bez­
pośrednio po uchwale powszechnej konferen­
cji stronnictwa chrześciańsko - społecznego 
było jasne, że wewnętrzna polityczna sytua­
c ja  uległa radykalnej zmianie. Mylne jest 
wszakże twierdzenie, jakoby uchwała stron­
nictwa zwracała się przeciw osobie br. Bie­
nertha, z którym stronnictwo chrześeiańsko- 
społeczne spodziewa się współpracować w 
Administracyi kraju. Uchwała stronnictwa 
była ogólna. Stronnictwo nie oświadczyło, 
że prowadzić będzie opozyeyę, lecz, że zaj­
mie stanowisko wyczekujące, składając odpo­
wiedzialność za prowadzenie rządów na tego, 
ktokolwiek będzie stał na czele Eządu, i na 
jego stronnictwa.

W i e d e ń .  Slav. Corresp. upoważniono 
do oświadczenia, że dr. W eiskirchner nie 
zamierza starać się o burmistrzowstwo Wie­
dnia.

O wyniku wyborów ponownych, wzglę­
dnie ściślejszych w G a l i c y i  w s c h o d n i e j ,  
odbytych dnia 26 b. m., otrzymaliśmy w 
drodze telegraficznej następujące jeszcze wia­
domości :

W d wilnian datowycli okręgach 
wiejskich.

Nr, 51. Sanok-IŁymanów-liukowsko- 
Dukla-Lisko-Ustrzyki Dolne. (Posłowali: 
dr. Włodzimierz Kuryłowicz, starorusin i Bar­
tłomiej Fiedler, nar. dem.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  oddano 
głosów ważnych 23.739, Dr. Włodzimierz 
Kuryłowicz (starorusin) otrzymał 8820-gło- 
sów; Stanisław Starowieyski (kons.) 8073; 
prof. Roman Załoziecki (ukr.) 3553; Bartło­
miej Fiedler (nar. dem.) 3275.

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
dz y  dr.  W ł o d z i m i e r z e m  K u r y  ł o w i ­
c z e m,  S t a n i s ł a w e m  S t a r o w i e y s k i m  
j p r o f .  R o m a n e m  Z a ł o z i e c k i  m.

Nr. 54. B alig ród  - L utow iska - S tary  
S am bor - T u rk a  - B oryn ia  - Podbuż - D ro h o ­
b y c z -Laka. (Posłowali: Semen Wityk, ru­
ski soc. i Jan Zarański, dem.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  według 
prowizorycznego obliczenia oddano 37.946 
głosów’. Semen Wityk (ruski soc.) otrzymał 
12.269 głosów; ks. Iwan Jaworski (ukr.) 
9616; Ignacy Hoszowski (starorusin) 8003; 
Bronisław Osuchowski (kons.) 7817t.

N a s  ta. p i ś c i ś l e j s z y  w y b ó r  m i ę ­
d z y  S e m e n  e n  W i t y  ki  om,  ks. Iw1 a n e m  
J a w o r s k i m  i I g n a c y m  H o s z o w s k i m .

Nr. 55. Wojuilów-Dolina-Rożmatów- 
Kałusz-Nadwórna-Delatyn-Solotwina (Po­
słowali: Julian Romańczuk, ukr. i dr. Miko­
łaj Łahodyński, ruski rad.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  oddano 
według ostatecznego obliczenia 40.166 gło­
sów. Julian Romańczuk (ukr.) otrzymał 13.797 
głosów ; Jan Zarański (Eada nar., poi. dem.) 
10.475; dr. Mikołaj Łahodyński (ruski rad.) 
10.535*; prof, Onufry Geciow (starorusin) 
5325.

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
dz y :  J u l i a n e m  R o m a ń c z u k i e m ,  dr. 
M i k o ł a j e m  - Ł a h o d y ń s k i  m i J a n e m  
Z a r a ń s k i m .

Nr. 56. Peczeniżyn-Kolomyja-Gwo- 
ździec- Ottynia -Zablotów-Kosów-Kuty-Źa- 
b ie . (Posłow ali: dr. Cyryl Trylowski, ruski 
radykał i ks. Tytus Wojnarowski, ukr.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  oddano 
głosów 37,528. Dr. Cyryl Trylowski (ruski 
radykał) otrzymał 14.581 głosów; Paweł Ła- 
wruk (ruski radykał) 7628; Aloizy Swoboda 
(Rada nar.) 7249; Antoni Gułła (starorusin) 
3443: Zachar Skwarko (ukr.) 4311.
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N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
d z y  dr .  C y r y l e m  T r y l o w s k i m ,  P a ­
w ł e m  Ł a w r u k i e m i A 1 o i z y rn S w o ­
bo d ą .

Nr. 57. S try j-  S k o le - Medcuice-jfcyda- 
ozów-M iboliijów-Bóbrk;i-Chodorów-Glim;i-
n y  (Posłowali dr. Eugeniusz Oleśnicki, ukr. 
i ks. Bazyli Dawydiak, starorusin).

P o s ł e m  w i ę k s z o ś c i  w tym okręgu 
wybrany został dnia 19 b. m. dr. E u g e ­
n i u s z  O l e ś n i c k i .

P r z y  ś c i ś l e j s z y m  w y b o r z e  po ­
s ł a  m n i e j s z o ś c i  według ostatecznego o- 
bliczenia oddano 25.788 głosów. Leon Lewi­
cki (ukr.) otrzymał głosów 25.207; dr. Wło-, 
dzimiorz Dudykiewiez (starorusin) 581.

W y b r a n y  p o s ł e m  L e o n  L e w i c k i .
Nr. 58. M lelnica-Borszczów-Zaleszczy- 

k i-T łustc-H orodenka - Ś niatyn-C zaruokoń- 
ce m ałe  (Posłowali dr. Teofil Okuniewski, 
ukr. i Wasyl Stefanyk, ruski radykał).

P r z y  p o n o w n y m  w y b o r z e  według 
prowizorycznego obliczenia oddano głosów 
42.185. Dr. Teofil Okuniewski (ukr.) otrzymał 
głosów 18.482; Bazyli Stefanyk (ruski rad.) 
13.200; Marcin Kaliszczak (Rada nar., dem.) 
9595; ks. Jan  Smolnyj (starorusin) 885.

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
d z y  dr. T e o f i l e m  O k u n i e w s k i m ,  B a- 
z y l i m  S t e f a n y k i e m  i M a r c i n e m  Ka-  
l i s  z c z a k i  ern.

Nr. 59. O bertyn-Stam słsiw ów -IIalicz- 
T łum acz-T yśm ieniea-B oliorodczany-Potok 
zło ty  (Posłow ali: dr. Leon Baczyński, ukr. 
i dr. Eugeniusz Lewicki, ukr.).

.Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  według 
prowizorycznego obliczenia oddano 35.138 
głosów. Dr. Leon Baczyński (ukr.) otrzymał 
16.912 głosów; dr. Eugeniusz Lewicki (ukr.) 
15.151; dr. Spirydyon Aleksiewicz (staroru­
sin) 2837. .

N a s t ą p i  ś c i ś l e j s z y  w y b ó r  m i ę ­
d z y :  dr. L e o n e m  B a c z y ń s k i m ,  dr. E u- 
g e n i u s z e m  L e w i c k i m  i dr. S p i r y d y o -  
n e m  A l e k s i e w i c z e m .

Nr. 62. Kawa ru sk a  - F irnów  - N icm i- 
rów- Bełz - Żółkiew- Kulików - Janów - Jawo- 
rów -K rakow iec (Posłow ali: dr. Michał Ko­
rol, starorusin i dr. Stanisław Dniestrzański, 
ukrainiec).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  według 
prowizorycznego obliczenia oddano głosów 
39.718. Dr. Stanisław Dniestrzański (ukr.) 
otrzymał 15.922 głosów; Semen Łabendzki 
(starorusin) 12.829; Kazimierz Wysocki (Ra­
da nar., kons.) 10.959; dr. Michał Korol 
(starorusin) 58.

N a s t ą p i  ś c i ś l e j s z y  w y b ó r  m i ę ­
d z y :  dr.  S t a n i s ł a w e m D n i  e s t r z a ń- 
s k i m.  S e m e n e m  Ł a b e n d z k i m  i K a z i ­
m i e r z e m  W y s o c k i m .

Nr. 65. Sokal-Radziechów-M osty wiel- 
kie-B rody-Z aloźce-Ł opatyn-Z borów  (Posło­
wali: dr. Dymitr Marków, starorusin i dr. 
Eugeniusz Petruszewicz, ukrainiec).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  oddano 
47.661 głosów. Dr. Dymitr Marków (staroru­
sin) otrzymał 19.640 głosów; dr. Eugeniusz 
Petruszewicz (ukr.) 17.655; Maryan Kraus 
Rada nar , nar. dem.) 11.138.^

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
dz y :  dr. D y m i t r e m  M a r k o w e m ,  dr. 
E u g e n i u s z e m  P e t r u s z e w i c z e m i M a- 
r y a n e m  K r a u s e m .

Nr. 67. Jarosław ’- R adym no-S ieniaw a- 
Pruclm ik-Ł ubaczów -C icszanów . (Posłowali 
dr. Włodzimierz Kozłowski, konserw, i Danyło 
Stachura, ukr.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  oddano 
głosów 25.609. Dr. Włodzimierz KozłowHti 
(centrum) otrzymał 11.879 głosów; dr. Lon- 
giu Cegielski (ukr.) 5460; ks. Jan  Stańczak 
(starorusin) 4,316; Sawczak (umiark. ukr.) 
3264; Kazimierz Jampolski (ludowiec) 260.

N a s t ą p i  w y b ó r  ś c i ś l e j s z y  m i ę ­
dz y  dr. W ł o d z i m i e r z e m K o z ł o w s k i m ,  
dr. L o n g i n e m  C e g i e l s k i m  iks. J a n e m  
S t a ń c z a k i e  m.

Nr. 70. S kałat-Podw ołoczyska-G rzy- 
m alów  - K opyczyńce - H usia tyu . (Posłowali 
Michał Petrycki, ukr. i Stanisław Bieniow- 
ski, nar. dem.).

Przy p o n o w n y m  w y b o r z e  oddano 
głosów 27.465. Michał Petrycki (ukr.) otrzy­
mał 13.873 głosów; Adam hr. Gołuohowski 
(kons.) 8428; Stanisław Bieniowski (naród, 
dem.) 3092; Teodor Gissowski (starorusin) 
2025.

W y b r a n i  p o s ł a  mi : M i c h a ł  P e ­
t r y c k i  i A d a m  hr .  G o ł u c h o w s k i .

* **
P o s e ł  dr. N a t a n  L o e w e n s t e i n  

wystosował do burmistrzów miast Drohoby­
cza, Bolechowa, Skolego i Turki list nastę­
pującej treści :

jaśn ie  Wielmożny Panie Burmistrzu !
Dnia 19 b. m. wybrany zostałem po­

słom do Rady państwa z okręgu 27; na 7700 
wyborców, blisko 6000 obdarzyło innie man­
datem. Świetne zwycięstwo, które się mieści 
w tej cyfrze, nie do mojej osoby się odnosi, 
ale do idei. którą w walce wyborczej repre­
zentowałem, do zasady solidarności narodo­

wej i społecznej. Tern milszem by mi było 
i tem radośniej bym je przyjął, gdyby nie 
straszne wypadki, które rozegrały się w Dro­
hobyczu i kirem żałoby okryły miasto całe 
i jego ludność. Polała się krew ludzka, tru ­
py niewinnych obywateli zaścieliły bruk mia­
sta. Zdała od terenu tych tragicznych zajść, 
pozbawiony zupełnie wpływu na tok zdarzeń, 
nie wiem kto winien; nie moją rzeczą jest 
badać, na kogo spada odpowiedzialność. Ale 
fakt smutny pozostaje faktem. Nieszczęście 
się stało i odstać się niestety nie może, a 
tragiczne wspomnienie, które odtąd łączyć 
się musi z moim wyborem, każe mi zrezy­
gnować /■ m andatu, którym obywatelstwo 
miasta raczyło mię obdarzyć. Nie mógłbym 
wykonywać mandatu, z którym wiążą się 
wspomnienia grozą przejmującego nieszczę­
ścia, co pochłonęło tyle ofiar, żałobą okryło 
tyle rodzin i mnie pośrednio tak boleśnie 
dotknęło. Żywię nadzieję, że obywatelstwo 
miasta potrafi odczuć i zrozumieć moje po­
stanowienie i że nie wezmą go za złe ci 
wszyscy, którzy z prawdziwem poświęceniem 
tak gorliwie i skutecznie stawali za mną w 
walce wyborczej. JW Panu Burmistrzowi i na 
Pańskie ręce tym wszystkim, którzy okazali 
mi swą życzliwość i swoje zaufanie, przesy­
łam najszczerszą, serdeczną podziękę, a wraz 
z nią zapewnienie, że składając mandat, za­
chowam jednak zawsze we wdzięcznej pamięci 
miasto całe i te rzesze obywatelskie, które 
mię swojein zaufaniem zaszczycić raczyły. 
Proszę o łaskawe podanie do wiadomości tre ­
ści mojego listu i łączę wyrazy wysokiego 
szacunku i poważania.

I)r. Loewenstein.
Przed wysłaniem tego pisma, przesłał 

dr. Loewenstein na ręce burmistrza m. Dro­
hobycza kwotę 10.000 koron na rzecz rodzin 
ofiar znanych zajść w Drohobyczu z dnia 
19 b. m.

* **
W dniu dzisiejszym odbywają się t r z e- 

c i e  w y b o r y  ś c i ś l e j s z e  w G a l i c y i  
z a c h o d n i e j  w, dziewięciu okręgach wiej­
skich na posłów większości i mniejszości, oraz 
w okręgu gorlickim, w którym wybrany zo­
stał już posłem większości inżynier Długosz, 
odbywa się ściślejszy wybór na posła mniej­
szości między ks. Męskim (centr.) a Madejem 
(ludów.).

Wiedeń, czerwca.
(JE. dr. Stanisław Głąbiński i jego następca 

szef sekcyi dr. Rolij.
(atu) Cofnijmy się kilka miesięcy wstecz. 

Dnia 3 stycznia b. r. pojawiła się w prasie 
tutejszej stwierdzona autentycznie wiadomość, 
że ówczesny Prezes Koła polskiego, prof. dr. 
Stanisław Głąbiński powołany zostanie do 
mającego się utworzyć gabinetu. Mówiono o 
objęciu Ministerstwa oświaty lub Minister­
stwa dla Galicyi. Sprawa budowy kanałów 
i wykonania odnośnej ustawy o drogach wo­
dnych stała w tych dniach na porządku 
dziennym. 4 stycznia powzięła komisya par­
lamentarna Koła polskiego uchwałę stawia­
jącą za warunek wzięcia udziału w akcyi 
utworzenia gabinetu pod wodzą br. Biener­
tha, uzyskanie zupełnej rękojmi budowy ka­
nału galicyjskiego. Stronnictwo ludowe Koła 
wystąpiło przy tej sposobności z propozycyą 
zamianowania radcy Dworu Kędziora Mini­
strem robót publicznych i przydzielenia de­
partamentu dróg wodnych do tegoż M inister­
stwa. Dnia 6 stycznia odbyło się po posie­
dzeniu komisyi parlamentarnej zebranie w 
„Grand Hotelu", w którem wzięto pod roz­
wagę nową propozycyę uczynioną Prezesowi 
Koła, który miał w najbliższym już czasie 
objąć portfel Ministerstwa kolei żelaznych. 
Dnia 10 stycznia złożył też rzeczywiście prof. 
Głąbiński godność Prezesa Koła polskiego i 
wziął po raz pierwszy udział w Radzie Mi­
nistrów, jako następca JE. Ludwika Wrby.

Nowe stanowisko P. Ministra nie było 
łatwe. Agendy Ministerstwa kolei żelaznych 
są nadzwyczaj rozległe i obejmują szereg 
działów i spraw, obsługiwanych przez wielo­
tysięczną rzeszę urzędników najróżrodniej- 
szych dykasteryj i rodzajów.

Prof. dr. Głąbiński zapoznał się w nie­
zwykle krótkim czasie ze skomplikowaną ma­
szyną administracyi kolejowej. Widział jej 
braki" i starał się im zapobiedz.

Jego mowa wygłoszona dn. 11 lutego 
w czasie posiedzenia Związku posłów techni­
ków zrobiła jak najlepsze wrażenie. Pan Mi­
nister przyznał wówczas, że manipulaeya za­
rządów kolejowych nie odpowiada, wymogom 
dzisiejszych stosunków i potrzebom rozwija­
jącego sie z roku na rok handlu i przemy­
słu naszej _ Monarchii i wskazał na wydane 
przez siebie rozporządzenie, które zmierza do 
możliwie największego uproszczenia urzędo­
wania we wszystkich działach Zarządu dróg 
żelaznych.

Zwrócił również P. Minister uwagę na 
konieczność rozszerzenia zakresu działalności



prowincyonalnych dyrekcyj i wyposażenia 
ich w większą, aniżeli dotychczas samo­
dzielność.

JE . dr. Głąbiński powołał do życia ko- 
misyę złożoną z prawników i techników, ma­
jącą się zająć uregulowaniem spraw perso­
nalnych urzędników kolei państwowych, któ­
ra to komisya opracowała wyczerpująco ol­
brzymi materyał, jaki posłużył za substrat 
dokonać się mającej reformy.

Cały szereg rozporządzeń i okólników 
wydanych przez P. M inistra zmierzał do jak 
najdalej idącego uproszczenia postępowania 
władz kolejowych ze stronami. Kładły one 
nacisk na unikanie, gdzie się tylko da, nie­
potrzebnej manipulacyi i pozwalały w da­
nych wypadkach na ustne lub telefoniczne 
porozumiewanie się urzędów między sobą, w 
miejsce zabierającej czas i często zgoła zby­
tecznej pisaniny.

Doniosłe w następstwach jest również 
przygotowanie terenu pod przeprowadzenie 
decentralizacyi agend Zarządu kolei żelaznych, 
które skupiały się dotąd wyłącznie w Mini­
sterstwie. Mnóstwo spraw oddano dyrekcyom 
do samoistnego załatwienia, upraszczając w 
ten sposób, z wielką korzyścią dla stron i sa­
mych organów kolejowych, cały tok postępo­
wania.

JE . dr. Głąbiński poświęcił wiele pracy 
także i pierwszorzędnej zarówno dla całej 
sieci kolei żelaznych, jak i dla Galicyi kwe- 
styi rozdziału wozów, wprowadzając w ten 
dział rozliczne ulepszenia i starając się o mo­
żliwie najlepsze zaopatrzenie wszystkich kra­
jów koronnych, a szczególniej Galicyi, w od­
powiednią i równomiernie rozdzieloną liczbę 
potrzebnych wozów frachtowych.

Powołana do życia przez JE. dr. Głą- 
bińskiego komisya, mająca rozpatrzeć w łonie 
M inisterstwa sprawę wydatności kanałów i 
ich stosunku do dróg żelaznych, opracowała 
cenny materyał, który odda wielkie usługi 
budowie kanałów i przyczyni się niewątpli­
wie do wyjaśnienia kwestyi ich rentowności.

Za inicyatywą Pana Ministra utworzono 
w Krakowie inspektorat, obejmujący galicyj­
ską sieć dróg żelaznych dawnej kolei Półno­
cnej i wdrożono także akcyę, mającą na celu 
zaprowadzenie takiego samego urzędu we 
Lwowie.

Jedną z najwydatniejszych reform, które 
zjednały Panu Ministrowi wdzięczność pod­
władnego mu personalu, jest opracowanie 
i wprowadzenie w życie automatycznego 
awansu dla urzędników i podurzędników ko­
lei żelaznych. Jak daleko idące są następ­
stwa tej reformy, jaka dzięki energii JE. 
dr. Głąbińskiego dojdzie do skutku, o tein 
przekonywać nie trzeba. Wystarczy tylko 
podnieść, że zawdzięczają jej polepszenie by­
tu i zapewnioną przyszłość wielotysięczne 
rzesze urzędników, które zachowają też JE. 
dr. Głąbińskiego we wdzięcznej i żywej 
pamięci,

Dola personalu kolejowego obchodziła 
Pana Ministra od początku. Poświęcił też 
jej najwięcej starań i trudów. Pod jego egidą 
przygotowano elaborat o budowie domów 
mieszkalnych w najważniejszych punktach 
sieci kolejowej. W Galicyi powstaną takie 
domy we Lwowie, w Podgórzu-Płaszowie, 
Stanisławowie. Chodorowie i w Tarnowie.

Nie zapomniano także o sanatoryach, 
szkołach kolejowych i koloniach wakacyjnych. 
We wszystkich tych kierunkach zaznaczyła 
się wydatnie pieczołowitość Pana Ministra 
i jego najdalej idące zrozumienie potrzeb 
kolejnictwa i jego personalu.

Pobieżnie zestawiony ten regestr nie 
wyczerpuje naturalnie całokształtu działal­
ności Pana Ministra. Dbanie o dobro powie­
rzonego mu resortu i stałe, jawne, czujne 
popieranie interesów kraju było jego dewizą,

Jeżeli się zaś zważy, że działalność ta, 
przerwana ciężką chorobą, która trwała blisko 
cztery tygodnie, obejmowała niespełna pięć 
miesięcy, trudno nie oprzeć się uczuciom po­
dziwu, jakie obudzić muszą tak rozliczne 
i tak dobroczynne jej wyniki.

Wczoraj o godzinie 1 w południe że­
gnał się ustępujący Pan Minister z szefami 
sekcyj i departamentów. W imieniu urzędni­
ków pożegnał w gorących słowach JE . dr. 
Głąbińskiego szef sekcyi dr. Koli, oddając 
należny hołd zasługom P. M inistra i dając 
wyraz tym uczuciom sympatyi i wdzięczno­
ści urzędników, jakie towarzyszyły mu stale 
przez cały czas urzędowania.

Kierownictwo Ministerstwa dióg żela­
znych objął szef sekcyi dr. Wiktor Koli, zna­
komity znawca agend i twórca wielu insty- 
tucyj kolejowych. Jako kierownik sekcyi ad­
ministracyjnej oddał wielkie usługi organi- 
zacyi spraw personalnych. Zajmował się gor­
liwie popieraniem ruchu turystycznego i mię­
dzynarodowym ruchem kolejowym, sprawą 
prawodawstwa kolejowego, regulaminu i t. d. 
Jemu zawdzięcza swe powstanie muzeum ko­
lejowe i encyklopedya fachowa, której jest 
autorem. W marcu 1911 podniósł Najj. Pan 
P. Kierownika Ministerstwa do stanu szla­
checkiego.

K R O N I K A .
Lwów, 28 czerwca.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (29 czerwca):
Piotra i Pawła. — Wyszomira. — Ty- 

chona pr.
Wschód słońca o godzinie 3'21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7'33 po południu.
P i ą t e k  (30 czerwca):
Wspomnienie św. Pawła. — Cichosława. — 

‘Manuiłła m.
Wschód słońca o godzinie 3'21 rano, za­

chód słońca o godzinie 7 33 po południu.
— Kalendarzyk m yśliwski. W mie­

siącu czerwcu wolno polować n a : kozły i pta­
ctwo wodne od 15.

Sprzedawać nie wolno: jeleni, zajęcy, 
jarząbków, głuszców, cietrzewi, kuropatw, prze­
piórek, dzikich gołębi, pardw, dropi, ptactwa 
błotnego i wodnego.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tern samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Za spokój duszy ś. p. Cesarza 
Ferdynanda, zmarłego w r. 1875, odbyły się 
dziś przed południem w katedrach wszystkich 
trzech obrządków nabożeństwa żałobne, w któ­
rych wzięli udział reprezentanci Władz, oraz 
liczna publiczność.

W kościele arehikatedralnym obrz. łać. 
uczestniczyli w nabożeństwie odprawionem przez 
ks. prałata dr. Lenkiewicza w otoczeniu liczne­
go duchowieństwa: w zastępstwie JE. P. Na­
miestnika, Wiceprezydent Namiestnictwa p. Sta­
nisław Grodzicki, z licznem gronem urzędni­
ków Namiestnictwa i Kady szkolnej krajowej, 
generalicya, senat Uniwersytetu z pedelami, oraz 
reprezentanci wszystkich Władz rządowych i 
autonomicznych.

Młodzież szkół średnich i ludowych wzię­
ła udział w nabożeństwach żałobnych, odpra­
wionych w kościołach parafialnych.

— Zmiany w składzie personalu Mi­
nisterstwa dla Galicyi. Wskutek wyboru pp. 
Kosneraihr. Lasockiego posłami do Kady pań­
stwa zaszły zmiany w składzie personalu Minister­
stwa dla Galicyi. Skład ten jest dziś następujący: 
radca ministeryalny Zdzisław Morawski, radca 
sekcyj dr. Juliusz Twardowski, wicesekretarz 
ministeryalny Edward Neuman, koncypista mi­
nisteryalny dr. Włodzimierz Kozubski, komisarz 
powiatowy Malczewski.

— Rektorem Akademii sztuk pię­
knych w Krakowie na rok 191112 wybrano 
prof. Konstantego Laszczkę.

— Z Uniwersytetu. Pp. Gustaw Szulc, 
rodem z Burakowa w Królestwie Polskiem, o- 
trzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień 
doktora wszech nauk lekarskich, zaś Wacław 
Józef Grzybowski z Zamieehowa na Podolu, sto­
pień doktora filizofii.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności na 
rok 1910/11 I — II klasom pryw. gimnazyum 
z polskim i ruskim językiem wykładowym w 
Janowie i I — II kl. pryw. gimnazyum z ru­
skim językiem wykładowym w Horodence.

— Nowe paraiie rzyni. kat. Minister­
stwo wyznań i oświaty reskryptem z 31 maja 
1911 1. 19.632 zezwoliło na utworzenie w Lu- 
dwikówce nowej rz. kat. parafii, a reskryptem 
z 1 czerwca '1911 1. 21.801 na utworzenie w 
Słobódce turyleckiej nowej rz. kat. parafii i 
przyłączenia do niej miejscowości Słobódka 
turylecka, Turylcze, Podfilipie, Puklaki, Sło­
bódka puklacka, Wierzbówna, Załucze i Niwra.

— Nowe gatunki cygar. Z dniem 1 
lipca 1911 rozszerzoną będzie na cały obszar 
monopolowy (ograniczona dotąd tylko na rejon 
miasta Wiednia) sprzedaż dwu nowych sort 
cygar objętych powszechną taryfą: „Yiriginiosa" 
w pudełkach po 50 sztuk, po cenie 4 kor. za
50 sztuk względnie 8 hal. za sztukę i „Ciga-
rillos“ w etui po 20 sztuk po cenie 1 kor. za
20 sztuk względnie 5 hal. za sztukę.

— Kurs żeński Tow. Szkoły handlo­
wej urządził dnia 26 b. m. wieczorek muzy- 
kalno-deklamacyjny w salach Kasyna urzędni­
czego. Na program wieczorku składały się pie­
śni chóralne i solowe, deklamacye oraz „akwa­
rela" sceniczna G. Zapolskiej p. n. „Dziewiczy 
wieczór". Program ten, doborowy, wzorowo 
wykonany, wyczerpano prawie półtora godziny, 
co tłumnie zebrana publiczność, wśród której 
było kilku członków Towarzystwa Szkoły han­
dlowej, profesorów zakładu, oraz rodziny ucze­
nie, przyjęła w obec panującego gorąca, z uzna­
niem.

Wieczorek zakończył dyr. dr. K. Zagajew­
ski krótką przemową, w której dziękował ucze- 
nicom za ich ofiarność (dochód czysty przezna­
czono na nowy gmach Tow. Szk. handl.), a 
prof. St. Kochanowskiemu za gorliwe zajęcie 
się przygotowaniem do wieczorku.

— Kurs z ustawodawstwa austrya- 
ckiego odbędzie się we Lwowie w czasie od 
10 sierpnia do 6 września br., wykłady odby­
wać się będą codziennie z wyjątkiem niedziel

i świąt od godz. 7’30 do 9'30 i od 10 do 12 
przed południem. Prócz tego będą wrazie po­
trzeby zaprowadzone ćwiczenia praktyczne, na 
co przeznaczono 6 popołudni po 2 godziny.

Liczba uczestników jest ograniczona do 
trzydziestu. Pierwszeństwo przyjęcia na kurs 
mają ci nauczyciele państwowych przemysło­
wych zakładów naukowych, którzy już obecnie 
udzielają nauki wchodzącej w zakres obowią­
zujących ustaw i przepisów lub też do udzie­
lania tej nauki są upatrzeni. W drugim rzę­
dzie zostaną uwzględnieni nauczyciele tych przed­
miotów krajowych szkół zawodowych.

Każdy pawołany na kurs nauczyciel pań­
stwowego zakładu naukowego, o ile nie mie­
szka we Lwowie, otrzyma zwrot kosztów po­
dróży koleją (II. klasa pociągu pospiesznego 
z uwzględnieniem legitymacyi kolejowej) od 
miejsca służbowego do Lwowa i z powrotem, 
tudzież kwotę 8 kor. dziennie za każdy dzień 
podróży i pobytu we Lwowie. Inne wydat­
ków, jak na transport pakunków, fiakry i na 
ewentualne wycieczki nie będą zwrócone uczest­
nikom. Uczestnicy kursu z grona nauczycieli 
krajowych szkół zawodowych otrzymają jako 
zapomogę po 40 kor.

Program kursu obejmuje: 1. Zasady u- 
stawodawstwa i administracyi 3 godz 2. usta­
wodawstwo szkolne 2 godz. 3. ustawodawstwo 
sądowe 8 godz. 4. ustawodawstwo podatkowe 
i cłowe 10 godz. 5. nauka o ubezpieczeniu 8 
godz. 6. ustawa przemysłowa 20 godz. 7. po­
pieranie przemysłu 3 godz. 8. zasady elemen­
tarne nauki o gospodarstwie społecznem 8 godz. 
9. ustawodawstwo wojskowe 3 godz. 10. prze­
pisy sanitarne 2 godz., ra.zem 18 dni wykła­
dów po 4 godz. dziennie tj. 72 godz.

— Teatr ludowy im. Słowackiego 
urządza w dniu 2 lipca br. znowu w Lubieniu 
przedstawienie złożone z „Łobzowian", sztuki 
ze śpiewami i tańcami — i wesołej farsy pt. 
„Schadzka".

Dnia 1 lipca odbędzie się przedstawienie 
złożone z 1) „Łobzowian", 2) „Nikt mnie nie 
zna" A. Fredry i 3) „Z miłości" Mozera ; — 
w Gródku Jagiellońskim w sali „Gwiazdy".

— Nieudaly wieczór świętojański z 
powodu nawalnej ulewy dodał bodźca dyrekcyi 
Jarmarku do urządzenia tern piękniejszego fe­
stynu, który z mnóstwem, niespodzianek odbę­
dzie się w czwartek, 29 b. m., na wzgórzu po- 
wystawowem. Chyba, że nieba znowu zaleją po­
topem teren jarmarku.

— Sokół-Macierz ogłasza wycieczkę 29 
b. m. do Skolego na poświęcenie sokolni. Wy­
jazd ze Lwowa 7§30 rano, powrót 1049 wie­
czorem. — Bilety kolejowe III. kl. ze Lwowa 
do Skolego i z powrotem 5 kor. Zgłaszać się 
można w kancelaryi Towarzystwa w godzinach 
urzędowych, jakoteż składać po L40 na obiad.

— Tombola na cele T. S. L. Dziś 
na jarmarku wyrobów krajowych wielka tombola 
jarmarkowa. Główna wygrana para srebrnych 
lichtarzy w stylu zakopańskim. Ciągnienie o 
godz. 6 min. 30 wieczorem.

— Izba handlowa i przemysłowa w 
Krakowie odbyła wczoraj ostatnie przed fe- 
ryami posiedzenie. Przewodniczący p. Dattner 
zawiadomił Izbę, że od Ministerstwa handlu 
nadeszło zatwierdzenie na Biuro kolejowe dla 
spraw taryfowych i reklamowych. Kiewnictwo 
biura powierzono p. Józefowi Bundowi. Przy­
jęto dalej wnioski Izby przygotowane na naj­
bliższą sesyę Rady kolejowej. Izba uchwaliła 
wkońcu memoryał do Ministerstwa handlu w 
sprawio poprawy stosunków pocztowych w Kra­
kowie.

— Wybitny literat polski, znany 
z licznych prac, zaniemógł ciężko i poddać się 
musi dłuższemu leczeniu. Środków materyalnych 
nie posiada żadnych, nie wątpimy jednak, że 
społeczeństwo polskie, któremu służył wielkim 
talentem, nie opuści go w chwili dlań kry­
tycznej i pospieszy z pomocą, tak bardzo prze­
zeń zasłużoną. Z łatwo zrozumiałych powodów, 
nie wymieniamy nazwiska literata. Wszelkie 
datki, bodaj najskromniejsze, przyjmuje admi- 
nistracya. Gazety Lipowskiej.

— Egzamin dojrzałości w szkole real­
nej w Stanisławowie odbył się w dniach od 21 do 
24 czerwca włącznie pod przewodnictwem radcy 
Rządu i dyrektora I. szkoły realnej we Lwowie 
p. Michała Rembacza. Świadectwo dojrzałości 
otrzymali:

Czerny Edward, Fabiański Stanisław, Fi­
lipowski Józef, Friihauf Władysław, Fullenbaum 
Ignacy, Grudziński Kazimierz, Hendler Maks, 
Janicki Jan, Kierniakiewicz Izydor, Lebensart 
Józef, (z odzn.), Lityński Maryan, Łopatyński 
Konstanty, Mokrzycki Andzej (z odzn.), Pietru- 
ski Stanisław, Pleoner Wiktor, Schratter Me- 
szulem (z odznacz.), Schmuk Dawid (z odzn.), 
Trzębecki Michał Wacław (z odzn.), Weinstein 
Nuchim, Yogel Adolf, Zaborski Adam (z odzn.), 
Zerebecki Franciszek (z odznaczeniem).

Trzech uczniów reprobowano na pół roku, 
dwóch uczniów odstąpiło przed egzaminem, je­
den odstąpił wśród egzaminu.

A  Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 80., opiewającą na nazwisko 
Maryi Markiewieżowej; weksel na 800 ker.

A  Znaleziono: w ulicy Łyczakowskiej 
kartę kolejową, wystawioną na nazwisko Wandy 
Piotrowskiej,

A  Małoletni zbieg. Siedmnastoletu 
Maryan Szymon Kołodziej, wydaliwszy się przed­
wczoraj z mieszkania swego ojca, dozorcy real­
ności przy ul. Kopernika 1. 42 a), znikł od 
tego czasu bez śladu.

Kołodziej jest brunet, średniego wzrostu, 
o szczupłej twarzy i odziany był w studencki 
mundur.

A  Wypadek na budowie. Na budowie 
jednego z domów przy pl. Smolki spadł wczo­
raj z rusztowania I. piętra na bruk ulicy mu­
rarz Marcin Dudziński i prócz złamania lewej 
ręki, odniósł inne obrażenia wewnętrzne. Po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło go 
w stanie groźnym do szpitala powszechnego.

A  Pożar. Na parceli budowlanej przy 
ul. królowej Jadwigi, należącej do p. Jakóla 
Schapiry, spłonęła wczoraj z niezbadanej przy­
czyny szopa. W akeyi ratunkowej brała udział 
miejska straż pożarna. Szkoda wynosi przeszło 
600 kor.

A  Uciekła mu żona !... Jan Horodecki, 
robotnik w magazynie wojskowym, doniósł wczo­
raj policyi, że ze Lwowa zbiegła do Prus żona 
jego, 39 letnia Marya w towarzystwie swego 
kochanka Maksyma Kowalskiego.

A  Nagły zgon. W ulicy Opata Hoff­
mana zmarła wczoraj wieczorem nagle 48 le­
tnia Rozalia Hajekowa, wdowa po urzędniku 
pocztowym, która przybyła właśnie z Turyniec 
wraz z córką, celem zasiągnięcia porady lekar­
skiej.

Lekarz miejski stwierdziwszy nagły zgon 
wskutek udaru serca, polecił odstawić zwłoki 
do kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

A  Aresztowanie słuchacza Politech­
niki pod zarzutem szpiegostwa. Policya 
lwowska aresztowała wczoraj słuchacza tutej­
szej Politechniki, 21-letniego Leona Wacława 
S., pochodzącego z Grajowa, w gubernii łom­
żyńskiej, pod zarzutem szpiegostwa na rzecz je­
dnego z państw ościennych. Aresztowanego od­
stawiono dziś przed południem do więzienia 
śledczego sądu krajowego karnego.

A  Aresztowana przed kilku miesiącami 
we Lwowie pod zarzutem szpiegostwa Ludwika 
Weberówna, narzeczona rotmistrza żandarmeryi 
rossyjskiej br. Struvego, została wypuszczona 
już z więzienia śledczego tutejszego sądu kra­
jowego karnego, po zastanowieniu przeciw niej 
śledztwa o tę zbrodnię. Weberówna złożywszy 
grzywnę w kwocie 40 kor,, na którą skazana 
została w tutejszym sądzie powiatowym S. lN' 
za zameldowanie się pod fałszywem nazwiskiem, 
wyjechała do Warszawy, gdzie ma się odbytf 
jej ślub z br. Struvem.

A  Kronika policyjna. Do m ieszk a j 
Józefa Kozłowskiego, dozorcy realności przy nI' 
Sykstuskiej 1. 29 włamał się wczoraj rano zł°' 
dziej i rozbiwszy kufer, skradł 30 kor. got^AU 
oraz książeczkę galic. Kasy oszczędności na o" 
kor. Kozłowski zauważywszy kradzież, ud się
natychmiast do Kasy oszczędności i zawiadom1 
likwidaturę o kradzieży. Złodziej, który Prze  ̂
chwilą oddał książeczkę do zrealizowania, SP° 
strzegłszy Kozłowskiego, zbiegł. , j,

Służąca Apolonia Gazdoniówna oskarży 
wczoraj w policyi byłego swego narzeczone®0 
Pawła Kwiatkowskiego, przebywającego °k.e° oC[ 
w Koszycach, na Węgrzech, o wyłudzenie . 
niej przeszło 200 kor. pod pozorem żeniacz 
z nią. j

W hotelu Lazarusa skradziono w°z°za- 
kupcowi Herschowi Weisglassowi pulares 
wierający 1980 kor., a w hotelu B o m b a j 
agentowi podróżującemu M. E. dwa złote P 
ścionki i banknot 1000 koronowy. ^

— Zderzenie pociągów. We 
około południa zderzyły się między s â „jjo- 
Wołkowce-Turylcze i Germakówką, kolei j 
dnio galicyjskich, pociągi mieszane nr. o ,^0, 
2758, przyczem wykoleiły się oba wozy 8 
we i dwa wozy osobowe. Poważnych uSZ .̂go­
nie doznał nikt ani z podróżnych, ani z P ^  
nalu służbowego. Przeszkody w ruchu us 
będą wciągu nocy.

Mili literacMistytf ■
. koni®0

(Gbr.) Z teatru. Zbliżający p°
sezonu przynosi ciągle występy & zja k0̂  
pani Solskiej i panu Kamińskim przys sjjieg°- 
na p. Solskiego, dyrektora teatru kra ^  nie 
Dawny ulubieniec publiczności FrU
stracił sympatyi, zdobytej przed laty- jjoW®' 
deryka Wielkiego w znanej sztuce ?jp0gpolj' 
czyńskiego jest popisowa, w której ^  peP 
ty talent p. Solskiego zabłysnąć m° cjj^ ila^  
nym blasku. I rzeczywiście ma się jać b1'  
złudzenie, że to nie aktor 0<̂ warzan1fa kr°c2{ 
storyczną, lecz ona sama wskrzesz 
po scenie. Każdy gest, każde słA “iem górUJ 
jest znakomicie, a nad tem wszy i^m - •(_, 
prawdziwe przejęcie się zadaniem sztm^j
ka niepospolita kreaeya aktorska r sp°c 
która w innych warunkach dawn ^  2aP
łaby na półkach biblioteki teatra g
mnieniu. Żałować należy, że 
skiego trwać będzie krótko i opr d^ ie role- 
Fryderyka obejmie jeszcze  ̂ tyl ^gjo -j i y n a  u o b j lu i c  j “ » ” "  , , „ jo  „k

innych aktorów niewiele y 2acb® 
pisać, o niektórych zaś lepiej a
grze
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milczenie zupełne. W inscenizacji sztuki były 
pewne drobne, ale bardzo dobrze obmyślane 
zmiany, wprowadzone prawdopodobnie według 
wskazówek p. Solskiego.

(j. piętrz.). Premiera Kola drama­
tycznego. Koło dramatyczne spełnia we Lwo­
wie zadanie szkoły dramatycznej i z tego też 
stanowiska należy oceniać produkcje wycho­
wanków Koła. jak niemniej żmudną, a owocną 
już pracę kierownika p. Czesława Krzyżanow­
skiego. W drużynie artystycznej Koła jest kilka 
sił, które w interpretacji aktorskiej wychodzą 
poza przeciętny szablon gry amatorskiej, mają 
nawet w momentach scenicznych rzeczy obmy­
ślane, niekiedy dają pewien typ w wykonaniu, 
świadczący o inteligencji aktorskiej, oswojonej 
już i % warunkami sceny i miarą techniki od­
twórczej. Należałoby jeduak zwrócić baczniej­
szą uwagę na ustawienie głosów. Jak niepro­
porcjonalnym w dyalogu jest głos ostry i krzy- 
kliwy, przejaskrawiający każde słowo, tuż obok 
Poruszających się warg, które prawie że głosu 
zupełnie z siebie nie wydaja. Niektóre znów 
głosy należałoby zrównoważyć, przerzucić ich 
oiężkość na końcówki, ginące bez śladu w od­
dechu. Miara gestu i poza zaprezentowały się 
korzystniej, widać, że kierownik zwrócił na nie 
baczniejsze oko i więcej zadał sobie pracy w 
°Panowaniu ruchów. Jako zasługę, poczytać 
należy kierownictwu Koła, wprowadzenie na 
scenę dwóch polskich, niegranych dotychczas, 
jednoaktówek: Michaliny Sehwarcówny „Ma- 
teczki“ i Antoniega Godziemby-Wysockiego 
"Odwiedzin". „Mateczka" Sehwarcówny pisana 
Jest zręcznym dyalogiem, niekiedy jednak ze- 
Szpeconyui lokalizmami. W prowadzeniu dyalogu 

pewne stylowe usterki, które jednak tak 
łatwo mogłaby jeszcze poprawić autokorekta 
Autorska. Sehwarcówna z wielką swobodą ope- 
*nje środkami, związanymi z techniką sceny, 
Poszczególne fragmenty akcyi łączy w całość, 
?*lejscami interesującą, miejscami zbyt ryzy­
kowną _  tak, że odczuwa się przeciągnięcie 
struny tematu, gdy więcej dyskrecji i więcej 
^tarkowania w traktowaniu rzeczy byłoby
ylko i  korzyścią dla sztuki. Przecież o dra- 
Y^Jcli czasem rzeczach mówi Schnitzler, a 
c'oćby i nasz Perzyński, lecz słowa ich są 
ubtelniejsze, a przez to może głębsze, może 

PrąwdziWSze ! — „Odwiedziny" Wysockiego
pWiadczą o dużej kulturze artystycznej autora.

°mysł bardzo oryginalny, przeprowadzenie go 
|,lZez labirynt akcyi udało się w zupełności. 

;zy wystawieniu jednak takiej rzeczy odpo- 
ledzialność za przystosowanie jej do techniki 
stticznej przyjąć musi reżyserya. Operować 

jj. środkami przeważnie prostymi, nastroju 
, Jest zdolen wywołać ani reflektor elek-
0 f ^ y ,  ani „skandowanie" wiersza w ustach 
sio * ^'obrażających widma. Aktor powinien
1 o j aJ svvej r°lt poświęcić z całym pietyzmem 
dzi L1 doświadczeniem, tymczasem „Odwie-

t>rane były zupełnie po amatorsku, co 
hcowało wcale z tak starannie na tensam

. . _ 
łączem" Ilayermansa, w którym szczery

p ;•> przygotowanym, znanym powszechnie 
i o. Praczem" Ilayermansa, w którym szczery 
g t j ^ y  poklask oddać należy inteligentnej 
już Bobkowskiego. Jest to siła aktorska, 

,.*!* kwalifikująca sio do występów na ofi-oyaln
eJ scenie.

^pertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

aktac]w 7 ®r°dQi ..Car Paweł I .“, dramat w 5 
ścian odsłonach) D. Mereżkowskiego. Go- 

L. Solskiego (rola tytułowa).
^ akta h c?wartek. „Safanduły", komedya w 
8biegoe "'■ Sardou. Gościnny występ L. Sol-

8 P’oł°k, „Wielki Fryderyk", sztuka w
stęp T aci1 A. Nowaczyńskiego. Gościnny wy-

W l eg°'
Przed w •S°'3ot?’ przedostatnie przedstawienie 
r̂aiHat yja^ em do Krynicy, „Car Paweł I .“, 

°statpi J  oktach D. Mereżkowskiego. Przed­
z i e l o n y  występ L. Solskiego. 

yyjazdemm, zi.elę, ostatnie przedstawienie przed 
*a w g Krynicy, „Wielki Fryderyk", sztu-
°̂śeinn,„ sł°lla°b A. Nowaczyńskiego. Ostatni 

UUy występ L. Solskiego. *

Repertuar »Teatru Nowego*.
"Wp i

”®Zalonv' śiodę, 0 godzinie 7*30 wieczorem. 
y Pomysł11.

»W(
r  ^  J .

eaeie 0 ®odz. 3'30 po południu,

'^0zi°ł ofiarri»r«ek’ 0 godzinie 7'30 wieczorem,fc «narny“.

’̂ °zioł ofiar^« ° £oĉ *nie 7'30 wieczorem,

s ą d o w © 3 -

ua Uniwersytecie 
klm w dniu 1 lipca 1910).

, L lr6w > 28 czerwca, 
d • bfa , esBty drugi dzień rozprawy).
****$ p rz e m iń  ,rozPrawie, którą po 10- 

otworzył przewodniczący,

prezydent O b e r t y ń s k i ,  o godzinie 9'30 
przed południem, miał być ogłoszony wyrok. 
Ze względu jednak na to, że trybunał nie 
ukończył jeszcze obrad, przewodniczący podał 
to do wiadomości obrony i oskarżonych, 
wyznaczaj ąc n a  o g ł o s z e n i e w y r o k u  
d z i e ń  4 l i p c a  b. r., poczem rozprawę 
zamknął.

* Jak się dowiaduje B iuro Korespon­
dencyjne bar. G a n t s c h  zwrócił się do P. 
M inistra Galicy i Z a l e s k i e g o  z wezwa­
niem, aby pozostał nadal w składzie gabi­
netu. P. Minister Zaleski oświadczył goto­
wość pozostania w gabinecie, otrzymawszy 
zapewnienie, że nowy Szef gabinetu uważa 
za rzecz nie podlegającą najmniejszej 'wąt­
pliwości, że nowy Rząd dbać będzie o jak 
najlepsze stosunki z Kołem polskiem, że w 
szczególności leżeć mu będą na sercu wszy­
stkie kulturalne i ekonomiczne potrzeby 
kraju.

=  Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  
F e r d y n a n d  uda się niebawem z Małżon­
ką ks. Hohenberg i Dziećmi na dni kilkana­
ście do Blankenberghe.

=  Pod przewodnictwem posła, prof. dr. 
Iłuzka. odbyło się wczoraj w Ministerstwie 
handlu w Wiedniu posiedzenie komisyi prze­
mysłowej państwowej B a d y  p r a c y .  Na 
posiedzeniu przyjęto projekt rozporządzenia 
ministeryalnego o warunkach pracy w dru­
karniach, a to według zawartego między or- 
ganizacyami pracodawców i robotników kom­
promisu. Sprawa unormowania warunków 
pracy w piekarniach została odroczona.

Natomiast uchwalono wniosek prof. 
Bartscha z Wiednia co do niektórych warun­
ków rozdawnictwa dostaw dla armii.

=  S e j m  w ę g i e r s k i  uchwalił usta­
wę, zakazującą nocnej pracy kobiet w zakła­
dach przemysłowych.

=  S e j m  p r u s k i  uchwalił ustawę o 
Związkach utworzonych do pewnych oznaczo­
nych celów (Zivecksverbandgesetz), przeciw 
głosom wolnomyślnych, socyalistów i Pola­
ków.

Następnie obradowano nad wnioskiem 
wolnomyślnych o wezwanie rządu, aby przed­
łożył nową ustawę wyborczą, zaprowadzającą 
powszechne, równe, bezpośrednie i tajne gło­
sowanie do Sejmu pruskiego i zmieniającą 
dotychczasowy podział okręgów wyborczych. 
W dyskusyi za wnioskiem przemawiali wol- 
nomyślni, socyaliści i Polacy, przeciw wnio­
skowi konserwatyści i wolno-konserwatyści; 
centrum oświadczyło się za stopniowem po­
lepszeniem prawa wyborczego. Niemcy libe­
ralni oświadczyli, że są za bezpośredniem i 
tajnem głosowaniem, ale przeciw równemu 
prawu głosowania. Wkońcu wniosek odrzu­
cono. Reprezentanci nie brali udziału w o- 
bradach.

W ciągu dyskusyi zabrał głos p. K o r ­
f a n t y  i przemawiał za wnioskiem wolno­
myślnych. Zapytywał kanclerza dlaczego nie 
chce uczynić energicznego kroku, celem po­
zyskania sobie zwolenników i nie zaprowadzi 
powszechnego; równego, bezpośreduiego i taj­
nego prawa głosowania do Sejmu pruskiego. 
Obywatele pruscy mieliby wówczas przynaj­
mniej to samo prawo, jakie już posiadają o- 
bywatele Alzaeyi i Lotaryngii. Mówca wy­
raża nadzieję,, że już w najbliższym roku 
wpłynie do Izby nowe przedłożenie o refor­
mie wyborczej. (Oklaski na lewicy)'

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  uchwaliła prowizoryum budżetowe na 
lipiec.

=  Z Paryża donoszą: C a i l l a u x  za­
wiadomił prezydenta Fallieres, że obejmuje 
misyę utworzenia gabinetu, którego skład 
będzie następujący: Prezydyum: Caillaux; te­
kę ministerstwa spraw zagranicznych w miej­
sce Poincarego, który odmówił przyjęcia tej 
teki, obejmie prefekt departamentu Sekwany 
de Selves. Cruppi obejmie tekę sprawiedli­
wości, Delcasse zatrzyma tekę marynarki. Mi­
nistrem wojny zostanie albo Etienne, albo 
Messini.

Caillaux oświadczył, że chce zająć sta­
nowisko pośrednie w sprawie reformy wy­
borczej. Są jednak trudności z powodu wiel­
kich różnic między zwolennikami, a przeci­
wnikami tej reformy.

Szereg posłów zamieszcza sprostowanie 
ostatniego głosowania; wynika z tego, że 
wynik głosowania podany był mylnie i ga­
binet uzyskał 5 głosów większości, a nie 24 
głosów mniejszości, jak to było ogłoszone. 
To nie zmienia jednak stanu rzeczy, bo we­
dług regulaminu wynik głosowania raz ogło­
szony, pozostaje w mocy. 1

== Z Tyrnowy telegrafują, że na wczo- 
rajszem posiedzeniu S o b r a n i  a b u ł g a r ­
s k i e g o  jeden z przywódców opozycyi, Lice- 
sanow podniósł gwałtowne ataki przeciw kró­
lowi, zarzucając mu absolutystyczne tenden- 
cye, złamanie konstytucyi, lekceważenie na­
rodu i t. d. Wniósł on, aby królowi wyrazić

naganę. Opozycya przez cały czas zachowy­
wała się burzliwie, wznosząc okrzyki przeciw 
królowi. Posiedzenie przerwano.

=  Po powrocie sułtana do Konstanty­
nopola odbyła się Bada ministeryalna, na 
której postanowiono przedłużyć M a 11 s s o- 
ro m  termin do poddania się o dwa tygodnie. 
Zarazem postanowiono wydać do Malissorów 
proklamacyę w języku dla nich zrozumiałym 
i zapewnić ich w n ie j, że rząd wypłaci wy­
nagrodzenie nietylko za zniszczone domy i 
mieszkania, ale także za szkody w zbożu i 
zasiewach.

Trzej przewódcy albańscy, jako depu- 
tacya, wręczyli wreszcie ściśle określone żą­
dania zastępcom mocarstw w Oetynii. Gło­
wnem żądaniem jest pozwolenie noszenia 
broni, zwrot skonfiskowanej broni, odbywa­
nie służby wojskowej we własnym kraju, 
mianowanie albańskich gubernatorów i wyż­
szych urzędników i t. d.

— Z Pekinu donoszą, że wśród Chiń­
czyków panuje wielkie wzburzenie z powodu 
przybycia rossyjskiej kanonierki do Girynu. 
Władze chińskie grożą, że rozbroją kano- 
nierkę, jeśli nie odpłynie, gdyż zjawienie 
się jej w tem miejscu jest pogwałceniem 
traktatu. Komendant kanonierki twierdzi je ­
dnak, że nie ustąpi, ponieważ władze chiń­
skie nie są w możności ochronić rossyjskieh 
parowców frachtowych przed napadami Chun- 
chuzów.

K raków , 28 czerwca. W piątek rano 
rozpoczną się obrady ankiety ministeryalnej 
w sprawie podniesienia ruchu turystycznego, 
przy udziale delegatów Ministerstwa kolei i 
robót publicznych. W sobotę odbędzie się po­
siedzenie centralnej konferencyi krajowych 
Związków turystycznych przy udziale 19 Zwią­
zków z całej Austryi. Każdy Związek przy­
syła dwóch delegatów.

Z kom isyi reformy Administracji.
Wiedeń, 28 czerwca. Dziś, o godz. 11 

przed południem odbyła się uroczysta inau- 
guracya obrad Komisyi reformy Administra­
cyi. Obecny był br. Bienerth z wszystkimi 
Ministrami i kierownikami Ministerstw han­
dlu i kolei, prezydent Trybunału państwo­
wego Unger, a w zastępstwie prezydenta Naj­
wyższej Izby obrachunkowej br. Gautscha wi­
ceprezydent Hauenschild. Członkowie Komi­
syi z wyjątkiem Romberga przybyli w kom­
plecie. Przemawiał najpierw br. Bienerth, 
który powitał Komisyę przy rozpoczęciu czyn­
ności. Odpowiedział przewodniczący Komisyi 
br. Schwarzenau.

Wiedeń, 28 czerwca. „Wiener Z tg .u 
ogłasza : Najj. Pan zamianował radcę policyi 
i kierownika dyrekcyi policyi we Lwowie, 
dr. Józefa B e i n l e n d e r a ,  radcą Bządu
i dyrektorem policyi we Lwowie.

Wiedeń, 28 czerwca. Najj. Pan przy­
ją ł dziś w willi „Hermes" obu ustępujących
PP. Ministrów dr. W eiskirchnera i dr. Głą- 
bińskiego na posłuchaniu pożegnalnem. Obaj 
podziękowali Monarsze za odznaczenia.

Wiedeń, 28 czerwca. P. M inister spra­
wiedliwości zamianował notaryuszami kan­
dydatów notaryalnych: Józefa G r e n i k a  z 
Wieliczki do Wiśnicza, Henryka B r e y e r a  
z Rzeszowa do Suchej, dr. Kazimierza B y- 
s t r z o n o w s k i e g o  z Krakowa do Zatora.

Budapeszt , 28 czerwca. Socyaliści 
urządzili wczoraj wieczorem siedm zgroma­
dzeń ludowych w celu zademonstrowania 
przeciwko podwyższeniu cen tytoniu. Uchwa­
lono rezolucye z protestem i wezwaniem, 
aby przynajmniej częściowo wstrzymano się 
od palenia tytoniu, póki rozporządzenie nie 
będzie cofnięte.

Bruksela, 28 czerwca. Gazeta Petit 
B leu  wyznaczyła 50,000 fr. nagrody za lot 
okrężny, którego głównym punktem ma być 
Berlin. *

Belgrad, 28 czerwca. M inister spraw 
zagranicznych Milovanovic wyjechał na kilka 
miesięcy na urlop. Najpierw uda się do Wie­
dnia.

Pekin, 28 czerwca. Prowincyę Hunan 
nawiedziły ogromne wylewy. Wiele ludzi 
zginęło.

Z W. Księstwa Poznańskiego.
Poznań , 28 czerwca. (Tel. pryw.). 

Onegdaj zwołane było doroczne walne ze­
branie Kółka rolniczego w Kostrzynie. Gdy 
przewodniczący zagaił obrady, powstał żan­
darm i pod groźbą rozwiązania zabronił 
prowadzenia obrad w języku polskim. Wobec 
tego przewodniczący wezwał obecnych do 
rozejścia się, co też spokojnie uczyniono.

Poznań, 28 czerwca, (Tel. pr.) Przed 
wydziałem powiatowym toczy się sprawa o 
niesłuszne rozwiązanie Tow. „Sokół" w Za­
brzu w drodze administracyjnej. Zarząd „So­

koła" wniósł skargę przeciw zarządowi gmi­
ny. Wydział powiatowy dotychczas nie wydał 
orzeczenia, czekając wyników śledztwa pro- 
kuratoryi, do której podano członków zarzą­
du „Sokoła" do ukarania za rzekome prze­
kroczenie przepisów prawa karnego.

Poznań, 28 czerwca. (Tel. pr.) P. Bo­
lesław Bukowski nabył od Niemca majątek 
Henrykowo pod Pszczewem, obejmujący prze­
szło 700 morgów.

Polacy pod berłem rossyjskiem.
"Warszawa, 28 czerwca. (Tel. p ry  w.). 

Gazety żydowskie donoszą, że na onegdajsze 
zebranie zarządu gminy żydowskiej przybył 
p. Dickstein, który nie brał udziału w ze­
braniach od czasu odbycia znanej podróży 
do Petersburga. Niektórzy członkowie zarzą­
du dowiedziawszy się, że Dickstein ma przy­
być, nie zjawili się celem zaznaczenia pro­
testu.

W arszawa, 28 czerwca. (Tel. pryw.). 
Na nadzwyczajnem posiedzeniu Koła archite­
któw omawiano sprawę konkursu na gmach 
Szkoły sztuk pięknych w Warszawie, która 
dzięki spodziewanemu zapisowi pani Kierbe- 
dziowej wzięła nader pomyślny obrót. Wy­
brano członków sądu konkursowego.

Wilno, 28 czerwca. (Tel. pryw.). Wy­
stawę pamiątek po ś. p. Elizie Orzeszkowej 
w tych dniach zamknięto.

Pisarz litewski Strazdas zamierza wy­
dawać miesięcznik Teatrus, poświęcony sztuce 
dramatycznej litewskiej i sprawom teatral­
nym.

Chełm, 28 czerwca. Rada bractwa 
chełmskiego prawosławnego rozpoczęła per- 
traktacye z panią Zdanowową, właściciel­
ka majoratu Różnówka i Luchów w sprawie 
nabycia tych dóbr dla chłopów prawosła­
wnych. Polscy włościanie i drobni rolnicy 
proponują większą daleko sumę, jednak bez 
udziału banku, który nie wydaje pożyczek 
w tych miejscowościach Polakom.

Sprawy rossyjskie.
Petersburg, 28 czerwca. (Tel. pryw.). 

Eiecs donosi, że Stołypin wynalazł nowy 
sposób uchronienia ludności rossyjskiej od 
polonizacyi, postanowił mianowicie wykreślić 
wprost Białorusinów z liczby plemion Ros- 
syi, tak, aby spór o nich był niemożliwy. 
Oświadczył, że w gub. grodzieńskiej niema 
wcale Białorusinów, są tylko Rossyanie ka­
tolicy, dla których niezbędne są kazania w 
kościele nie po polsku i nie po białorusku, 
lecz w języku państwowym.

Petersburg, 28 czerwca. (Tel. pr.) Z 
powodu toczącego się obecnie w Moskwie 
ogromnego procesu o nadużycia w intenden- 
turze miejscowej, półurzędowa Eossia  zape­
wnia, że rząd nie złoży broni, póki nie u- 
niemożliwi istnienia podobnych organizacyj 
łapowniczych.

Petersburg, 28 czerwca. (Tel.pr.) Now. 
Wremia, omawia potrzebę duchowego zbli­
żenie się Rossyi do Finlandyi i w tym celu 
radzi, aby w Finlandyi przeprowadzono re- 
organizacyę szkoły wyższej.

Nowy gabinet francuski.
Paryż, 28 czerwca. Ostateczny skład 

gabinetu: Caillaux — prezydyum i sprawy 
wewnętrzne. De Selves — sprawy zagrani­
czne. Messini — wojna. Delcasse — ma­
rynarka. Cruppi — sprawiedliwości. Klotz — 
skarb.

Członkowie nowego gabinetu odbyli 
wczoraj naradę, na której ułożono tekst de- 
klaracyi rządu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 28 czerwca 1911. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 661'50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego' 834'—, Akcye Anglobanku
323 50, Akcye Tlnionbanku 626 50, Akcye 
Landerbanku 532'75, Akcye Bankvereinu
547'75, Akcye Bodencredit 1301'—, Ak ye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 704 '—.
Akcye kolei państwowych 760 25, Akcye 
kolei Południowej 125'25, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akcye kolei Północnej 5190'—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
Alpiny 813 50, Akcye Rima Muranyi 678*25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2711'—. 
Akcye Fabryki broni 762 '—, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 32950, Akcye Ctalicyjskc- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 780'—, 
Obligacye węgierskiej indemnizaeyi — ,
Renta majowa 92'20, Austryacka Henta ko­
ronowa 9210, Węgierska Renta koronowa 
91*05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92 '—.

Odpowiedzialny redak tor: 

ś. a s  S r e  $ k  e t f i e e k  i .
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NADESŁANE.

Ostrzeżenie.
Oświadczam w imieniu moim i starszego syna 

Kazimierza, że synowi memu małoletniemu t, j. Je­
rzemu Grocholskiemu nigdy żadnych weksli nie 
podpisywałem, przeto ostrzegam przed nabywaniem 
i eskontowaniem takowych, gdyż za nie płacić nie 
będę. .Również płacić nie będę za wzięte przez niego 
w magazynach towary lub inne przedmioty.

Magdalena G rocholska.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana S, Lwów.

We FBANZENSB ADZIE
(Palast-Hotel, wejście oń KMenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Dr. Stanisław Przybylski
b. asystent kliniki chirurgicznej i położniczo-gineko­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie.

Do najęcia
przy ul. Asnyka 1. 7,

na I. p ię trz e :

4pokoje, przedpokój, kuchnia, balkon.
Elektryczne urządzenie.

Bliższa wiadomość na II. piętrze po prawej, 
lub w Bedakeyi „Gazety Lwowskiej" ulica 
Czarnieckiego ł. 10 od 12 do 4 po południu.

mmm mmmm mmmmm mmm

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . Sło­
w ackiego we Lw ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Nlemojowskiago we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niezern się nie różnią od een innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
wincjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemoj owakiego 

we Lwowie.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 28 czerwca 1911

Hotel Imperial.
PP. J. hr. Młodecki z Brodów, S. Nie- 

zabitowski z Uherzec, J. Krynicki z Borysła­
wia, E. Krzysztofowiez z Więckowie.

Hotel George’a.
P. I). hr. Karwieki z Eossyi.

Hotel Victoria.
PP. M. Lewicki z Żerebek szlaeh., K. 

Woroszyński z Oleska, W. Michałowski z 
Połowiee, P . Wojnarowski z Filipkowiee.

€  .HE BT W  I  M  

L w o w s k i e ;  I zby  h a n d l o w e j ; p r z a m p l o w a j ,
Lwów, dnia 28 czerwca.

i .  A k c je  za sz tu k ę .
Panku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i  przem.

{■■o zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

„ „ „ 41/, pr. w, a. I03 w 50 1.
„ „ „ 4 pr. w, a. 60 1. po 200 k.
„ kraj. 4*/s pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m i s y a ) .....................

Tow. kred. galie. ziernsk. 4 pr.
los w 41 ł/s la t  .....................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4I/S°;0 60 I. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów

I l i .  O blig l za 100 kor.
Gai. funduszu propin. 4 pr. w. a, 
Buków, fund, propin. 5 pr. w. a. 
Komun, Banka kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/,pr. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 p r...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ „ 4 konwen. ,
szkolna trąjow , 4 pr, 
r. 1 9 0 S ..........................

JY . L osy.
34. Krakowa po zł, 20 (40 kor.).

Y. M onety.
Dukat cesarski
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ » „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

fóiirat g ie łdy  wie«Ie£akiejj.
l>Dia 26 czerwca 1911.

A. Ogólny dlng państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-J is to p a d ..................................... 92-20 92-40
etyezeń-lipiee .  .....................  92-20 92-40

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 95-80 96-—
kwieci e ń -p a ż d z ie rn ik ..................... 95-80 96-05

płaeą | żąńają
wsiiU ą  5 0  T .

K h | K U
705 - 1712 -

450 - 460 -

552 — 558 -

520 - 530 -

109 70 
99 -  
93 -  
99 -  
93 30

99 70
93 70 
99 70
94 10

96 50 -------

96 50 
91 90 
98 70 
98 50

92 60 
99 40 
99 20

98 -  
100 70

98 70 
101 40

99 -  
91 -  
91 20 
91 30

99 70 
91 70
91 90
92 -

93 40 
89 60 
92 -

94 10
90 30 
92 70

91 30 92 -

95 — 105 -

11 35 
19 06 

251 -  
253 80 
117 40

11 45 
19 30 

253 -  
255 -  
117 80

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 p i .

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po i 00 zł......................
„ „ 1864 po 50 zł........................

Listy zast.domen państ. po 120 zł.5pr.

płacą żądaj a

159-—
214-—
306-—
306-—
2 8 4 --

165-— 
220 - —  

312-—■ 
312-— 
285-—

JBL D łng p ań s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Anetr. renta złota wolna od p o d a ł*
za 100 zł. 4 p r .......................................116-30

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................... 92 05

fi. O b lig ac je  kn iejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 93-10 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za i 00 zł. 4 pr. . . 113-50 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/« pr. (oetemp. akcye) . . . .  440-—
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. p r.........................................114-30
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...................................... 92-40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal! koron 

wolno od podatku 4 nr.................... 92’65

Obiiganye pierw szeństw a (kolejowe).
106-25 
120-50

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej emi3s. z r. 1895 zo
400 kor. 4 p r ......................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1857, 4 pre.................................

Kol. półuoenąi ces. Ferdynanda tai.
7, r  1888. 4 ore.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
_  z r. 1891, 4 pre.................................
Aol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em

z r. 1904, 4 pre...........................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r ......................... . . .  .
Kol. gałic. Karola Ludwika 4 pr. . 
Koi. lwowsfeo-ezerc.-jasskiej z roku

1894 4 pr. . ................................
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

jęui) za 400 inarek 4 pr. . . .

93-90

93-50

94-90

94-90

95-10 

94-90 

94-90

94-90

95-25 

92-80

114-50

116-50

92-25

94-10

114—  

4 4 3 --

115-30

93-40

93-65

122 - -

94-90

94-50

95-90

95-90

96-10 

95-90 

95-90

95-90

96-25

93-80
94-45

9 4 - -

115-50

9 .  B in g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta 4 p r ............................111-55 111-75

„ „ w wal, kor. 4- pr. 91-30 91.50
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. , 152-—• 158-—
,. poź. urena. za 100 zł. (200 kor.) 219-— 225-—
„ „ ‘ „ „ 5 0  zł. (100 kor.) 218-— 2 2 4 --

Korouowa waluta. płaca
15, O b lig ac je  indetn itizacy jne .

Kroacyi i Sławonii . . . . . .  92'05
Węgier z;-. 100 zł. 4 pr. . 91-45

i". lan o  publiczne pożyczki.

żądają

93-05
92-45

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los

za 200 kor. 4 p r................................
Bukowińskie obi. propinacyjne las

za 100 zł. 5 p r...................................
Gał. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 
Gał. obi. prop, z roku 1889 4 pr. . 
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

■i p ic ......................................................
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre.................................
Poż. serb. prein. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prom. kol. zs 400 frank,

G. L isty  zastaw ne. Oblig. kipot.
(za 100 zł. Nom.).

Łnglo-Auatr. banku los 4i/2 pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 p:r.

,, „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
h :■! rf n r ó pT.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prom. los 5 p r  
„ „ los 50 1. -D/s pr. .

„ » n n „ 60 1. 4 pr. . .
Banku gal. ziem. kred. 4LV pr. 60 1. 
Gał. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lał

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 łat
„ 4 pr. stara .

Banku kraj. dla Galicyi Lodo.«wrył 
41/, pr. 51*/, lat zwrotna . . . 

Banku krajowego oblig. .komna. .1 
emisya 42 łat 4l/» pr. . . . .  

Banku kr. obi. koloj. żel. 5 7 ^  1. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ ,, 50 la t w. k. 4 pr.

Bu O b lig ac je  z prawem pi«-ł 
za 100 zł. Boh .

Tow. żc-gi. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 

Tow. żegl. par. po Dun. Sm. r. 1886 pr. 
Kolej Lwów-Czern.-Jas»y z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4  p r.................................................
Gal. koi! lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W ęz.sal. kol. eia. 1870 na 200 zł. 5 pr.

.  ,  ,  , 1390 „ 4 p~.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla har.dl, i prze.m. 100 zł.
Oiary 40 zł. m. k..................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . 
Łogy miasta Krakowa 20 zł. . . .

102-50

9 4 - - 9 5 --

102-—
93-25 94-25
97-95 98-95

89-50 9 0 - -

124-— 130-—
248-40 251-40

listy  (Du£ne

9 3 - - 9 4 - -
289-50 295-50
2 7 5 -- 281 ■ -
100-40 101-40
9 3 - - ■ 9 4 - -

1 1 0 -- —• _
9 9 - - 1 0 0 --
93-05 94-05
98-75 99-75
91-95 92-05
9 7 - - 97-50
96-70 97-70

9 9 - - 1ÓOW-ł

9 9 - - 100-—
9 1 - - 9 2 - -
96-30 97-30
96-70 97-70

8XlSń0tW»

112-25 113-25
111-10 112-10

87-20 88-20

91-85 92-80

103-— 104-—
99-75 —"—

33-60 37-60
504- — 514-—
155 — 165 —

9 2 - - 102-—

płaca
80-75

7 0 - -  
44-75
71-— 

2 5 2 --

źadajs
86-75

220—
76—  
50-75
77— 

262—

Koronowa waluta.
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł.
Palfy 40 zł. iu. k ..................................
Gzerw. krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. m. k .................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.

J .  Akcye banków (za sztukę).
Banku Asglo-Austr. 240 kor. . . 324-50 325-50
Poszt. Banku haudl. 500 zł. . . . 4031—  4041 ."
Zakł. ł.red. dla huncliu i pr/.em. . 661-60 662'60 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . , §36-25 837-25 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. , . 776-— 777-50
Gal. banku hip. 200 zł........ 708-— 710—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 454-50 455—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 532-20 533-20 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1930-— 1938-50 
„ Związku (Uaiunbank) 200 zł. 626-75 627-75 

Czeskiego banku zwią-zkowegc 100 zł. 281-—- 282*69 
Zivno*teńska banka 100 zł, . . . 280-50 281*6®

K . Akcye prsedaigbioi-stw trawsiportowych.

Buk., koi. lok. ako. pierw. 200 zł. . 457-— 463 
„ „ ,. akcye zakład. 200 zł. 436-— 438—

Kolei półn. cos. Fsrd. 1000 zł. mk. 5190-— 5200 
Kol. Lwów-Bełzae (ake. pierw.) 200zł. 400*— 403— 

„ Jjwów-Ozaru.-Jassy 200 zł. . . 553-— 554’59 
„ Lwów-Kleparów-,1 aworów lokal,
400 kor .  ..................................... 325-— 327*"

Austr. Tow. żegi. na Dunaju £00 sł.m k. 1158*— 1163—

Akcye pr zsdsIęMorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. iow. górniczo Alpina 100 zł. 
Prag. tow. Żelazn, przam. 200 zł. . 
Sehodnicy 500 kor. . . . . . .
Tur. zars. tytoniow. 500 franków 
Trifall tow. kop węgla 70 '.K . .

M. S e k s i e ,
BeriiD za 100 marek 5 pr. . . —
Londyn za 10 funt. sz.t. 4 pr. . 240-15
Paryż za 100 franków . . . .  94-92'/s
Petersburg za 1.00 rubli 5ł /s pr. 254-1272
Niemieckie banki . . . . .  117-60
Włoskie banki . . . . . .  94-55
Francuskie b a n k i ........................  —
fitzwajearskia banki . . . . .  94-971/*

768—  7 7 3 -  
7 8 4 --  790-50 
812-75 813'75 

2713—  2723* 
4 8 2 --  488;^. 
329-50 3J0 Q 
229-10 W

240-40

25»-1" '3 117*80
94*75
95-131/*

K. W a l n i  y.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. O gnid. złota oioujla
2 0 -frankow ka................................
20 -tnarków ka ................................
Rossyjski półiinperyał . . .
Niem. banknoty za 100 ruarek . 
Włoski9 banknoty za 100 lir . 
R u b le ..........................

11-36

19-02
23-50

117-55
94-50

2-537

1 X 1 1 9 ’

Licytacye.
L. ez. E. 503/10 (11) (7171 3— 3)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Birczy, zastąpionego przez adw. dr. Zie­
lińskiego w Birczy i Jakóba Guta w Birczy, 
odbędzie sig dnia 5 lipca 1911 o godzinie 9 
przed* południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, relieytaeya 3/4 części 
realności Iwh. 21 ks. gr. Łodzinka górna, 
składającej się z parceli bud. z domem, 
2 parcel ornych, 2 pastwisk.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 1335 kor.

Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej t. j. kwotę 667 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 25 maja 1911.

L. cz. E. 1754/10 (4) (7172 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza K langa w Prze­
myślu, Towarzystwa oszczędności i kredytu 
w Birczy i Towarzystwa- 'Kredytowego dla 
handlu i przemysłu w "Birczy odbędzie się 
dnia 13 lipca 1911 o .godzinie 9 przed po­
łudniem w sądzie niżi’e.j wymienionym, w 
biurze Nr. 11, licytaeya przymusowa : a) 1/10 
części realności lwh. 16- kg. Brzeżawa, skła­
dającej się z 32 parcel .grunt, i jednej par­

celi budowlanej i domu mieszkalnego; b) 
1/20 części realności lwh. 17 tej samej ks. 
gr., składającej się z 3 parcel gruntowych; 
e) połowy realności lwh. 229 tej samej ks. 
gr., składającej się z 11 parcel grunt, i par­
celi budowlanej z domem mieszkalnym, za­
budowaniem gospodarczem i drzewami owo- 
eowemi, oraz d) 1/5 części realności lwh. 
17 ks. gr. Leszczawa dolna, składającej się 
z parceli bud. i 23 parcel gruntowych wraz 
z dwoma domami mieszkalnymi.

Części nieruchomości tych wystawione 
n a , licytacyę, są ocenione: a) 771 kor. 60 
hal., b) 1 kor., c) 776 kor. 70 hal., d) 317 
kor. 60 hal.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 514 kor. 
40 hal., ad b) 67 hal., ad c) 517 kor. 80 
hal., ad d) 211 kor. 74 h a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 31 maja 1911.

L. cz. E. 375/11 (6) (7181 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na Yądame -Bytowego w
Uściu biskupiem odbędzie się du-A 13 lipea 
1911 o godzinie 9 przed południem w So,jzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 7 *3v(aCya 
pola objętego lwh. 194 gm. kat. H o i^zowa_ 

Nieruchomość wystawiona na ’,fiytacye 
jest ocenioną na 2000 kor.  ̂ ’

Najniższa cena wynosi  ̂ 133i ^ j .  gg 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie l^ y j^ ig  
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), można przejrzeć w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mielnica, dnia 26 maja 1911.

L. cz. E. 88/11 (13) (7180 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Brodach odbędzie się dnia 13 lipca 1911 
ogodz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. III., w Łopaitynie 
licytaeya całego lwh. 1) 1131; 2) 3/5 lwt 
1206; 3) 3/5 lwh. 535; 4) całego lwh. 1204 
ks. Karola Kaniowskiego własnych; 5) 1/2 
lwh. 1149 Wasyla Kmiec-ia syna Tyrnka; 
6) 67/240 lwh. 879 Jędrzeja Kłoczko wła­
snych gm. Stanisławczyk wraz z przynależno- 
ściami, składająeemi się z oparkanienia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: ad 1) 530 kor. 2) 480 
kor., 3) 1032 kor., 4) 2600 kor., 5) 200 kor., 
6) 159 kor., przynależności zaś na 1 kor. 
12 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 353 kor. 
34 hal., 2) 320 kor., ‘3) 688 kor., 4) 1733 
kor. 34 h a l , 5) 133 kor. 32 hal., 6) 78 kor. 
56 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych n ie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający

Hzinchęć kupienia, przejrzeć podczas goa* ^  p u ­
dowych w sądzie niżej wymieniony®’ - 
rze Nr. III. lTr

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1 
Łopatyn, dnia 19 czerwca 191

L. cz. E. 611 (3) (7086 3
Edykt licytacyjny. x 

Na żądanie Towarzystwa . ^ a  4 
w Lisku, zastąpionego przez a“w •» d®19 
Witoszyńskiego wl Lisku, odbędzie 
3 lipca 1911 o godzinie 11 Pr Łj.-ze - r̂’ 
w sądzie niżej wymieniony®. w gf0/
4 , licytaeya realności lwh- 67 
kat. Ustrzyki dolne wraz z Pr*J opisa°?fll 
mi, sładającemi się z przedinioto g/j 1 (bp 
w protokole z dnia 10 lutego 191 j ic y ® ^ ' 

Nieruchomość wystawiona ^  
jest ocenioną z przynależnością®
kor. 30 hal. . --148 J®(* ..-e

Najniższa cena wynosi^ «rzyja 
bal., poniżej tej ceny sprzeciaz " _
do skutku. . A„n^ieei

Warunki licytacyjne 1 °<jnj jagtah«l9{a 
tej nieruchomości dokum ent {. oC0ll!*Li» 
oy, wyciąg katastralny, Pr0 . g(s kup1 q9- 
i t. d ) może każdy, ® ^ c? J o S W /  l i  
przejrzeć podczas godzin u "?jnrze ^ r‘ 
dzie niżej wymienionym, w . . » jV.

O. k. Sąd powiatowy, 0dd*ia g l l . 
Ustrzyki, dnia 24 kwietn®



(7249 2— 8) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiege i. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie'i 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w soboty zaś od 3 - ci ej do 8 mej 

wieczorem.
L i « y i a c y e :

Poniedziałek 8 lipca 1911 cd 10 do 12 godz. 
przed południem : Licytacya przesyłek 
niedoręczalnych pocztowych oraz przed­
miotów, znalezionych w obrębie Urzędu 
pocztowego: towary modne damskie
i męskie i materye rozmaite. — Licy­
tacya ta będzie się odbywała również 
nieprzerwanie w dniach następnych, 
t. j. w dniach 4 i 5 l ;pea 1911. 

Czwartek 6 lipca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem : 2 fortepiany, dywa­
ny, portyery, walizka, kasa, 2 maszyny 
do szycia, materye, rogi jelenie, trunki, 
kawa, herbata, oraz różne meble do­
mowe.

Piątek 7 lipca 1911 od 10 do 12 godz. przed 
południem: maszyna do krajania pa­
pieru, pościel, maszyna do szycia, dy­
wany, gramofon, aparat do piwa, lich­
tarze z chińskiego srebra, przybory do 
pisania, papiery, obrazy oraz meble. 

Sobota 8 lipea 1911 od 4 do 8 godziny wie­
czorem: maszyna do szycia, 1 para bu 
cików, sieczkarnia, 2 indyki, dywany, 
obrazy, damski żakiet, oraz różne tanie 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 24 czerwca 1911.

L. cz. E. 1527/10 (7) (7126 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berła Friedberga w Wi- 
^uiowczyku odbędzie się dnia 5 lipea 1911 
0 godz. 8 przed południem w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacja 
realności lwh. 913 i 1/3 części realności Iwh.

ks. gr. gminy kat. Wiśniowezyk wraz 
21 przynależytościami.

Nieruchomości wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 2093 kor. 33 hal.
, Najniższa cena wynosi 1395 kor. 54 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
c ie  do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
^ruchom ości dokumenta może każdy, ma- 
!^ey chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
?(z§dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wiśniowezyk, dnia 25 maja 1911.

Ł> c*. E. 1757/10 (4) (7211 3 - 3 )
Edykt licytacyjny,

i. . Na żądanie Leizora Arma w Birczy, od- 
vdzie gjg <jnja 5 ijpCa 1911 o godz. 10 

ed południem w sądzie niżej wymienio- 
lwh1 W biurze Nr. 11, licytacya realności 

. 1 102 kg. Piątkowa składającej sie z 31 
Hareel gruntowych.
e„ .Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 

>5 jest oceniona na 3010 kor. 
hal Najniższa cena wynosi 2006 kor. 67 
do P°n‘żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

B- k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bireza, dnia 27 maja 1911.

Ł‘ Cz< E - 356/11 (5) (7088 3—3)
vr Edykt licytacyjny.

W Łon . Mosfsa Schattena, kupca
o g0(j ^n’e> odbędzie się dnia 5 lipca 1911 
Wymjp’. P^ed  południem w sądzie niżej
8/7 w biurze Nr. IV., licytacya
dolny ° 81 reain°ści lwh. 48 gm. Dźwiniacz

naftowe nie stanowią przedmiotu 
Wraz z y z hylk° prawo powrotu tychże
bdfole » ,̂rzynaie^nościami, opisanemi w pro- 

Nie , 20 kwi^ i a  1911 E 856/11 (3) 
êst oco«-UC wystawiona na licytacyę
êiami 10fla na 2490 kor. z przynależno-

Cżej ^ ^ Sza cena wynosi 1660 kor., po- 
skutku C6ny sPr^edaż nie przyjdzie do

* odnoś* łicytac^ ne’ klbre się zatwier-
t ei CkumpT,)'^® s'f  do tej nieruchomo'
1 *a8tralev a . (wyciąg tabularny, wyciąg 

ma”ift^ r0 k ogn ien ia  i t. d), może 
CZa8 orprJ™:'̂  ^ Chęć kupienia. Drzeirzeć nndL“.<ł8 godzi h i  kupienia, przejrzeć pod-

lenionyjy. J a d o w y c h  w sądzie niżej wy' 
o T * '  w biurze Nr. IV 
?  k- SądU str, , •' P°wlat°wy, Oddział IV. 

y ’!> dnia 9 maja 1911.

(7266 2 - 3 )CZ‘ 3293/10 (4)
hu Bnia m  VE d y k t.
HaCkaa sPrzi'daż 1̂>Cai odbędzie się pu-
***  J«dy i j ^ / ^ o ś c i  lwh. 343 w Sowli- 

^aJi Zelmwirtów własnej.
G azeta Lwowska" Nr. 146

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę. jest oceniona na 11.200 kor.

Najniższa oferta wynosi 7466 kor. 66
hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tut. sądzie.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 29 maja 1911.

L. cz. E. 1085/10 (7) (7087 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herseha Gliicka kupca w 
Czarnej odbędzie się dnia 13 lipca 1911 o 
godzicie 8 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 licytacya re ­
alności lwh. 14 gm. Czarna.

Prawa naftowe nie będą przedmiotem 
sprzedaży lecz tylko ich prawo powrotu.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2497 kor. 59 hak

Najniższa cena wynosi 1665 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 31 maja 1911.

L. cz. E. XX. 182/11 (8) (6568 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 
im. Skarbu Państwa, odbędzie się dnia 25 
lipca .1911 o godzinie 9 przed południem w 
biurze O. XX. we Lwowie licytacya 33/192 
części i 1/96 =  2/192 części czyli razem 
35/192 części realności pod 1. kons. 476s/4 
we Lwowie, obj. whl. 420 dz. II. ks. gr, gm. 
m. Lwowa wedle poz. B. 7 i 18 Władysława 
Sydora własnych, wraz z przynaltżnośeiami.

Nieruchomość objęta whl. 420 gm. m. 
Lwowa wystawiona na licytacyę jest ocenio­
na na 8352 kor

Najniższa cena 35/192 części tej real­
ności wynosi 761 kor. 25 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas gudzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w b urze O. XX.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia t9go rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już za skutkiem podno- 
szonc-

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiźej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
s'idu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I , Oddział XX.
Lwów, dnia 12 maja 1911.

L. cz. E. II. 828/10 (49) (6969 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galicyjskiej Kasy zaliczko­
wej w'e Lwowie, zastąpionej przez adw. dr 
Franciszka Jaglarza, odbędzie się dnia 27 
lipca 1911 o "godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytacya realności objętej lwh. 2513 ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa dla 1. dz., zobowiązanej 
Wiktoryi Piątkowskiej, względnie Leona Sta- 
chiewicza i Zygmunta Fedorskiego własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniorią na 116.512 kor.

Najniższa cena wynosi 58.256 kor , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. p.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są-

z dnia 29 czerwca 1911.

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. E. 963/11 (7) (7115 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiego Karpackiego 
Towaizystwa naftowego w Gliniku maryam- 
polskitn, zastąpionego przez adw. dr. Dziub- 
czyńskiego, odbędzie się dnia 4 sierpnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, lieytaeya 
realności lwh. 523 ks. gr. gm. Gorlice obję­
tej, składającej się z parcel budowlanych ik. 
527, 553 i 577 na Zawodziu przy uiicy Wę­
gierskiej położonych, na których stoją 4 domy 
mieszkalne, parterowe, murowane a razem z 
jednym z tych domów połączony jest dom 
fabryczny z kuźnią i odlewarnią żelaza wraz 
z przynależnościami, składającemi się z ma­
szyny z transmisysmi, 370 form do odlewa­
nia żelaza, 4 maszyn do modelowania, pieca 
kowalskiego z miechem, kowadła, suszarni, 
kuźni kotlarskich i innych przyrządów fa­
brycznych bliżej w protokole oszacowania 
opisanych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona razem z przynależno- 
ściami na kwotę 46.800 kor. same zaś przy­
należności na 5722 kor.

Najniższa cena wynosi 23 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­
twierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, ptze.jrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądUe niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, wobec który eh mniej 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłofić do sądu. najpóźniej przy wyanaeso- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 13 czerwca 1911.

L. cz. E. VIII. 5414/10 (19) (7265 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ernesta Linnartza w Berli­
nie, zastąpionego przez adw. dr. Bergwerka 
w Drohobyczu, odbędzie się dnia 19 lipca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacya polegającego na kontrakcie dzier­
żawy z daty Drohobycz 28 stycznia 1902 
Irep. 6497 i spółki z daty Drohobycz 16 lutego 
1902 lr. 15.678 i na rzecz zobowiązanego 
Judy Zuckerberga na k. G. p. 10 i 19 lwh. 
1218 kg. Borysław intabulowanego 10 pre 
udziału prawa 25-letniej dnia 28 stycznia 
1902 rozpoczętej dzierżawy prawa poszuki­
wania i wydobywania oleju skalnego, wosku 
ziemnego i innych niezastrzeżonych minera­
łów z podziemia pgrt. 2547/1, 2548/1, 2549/1 
w Borysławiu (kopalnia „Jeanetta" wraz z 
10 prc. udziałem w przynależnośeiach skła­
dających się z otworu świdrowego głęboko 
ści. 1184 metrów zarurowanego rurami 4 ca­
lowymi do głębokości 1182 metrów, z wieży 
i bud wiertniczych, rygu, urządzenia wyeią 
gowego, potrzebnych narzędzi i urządzeń wier­
tniczych, budynków kopalnianych, tłoczni, 
zbiorników i rurociągów,

Powyższy udział prawa naft. wystawio 
ny na licytacyę jest oceniony wraz z przy 
należnościami na 10.719 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 3573 kor. 03 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
aia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem pedne-
SSOliS.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadsuniiine 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu

niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu samie-sskaiego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Drohobvcz, dnia 10 marca 1911.

L. cz. E 1263/11 (4) (7220)
'Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności w Ho- 
rodence, zastąpionej przez adw. dr. Bosa- 
kowskiego, odbędzie się dnia 2 sierpnia 
1911 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30, 
licytacya:

1. realności objętej lwh. 30 gm. Ra­
szków, składającej się z pb. 42 o powierz­
chni 230 s. kwadr, wraz z chałą i stodołą 
pgr. 62 i ogrodu koło chaty obszaru 331 s. 
kwadr, i pgr. 1579 roli w niwie, „Chaszcze* 
obszaru 774 s. kw adr.;

2. połowy realności objętej lwh. 189 
gm. Raszków o pgr. 289 roli w niwie „Ko- 
nopliska“ obszaru 326 s. kwadr.;

3. realności objętej lwh. 433 gm. Ra­
szków o pg. 2138 roli w niwie „za Stawa­
mi" obszaru 1579 s. kwadr.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a mianowicie: realność ped 1. 
na 2130 kor., pod 2. na 100 kor. i pod 3. 
na 800 kor.

Najniższa cena wynosi co do realności 
pod 1. 1420 kor., pod 2. 66 kor. 66 h a l, 
pod 3. 533 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t /d . ) ,  może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O k. Sąd powdatowy, Oddział IV.
Horo denka, dnia 2 czeiwca 1911.

L. cz. E. 641/11 (4) (6751)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M&ryanny z Kosiorowskich 
l-o Kogut 2-o Bieleń w Dzikowcu zamieszka­
łej, odbędzie się dnia 31 lipca 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14 w Kollouszowej, 
licytacya realności lwh. 274 w gminie Maj­
dan, Wojciecha i Zofii Puków własnej.

Składa się ona z gruntu ornego, łąk 
i pastwisk w rozmiarze 16 morgów, 798 kw. 
sążni, ze starego domu mieszkalnego, stodo­
ły lepszej, stajni z komorą pod jednym da­
chem i ze szopy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 16.680 kor.

Najniższa cena wynosi 11.120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 27 maja 1911.

L. cz. E. 454/11 (4) (6558)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Emanuela Mandelbauma, 
właściciela realności w Chrzanowie, odbę­
dzie się dnia 29 lipca 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 10 licytacya połowy realności lwh. 
89 ks. gr. gra. kat. Brodła objętej, Maryan- 
ny Janowskiej własnej.

Cząstka nieruchomości wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona n t  500 kor.

Najniższa cena wynosi 367 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 20 maja 1911.
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L. cz. E, 8768/9 (28) (7238)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Sniatynie, zastąpionego przez adwokata 
dr. Ziembę.odbędzie się dnia 24 lipca 1911
0 godzinie 3 po południu w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3, licytacya re­
alności lwh. 265/1. gm. Sniatyn składającej 
się z pb. 454/2 obszaru 2 ary 91 m2, pb. 
454,1. obsz. 1 ar 08 m 2, pgr. lkat. 30/3 ogród 
obsz. 1 ar 08 m 2, pgr. lkat. 30/3 ogród obsz.
1 ar. 11 m 2, 30/4 ogród obsz. 61 m2, 30/1 
ogród obsz. 4 ary 46 m 2, 30/2 ogród obsz. 
72 m 2, 30/5 droga obsz. 72 m 2, 4742/2 łąka 
obsz. 1 ar 19 m 2, 4743/4 rola obsz. 22 ar. 
69 m 2, 4744/1 rola obsz, 32 m 2, 5497/1 rola 
obsz 7 m 2, 5499 4 rola obsz. 6 ar 94 m 2, 
5500/6 rola obsz. 1 ar. 19 m 2, wraz z przy- 
na'eżnośeiami składająeemi się z domu wię­
kszego mieszkalnego z drzewa blachą kryte­
go, z mniejszego domu mieszkalnego z drze­
wa gontem krytego, szopy, wychodków, pi­
wnicy i oparkanienia.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 9135 kor. 60 h a l , zaś przy­
należności na 2769 kor.

Najniższa cena wynosi pfzyjmujac war­
tość pb. 454 2, 454/1 i pgr. lkat. 30/3, 30/4, 
30/1, 30/2, 30/5 i znajdujących się na nich 
przynależności jako stanowiących posiadłość 
miejską w połowie zaś wartość pgr. lkat. 
4742/2, 4743/4, 4744/1, 5497/1, 5499/4, 4500/6 
jako stanowiących grunty wiejskie w 2/3 
6044 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się w po­
wyższym kierunku uzupełnia i zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej pzzy wyznaczo­
nym te m ia is  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co -io samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby,, dis których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości bąd* 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie es, tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż, są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibt- 
sąda s4Tfi5.eszkpie.go.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TV.
Sniatyn, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. E. 953/10 (6) (6961 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biuro Nr. I., odbędzie się licytacya 1. całej 
realności lwh. 29, 2. połowy realności iwh. 
30, 3. całej realności lwh. 47 i 4. połowy 
realności lwh. 374 ks. gr.j gm. Hrus atyce 
należących do Iwana Dudy bez przynale­
żności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytaeyę, są ocenione ad 1. na 2322 kor. 27 
h a l , ad 2. na 121 kor. 39 hak, ad 3. na 
492 kor. 57 hal., ad 4. na 21 kor. 11 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 1548 kor. 
18 hal., ad 2 80 kor. 92 hal., ad 3. 328 
kor. 38 hal,, ad 4. 14 kor. 06 h a l , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.). może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze. Nr. I

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Niżankowiee, dnia 9 czerwca 1911.

Ii. cz. P . 3 10 (77) (6861 1 - 3 )
Na dobrowolne żądanie dr. Jakóba Fel- 

la, adw. kraj. w Drohobyczu, jako kuratora 
niewłasnowolnego Feliksa Gartenberga i za 
zezwoleniem c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze, jako władzy nadkuratelarnej, odbędzie 
się dnia 31 lipca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym., w 
sali Nr. 11., licytacya należących do niewła­
snowolnego Feliksa Gartenberga nierucho­
mości jako to: a) majętności Tarnawka obj. 
wyk. hip. 1. 154 ks. gr. dla większych po­
siadłości wraz z przynależność’ ami w inwen­
tarzu wyszczególnionymi i opisanymi z wy­
łączeniem w skład tej majętności wchodzą­
cych naicel a to: prc. bud. Ik. 9 i pre. gr. 
lk. 9, 12, 13, 108, 109, 110, 111, 112, 113, 
115, 116, 117, 241/1, 241/2, 337, 409, 410, 
458 ;’j

b) realności objętej lwh. 217 ks. gr. 
gm. kat. Berezów przy c. k. sądzie powiato­
wym w Starejsoii prowadzonych.

Nieruchomości pod a), b) wystawione 
na lieytaeyę, są ocenione na kwotę 149 514 
koron.

Najniższą cenę nieruchomości pod a), 
b) stanowi wartość szacunkowa wynosząca 
kwotę 149.514 kor., poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Przedłożone warunki licytacyjne za­
twierdza się z tą zmianą ustępu 4, że w 
ustępie tym zamieszcza się postanowienie, iż 
wierzycielom na powyższych nieruchomo­
ściach ubezpieczonym, zastrzeżone zostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę przez 
przetarg uzyskaną.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 93.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Sąd niżej wymieniony, jako władza nad- 
kuraielama zastrzega sobie potwierdzenie 
sprzedaży.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 13 maja 1911.

L. ez. E. 462/11 (4) (6872)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie, odbędzie się dnia 31 lipca 
1911 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie tut., licytacya realności lwh. 1842 k s . , 
gr. gm. Domaradz, składającej się z domu" 
wraz z ogrodem przy drodze powiatowej obsz 
694 sąż.2.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 6860 kor.

Najniższa cena wynosi 3773 kor. 34 hal.,
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już *& skutkiem podno­
szone..

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych, wydarzeniach, tego postępowania je­
dynie przez przybicie na "tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział 1Y.
Brzozów, dnia 8 czerwca 1911.

kwadr. Na tej pbud. stoi chałupa, stajnia, 
szopa i stodoła, 2. lwh. 1490 składa się z 
jednej pbud. obsz. 36 sąż. kwadr, a na niej 
stoi chałupa i chlewek, 3. lwh. 1491 składa 
się z jednej pgrt. obsz. 307 sąż. kwadr, wre­
szcie 4) lwh. 1526 składa się z 2 prc. grt. 
łącznego obsz. 1 morg. 459 sąż. kwadr.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są ocenione a to 1. 1/6 część lwh. 338 na 
848 kor. 66 hal., 2. cały lwh. 1490 na 1072 
kor, 3. 1/2 lwh 1491 na 120 kor, 4. 1/2 
lwh. 1526 na 846 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1. 565 kor. 
78 h a l, ad 2. 714 kor. 68 h a l, ad 3. 80 
kor, ad 4 564 k o r, poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w tut. sądzie, w biu 
rze Nr. 5.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powitaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądy 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika, do doręczeń w siedz-ibi- 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bełz, dnia 12 czerwca 1911.

L. ez. Ne. IY. 407/11 (7080)
Dobrowolna sądowa licytacya nieruchomości.

0. k. Sąd powiatowy w Husiatynie 
sprzedaje przez publiczną lieytaeyę na wnio­
sek właścicielki Albiny Uher niżej wymie­
nioną realność wraz z przynależnościami, 
ustanawiając wyszczególnioną poniżej cenę 
wywołania, a mianowicie: Realność objętą 
lwh. 273 ks. gr. gm. Husiatyn, składającą 
się z parceli bud. 588 i z parcel gruntowych 
787 i 788, na których znajdują się dwa do­
my mieszkalne, młyn, stolarnia, tartak z dwo­
ma kotłami parowymi, dwoma motorami i ca- 
łem urządzeniem msszynowem.

Cena wywołania wynosi kwotę pięć­
dziesiąt tysięecy (50.000) koron.

Licytacya odbędzie się w dniu 18 lipca 
1911 o godzinie 11 rano na miejscu w Hu­
siatynie.

Oferty poniżej ceny wywołania nie będą 
przyjęte.

Wierzycielom zabezpieczonym na tej 
realności zastrzega się ich prawa zastawu 
bez względu na cenę sprzedaży.

Licytacyjną cenę kupna należy w g>- 
tówce złożyć w sądzie przy uwzględnieniu 
3 ustępu warunków, a sprzedająca zastrzega 
sobie prawo zatwierdzenia sprzedaży do 30 
dni od dnia przybicia targu.

Warunki licytacyjne można przeglądać 
w tutejszym Sądzie, oddział IY. w godziuach 
urzędowych.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Husiatyn, dnia 15 czerwca 1911.

L. ez. E. 745/11 (4) (7076)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 lipca 1911 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5, w Bełzie odbędzie się na 
warunkach przedłożonych niniejszem ustalo­
nych licytacya realności lwh. 1490, połowy 
lwh. 1491 i 1526 tudzież 1/3 z połowy lwh, 
388 gm. kat. Bełz, z których 1. lwh. 338 
składa się z 1 p&re. bud. (102 sąż. kwadr.) 
i 8 prc. g rt łącznego obsz. 4 morgi 54 sąż.

L. cz. E. XI. 6085/10 (10) (6868)
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 lipca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biune Nr. 17 odbędzie się licytacya a) 1/7 
części realności obj. lwh. 257 gm. Osławy 
białe, b) 1/7 części realności obj. lwh. 1341 
gm. Osławy białe, c) 1/28 części realno­
ści obj. lwh. 562 gm. Osławy białe, d) 2/5 
części realności lwh. 1340 gm. Osławy białe, 
e) 1/2 części realności obj. lwh. 428 gm. 
Osławy białe, f) 1/35 części realności obj. 
lwh. 453 gm Potok czarny.

Nieruchomości z przynależnościami w y­
stawione na lieytaeyę są ocenione ad a) na 
881 kor , b) 543 kor., c) 55 kor., d) 2050 
kor., e) 1067 kor., f) 352 kor.

Najniższa cena wynrsi ad a) 588 kor., 
b) 362 kor., e) 37 kor., d) 1367 kor., e) 712 
kor., f) 235 kor.

Warunki licytacyjne i dokumenta w 
biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 13 maja 1911.

L. ez. E. 1275/11 (6) (7216)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Zanga, zastąpionego 
przez adw. dr. Kruga odbędzie się dnia 25 
lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26 
lieytaeya: a) całej realności obj. lwh. 2 gm. 
Sielec; b) 2/8 części realności obj. lwh. 1 
tej gm iny; e) połowy realności obj. lwh. 
1529 tej gminy wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z drzew owocowych i wierzb.

Nieruchomości wymienione wystawione 
na lieytaeyę, są ocenione: a) na 600 kor., 
b) 325 kor,, e) 1600 kor., przynależności zaś 
na realności obj. lwh. 1529 gm. Sielec na 
95 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 400 kor., 
ad b) 216 kor. 66 nai., ad c) 1130 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 33.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 10 czerwca 1911.

L. cz. E. 455/11 (4) (6557)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mareyanny z Dybów Su­
rowcowej w Filipowicach, odbędzie się dnia 
5 sierpnia 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10 
licytacya realności lwh. 434 ks. gr. gm. kat. 
Filipowice objętej z przynależnościami, W in­
centego Surowca własnej.

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę 
jest oceniona na 1780 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 1187 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) mpże każdy mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Krzeszowice, dnia 23 maja 1911,

L. ez. E. 409 11 (11) (6746)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
„Samopomoc" w Złoczowie odbędzie się dnia 
25 lipca 1911 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11, w domu W erbera w Złoczowie licytacya 
połowy realności lwh. 1116 gm. kat. Woro- 
niaki, stanowiącej posiadłość wiejską obszaru 
2 morgi 848 s .2 w jednym kompleksie ze 
starą chatą

Nieruchomość wystawiona na lieytaeyę, 
jest oceniona na 5275 kor. 30 hal., przyna­
leżności nie ma.

Najniższa cena wynosi 3508 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Wadyum wynosi 528 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym., w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby aiedopussczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
rodzaju cc no samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Złoczów, dnia 7 czerwca 1911. ,

L. cz. E. 2841/10 (8) (7264)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie 1. Wojciecha Kocota 
Trzebini, 2. A brahim a Dawida Mandelbaum* 
w Trzebini wsi, 3. Berischa Landaua w 
Chrzanowie i 4. Abrahama Reichem 
Chrzanowie, odbędzie się dnia 20 lipca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 16, licytacya re­
alności lwh. 575 i 588 gm. Trzebinia obe­
cnie masy spadkowej ś. p. Jana Pawła Rze­
pki własnych wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się wedle protokołu oszacowania * 
23 października 1910 E. 2708/9 (2).

Nieruchomości te wystawione na l ic f  
taeyę, są ocenione a to: 1. realność lwh* 
575 na kwotę 7214 kor ,  2. realuość Iw*1, 
588 na kwotę 8331 kor..

Najniższa cena wynosi ad 1. 4809 k°r ,’ 
ad 2. 5554 kor., poniżej tej ceny sprzed*2 
nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Chrzanów, dnia 8 czerwca 1911.

L. ez. E. 152/11 (12) (?°29)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 lipca 1911 o godz. 9 prze'd P 
łuduism w sądzie niżej wymienionym w 
rze Nr. 4, odbędzie się licytacya realnrS 
lwh. 517 gm. .Szczawnica. „ng

Reelność ta jest oszacowaną na * 
kor. 40 hal.

Najniższa cena wynosi 2089 kor. 4U 
Warunki licytacyjne i inne dokumę' 

przejrzeć można w tutejszym sądzie, w 
rze Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział U- 
Krościenko, dnia 16 czerwca 19H -

L. ez. E. 5174/10 (6) (678^
Edykt licytacyjny. z0d

Dnia 21 lipca 1911 o godzinie *, P o ­
południem odbędzie się w sądzie nlKe^real- 
mienionym, w biurze Nr. 33 licytacya 
nośei lwh. 678 ks. gr. gm. m. Sanok- .^y.

Nieruchomość ta wystawiona na ^  
tacyę, jest oceniona na 1257 kor. 4 70

Najniższa cena wynosi 628 Ijdzi® 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie Pr “ 
do skutku. gja do

Warunki licytacyjne i odnosząc ^ d y ,  
tej nieruchomości dokumenta, m° ^ „ ag 
mający chęć kupienia, przejrzeć P o j e n i0'  
dzin urzędowych w sądzie niżej ^7  
nym, w biurze Nr. 33. Ty

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 
Sanok, dnia 27 maja 1911-

(6654)
L. cz. E. 1117/10 (11)

Edykt licytacyjny- o ran0
Dnia 31 lipca 1911 0 8° ?' va re»1'

odbędzie się w biurze Nr. 18 1751, .
ncści gm. Turka lwh. 1. 1402, • ar
1869, 4. 2005, z chaty i roli i  
14 m 2. - 00 kor-,

Wartość szacunkowa a- 0 .
450 kor., 3. 110 kor ,  4. 110 kor. % 

Najniższa oferta 1- ^34 ’
kor., 3. 74 kor., 74 kor. _ dokumen

Warunki licytacyjne 1 1 
przejrzeć można w biurze j j

C. k. Sąd powiatowy, 0d^  l 9H- 
Gwoździec, dnia 6 czerw
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L. cz. E. 3496/10 (21) (7178)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Funduszu krajowego Króle­

stwa Galięyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Rrakowskiem zastąpionego przez adw. 
dr. Tomickiego, odbędzie się dnia 14 lipea 
1911 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 29, lieyta- 
cya realności lwh. 1508 ks. gr. gm. kat. Ja­
rosław obj., składającej sie zpbud. 653, 656, 
Pg. 2573/2576, 2638/1, 2638,3, 8674 obsz. 
223 ar. 95 m 2, na których stoją budynki je­
den dom piątrowy murowany, cztery domy 
parterowe drewniane, trzy domy parterowe 
tnurowane, drewniane komórki, minowana 
piwnica, murowany wychodek i murowany 
śmietnik wraz z przynależnościami, składa 
jącemi się z drzew owocowych, przyrządów 
ratunkowych i t. d.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 153,403 kor, 74 ha!., przy­
należności zaś na 3910 kor.

Najniższa cena wynosi 78.656 kor. 87 
W ., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 1 czerwca 1911.

(6235)L. cz. E. 16/11 (8)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
y  Chrzanowie, zastąpionego przez adw. dr. 
^ygmunta Keplera, odbędzie się dnia 22 lipca 
1911 o godzinie 9 przed południem w są- 
j*zie niżej wymienionym w biurze Nr. 10, 
hcytacya 1/2 realności lwh, 15 ks. gr. gm. 
Czatkowice, składającej się z gruntów ornych 
1 1/2 domu.
,. Cząstka nieruchomości wystawionej na 
llcytacyę jest oceniona na 2600 kor.

_ Najniższa cena wynosi 1734 kor., po-
a,l*ej tej cen.r/  sjiraedw nie przyjdzie do
skutkc. '  '
, _ Warunki licytacyjne, które się zatwier-
yZa i odnoszące się do nieruchomości doku- 
psnta (wyciąg tabularny, protokoły ocenienia 

<Ł)j może każdy, mający chęć kupienia, 
jjr?ejrzeć podczas godzin urzędowych, w są- 
Zle niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krzeszowice, dnia 17 maja 1911.

L. (7198)ez- E. 414/11 (4)
E d y k t .

p Dnia 10 sierpnia 1911 o godzinie 10 
j* zed południem w sądzie niżej wymienio- 

sali Nr. IV. we Lwowie odbędzie się 
~ y^Wfa realności obj. lwh. 401 i 480 ks. gr. 

kat. Kleparów wraz z przynależnościami,
10 |Ta’̂ cenQi s'§ z parkanu, 2 grusz, jabłoni, 

krzaków porzeczek i krzaku malin, 
sa Nieruchomości wystawione na licytacyę 
jj/een ione na 497 kor. i 2848 kor., przy- 

ależności zaś na 537 kor.
33 k , ajn iższa (oferta) cena wynosi 331 kor 
daż • * 1 ^ 4  kor., poniżę,) tej ceny sprzę­

ci® przyjdzie do skutku. 
sZe warunki licytacyjne, które się niniej- 
ehom z,a .̂w’erdza i odnoszące się do tej nioru- 
ci»e Z * d o k u me n t a ,  (wyciąg tabularny, wy-
^oże t  y, protokoły ocenienia i t. d.)

każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
W . 88, godzin urzędowych w sądzie niżej 

^ ionym i w biurze Nr. IV. 
asa is e prawa, wobec których »M ei- 
Xgło8* j ^ acys' byłaby nmdopuszGzalną, należy 

h *“>. sądu najpóźniej przy wysaaezo* 
Hij j. licytacyjnym, inaczej roszcze­
nie ®° rodzaju co do samej nieruchomości 
8*0^  0®4yhy być. już se skutkiem pofeo-

®i§żarve 0soby. dla których jakie prawa lub 
°bec^e ? a, powyższej nieruchomości bądź 
^ attia v ^ Z istnieją* bądź w toku postępo­
w ą  0 l|7tacyjaegc powstaną, sawi&aam'lane

.*k*8*ych wydarzeniach tego postępo- 
i°WeI i śr*16- Prsss przybicie, na tablicy są- 
6i Wyjis ańeszfcają w okręgu sądu ni- 

^ o m o e 6yv°ne^0 * n ê wskażą temuż sądowi 
< a do doręczeń. w siedzibie sadu

L w i4 ^w iatew y, S. II., Oddział IV. 
w> dnia 30 maja 1911.

U‘ ez- E. 82,11 (5)
Na Ndyki, łicytacwjny 
^ .ządam e Tekli Daniłowie

(7039)

> s k i e biczowej zWulki_ || OK IA, , A VŁIU I « Vj U M U1U.1
i  8.0(W e  i i bedzie s’§ dn 'a 28 lipea 1911 
1 Murse Ńr 1QPrzed południem w sądzie 

h- I 23 L ' ^ licytacya połowy realności 
io , Nieriu-i, g r‘ Steinau.

°CeHiora °mnsd. wystawiona na licytacyę 
t • Naim na 1150 kor.

Cftay snr,â Czn a .wyilosi kor,, poniżej 
C. k oa ? nie przyjdzie do skutku. 
Nisko Ł PT / a W ? ’ Oddział III.

’ Qla 16 czerwca 1911.
Ł.

ptł Daia81^ 1^  (7). (7122)
P°łudni f tmp n j a ź91l  , ° godzinie 9

r«aln W biurze N ' i  3 dz*e nrżej wymienio-
°Ści lwh. 37 i | i « ° l będzie, ^ l ie y ta e y a  

216 kgr. gk. Polańczyk.

Nieruchomości te są ocenione lwh. 37 
na 1714 kor. 96 hal., lwh. 216 na 1433 
kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi przy lwh. 37 
kwotę 1143 kor. 30 hal., lwh. 216 kwotę 
955 kor. 36 hal.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w sądzie tut., biuro Nr. 12.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 1 czerwca 1911.

L. ez. E. 1025/11 (4) (7196)
B d y k t.

Dnia 8 sierpnia 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. IV. we Lwowie odbędzie się licyta­
cya realności objętej lwh. 162 ks. gr. gm. 
Żubrza.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1500 koron.

Najniższa cena wynosi 1000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny- 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obe.e których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkał ago.

0. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 30 maja 1911.

L. cz. E. 1023/11 (4) (7197)
Edykt licytacy jny.

Lnia 8 sierpnia 1911 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. IV. we Lwowie licy­
tacya realności objętych lwh. 454 i 526 ks. 
gr. gm. Grzybowice.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1400 kor. i 500 kor.

Najniższa cena wynosi 933 kor. i 333 
kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. IV.
Lwów, dnia 30 maja 1911.

L. cz. E. 296/11 (5) (6706)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 lipca 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
sadu tutejszego licytacya realności obj. lwh. 
1250 ks. gr. gm. Myszkowice wraz z przy- 
należytościami.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
2830 kor., a przynależytości na 131 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1974 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 2 czerwca 1911.

L. cz. E. 1728,10 _ (6603)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Iwana Derewieekiego od­
będzie się dnia 27 lipca 1911 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1, w Sieniawie licytacya re ­
alności: 1/5 części realności lwh. 107 i 1/5 
części realności lwh, 310 gm. Radawa.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę, są ocenione, a to: pierwsza na 316 
kor., druga na 75 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: pierwszej 210 
kor. 10 hal., drugiej 52 kor. 33 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dnia 18 maja 1911.

L. cz. E. 495/11 (5) (7038)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maryanny Bednarz z Ru­
dnika odbędzie się dnia 28 lipea 1911 o 
godz. 10 przed południem w sądzie w biurze 
Nr. 19 licytacya realności lwh. 302 i 1690 
ks. gr. gm. Rudnik.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną a) na 660 kor. i b) na 2390 
koron.

Najniższa cena w ynosi: a) 440 kor. 
i b) 1593 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

0. k. Sąd powiatowy,. Oddział III.
Nisko, dnia 16 czerwca 1911.

L. cz. E. 759/10 (6) (5951 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Rozdole odbędzie się dnia 27 lipea 1911
0 godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya: l j  
4/8 części realności lwh. 27 gm. Iłów; 2) 
4/16 części lwh. 28 gm. Iłów i 3) połowy 
lwh. 185 gm. Iłów.

Realność ad 1) składa sie z pb. 17/1
1 pgr. 124, 125, 126, 127, 221/1, 235, 237 
834 i 835. Realność ad 2) składa się z pgr. 
1167 i 1172 stanowiących drogę. Realność 
ad 3) składa się z pb. 90 dom z podwórzem 
i gr. 337/2, 338/1, 339/2, 340/1, 341/2, 34-2/1, 
342/2, 345/1, 345/2, 347/2, 469/2, 470/1 
i 471/2. Przynależności nie ma.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to : ad 1) na 3375 kor., ad 
2) na 17 kor. 50 hal., ad 3) na 2950 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1) 2250 kor., 
ad 2) 11 kor. 68 hal., ad 3) 1966 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mikołajów, dnia 14 lutego 1911.

L. cz. E. 56711 (4) (7262)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anieli Konopka odbędzie 
się dnia 31 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym lieytaeya: 1) 
1/4 części realności lwh. 350, 2) 1/2 z 1/2 
z 1/3 części realności lwh. 351 i 3) 1/2 
z 1/4 części realności lwh. 352 gm iny Bli­
znę, należących do niewłasnowolnego S tan i­
sława Konopki.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1) na 1405 kor. 
25 hal., ad 2) na 35 kor. 41 hal., ad' 3) na 
4 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: ad 1) 936 kor. 
51 hal., ad 2) 23 kor. 60 hal., ad 3) 3 kor., 
poniżej tej ceny sprzedsi nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym.

Takie prawa, wobec, których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości s ie  
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa, lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zamad&Edane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymia».ionego i nie wskażą temuż są­
dowi. pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu jsaadeszkalegc?.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 16 czerwca 1911.

Najniższa cena wynosi 1511 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d ) , może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w  sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kuratorem dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Dmytra Jureczko ustanowiony jest 
Iwan Sokół, rolnik z Bachowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 16 czerwca 1911.

L. cz. E, 86/11 (7272)
E d y k t .

Dnia 31 lipca 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie riżej wymienionym od­
będzie się licytacya p. gr. 705, wchodzącej 
w skład realności lwh. 18 gm. Ładzin.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 5200 kor.

Najniższa cena wynosi 3466 kor. 66 
h a l, poniżej tej ceny  sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 26 kwietnia 1911.

W. cn. E. 674/11 (4) (7260)
Oronomerie nepeTopry.

^ h h  24 cihhhh  191.1 nepe/i, noaygH em  
o roflHHi 8 b HH3me 03HauemM ey^Ij komitc- 
r a  u  5 b E e j s i  Bi/ijiyfle e n  n a  yc.iOBi.Hx ai- 
n;iiTan;HHHHx nnHinmiiM  3aTBep,a;3KeKHx ne- 
p e ro p r  peaatHOCTH bhk. r in .  u . 1041 rp . 
KaT. B e a 3 eiraa^aronoi e n  3 9 n a p n e a t  rpyH - 
to b h x  ayuHoro oóeiuy 9 iiopkiB 1512 e .8 Ha 
KOTpnx 3Haxo,a,HTB en  h o b h h  friit ^epeB an- 
h h h  Ha n i(a,BanHHax ,zij6obhx , m ona i  Kpn- 
HHgn.

lipoma™ en Marona He;j,BH»:HMicrri. e 
ogiHeHa Ha 9030 Kop.

HaHHH3ma no;j,an.a bhhochtb 6020 Kop., 
H0HH3me Toi kboth He Bi^óyge cn npo,a;a3K.

y ea o B in  nepeTopry i rpaMOTH BiflHO- 
enui en  ,a,o h0,zi,bh3khmocth Moacna nepernn- 
HyTH b HH3me 03HauemM cy ^ i, KOMHaTa u. 5 
ni^nac ro,a;HH ypn,a,OBHx.

IIpaBa, KOTpi 6h npo;j,aac poónan He- 
flonycTHMOio, HaaeacHTB HaHni3HiHme Ha 
flHH cy,a,OBiM, BH3HanemM ąo neperopry, 
nepe;j, nepeTOproM 3ronocHTH b cy;fi, 6o 
HHaKme m,o ąo He^BnacHMOCTH eaMOi Bace 
óiaBme He MoryTB 6y m  ni/j/HOrnem.

O flaaBmHX BHHa,a,Kax HocTynOBaHH 
nepeToproBoro yBi;j,OManTH en  6y;j,e ocoóh, 
^an KOTpnx ni;j, toh uae m,o flo He^BHacn- 
moctch nrcicB npaBa a6o ra ra p i eyTB ycTa- 
HOBnem a6o b TOKy HOCTynOBaHn nepeTop- 
roBOro ycTaHOBnem óy^ yiB , b N m BHna,zi,Ky 
TiaBKO npHÓHTSM b c y y ,  hk 6h  ohh am  He 
MemKaaH b oóaacTH HH3me 03Hauenoro ey -  

* /ty , am  He BCica3aaH noiMeHHO noBHOBaacTirn
ĄopyueHB iieinKaronoro b MiegeBOCTH

eW -
Ilj. k . hobItobhh ey,a,, Biflftla IV.
Ben3, ,a;Hn 7 nepBHn 1911.

L. cz. E. 307/11 (2) (6925)
Dnia 1 sierpnia 1911 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11, odbędzie się licytacya 
1/2 realności lwh. 14 ks gr. gminy Bachów 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Dmy- 
lra Jureczko własnej, składającej się z par­
celi budowlanej 141 o obszarze 4 arów 57 
metrów kw., na której znajduje się budynek: 
mieszkalny i z parcel gruntowych 88/5, 89,. 
90, 91/2, 100/1, 296/1, 468/1, 476/1, 2839/1. 
3378/1, 3379/1, 3380/1, 3534 2, 3535 i 3539 
o łącznej powierzchni 224 ar. 71 m 2.

Nieruchomość - wystawiona aa  licytacyę,, 
jest oceniona Da 2267 kor. 10 hal.

L. cz. S. 6/7 (155) (7291)
W konkursie masy spadkowej Maury­

cego Laufera:
1. celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 

masy z tytułu honoraryum i zwrotu wyda­
tków, dalej

2. po myśli § 149 ord. konk. do zba­
dania końcowych rachunków złożonych przez 
zawiadowcę masy p. dr. Reissa Alberta, 
dalej

3. do powzięcia uchwały ogółu wierzy­
cieli co do uznania reszty pretensyi masai- 
nych za nieściągalne; wreszcie

4. do rozprawy nad projektem końco­
wej repartycyi funduszów masalDy.ch, prze­
ciw któremu zarzuty wnosić można ustnie 
lub pisemnie u komisarza konkursowego do 
dnia 5 lipca 1911 włącznie, wyznacza się

| audyencyę na dzień 7 lipca 1911 o godz. 9 
| przed południem w c. k. Sądzie kraj. cyw. 
i we Lwowie w biurze Nr. 20, na którą za­



prasza się wierzycieli z tem, że wolno jawić 
się na te] audyencyi, przeglądać rachunki i 
czynić nad nimi uwagi.

Pp. członków wydziału wierzycieli wzy­
wa się do niezawodnego jawienia się przy 
audyencyi powyższej wyznaczonej, pod tym 
rygorem, że w razie niestawiennictwa nało­
żona będzie na niejawiących się odpowiednia 
grzywna i koszta udaremnionej audyencyi.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23 czerwca 1911.

Komisarz konkursowy.

przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma w dniu 22 czerwca 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25 czerwca 1911.

L. cz. S. 2/11 (5) (7099)
O g ł o s z e ń  ie.

W konkursie Józefa Landaua z Tarno­
brzega na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej ustanowiono zawia­
dowcą masy p. Simche Jollesa przemysłowca 
w Tarnobrzegu, zastępcą zaś jego p. Schuli 
ma Bergsteina przemysłowca w Tarnobrzegu

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 3 czerwca 1911.

Konkursa.
L. 74.792/11. (7139 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

Urzędach pocztowych:
1. W Kasperowcach z poborami 3 kia 

sy 1 stopnia i ryczałtem 798 kor. rocznie 
na służącego.

2. W Łuce małej z poborami 3 klasy 
1 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1500 kor. za jazdę posłańezą do GrzynWowa
1 z powrotem.

3. W Kocmyrzowie z poborami 3 klasy
2 stopnia i ryczałtem 815 kor. rocznie na 
służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 4 
lipca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i telegra­
fów we Lwowie.

(3. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi.

Lwów, dnia 20 czerwca 1911.

L. 71.135 ' (7135)
K o n k u r s .

W obrębie galicyjskiej krajowej Dy­
rekcyi skarbu są do obsadzenia cztery, ewen­
tualnie więcej posad starszych komisarzy 
straży skarbowej II. klasy w IX, klasie rangi 
i pięć ewentualnie więcej posad komisarzy 
straży skarbowej I. klasy w X. klasie rangi 
z systemizowanymi poborami służbowymi.

Koinpetenci o te posady mają wykazać, 
że przed 1 kwietnia 1907 złożyli niższy 
egzamin cłowy, albo egzamin praktyczny 
z działu podatków spożywczych, lub też, że 
złożyli egzamin wymagany w myśl § 5 prze­
pisu dla straży skarbowej z roku 1907 Dz. 
rozp. Nr. 45 do osiągnięcia posady urzędni­
ka straży skarbowej, tudzież, że posiadają 
dokładną znajomość języków krajowych i ję 
zyka niemieckiego.

Podania kompetencyjne należy wnosić 
w ciągu 4 tygodni drogą służbową do Pre­
zydyum krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 16 czerwca 1911.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 106/11 (2) (7290)

O g ł o s z e n i e .
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 282 czasopisma „Kurjer 
lwowski" z dnia 23 czerwca 1911 pod tytu­
łem : „Aparat nadużyć wyborczychu w u s tę ­
pie od słów: „Szelmostwa wyborcze" do
końca, zawiera znamiona występku z § 300
u. k., a zatem usprawiedliwiona jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma w dniu 22 czer­
wca 1911.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25 czerwca 1911.

.rj cz. Pr. 107/11 (2) (7288)
O g ł o s z e n i e .

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0 . k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i § 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 505 czasopisma „Pry- 
karpatskaja Ruś" z dnia 22 czerwca 1911 
pod tytułem: 1) „Kraża hołosow u russkich 
narodnych kandydatów" w ustępie od „Pra- 
wytelstwu" do końca i 2) „Kok proischodyły 
wybory" od „Okazywajetsia" do „i hrabelu", 
zawiera znamiona występku z § 300 u, k., 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona

L. ez. Pr. VIII. 11/11 (2) (7279)
0. k, Sąd obwodowy jako Trybunał 

prasowy w Tarnopolu na wniosek c. k. Pro- 
kuratoryi Państwa z dnia 23 czerwca 1911
1. cz. St. 11/11 (1) orzekł na podstawie § 
493 p. k., że afisz odwołujący zapowiedziany 
festyn syonistyczny z powodu użycia słów: 
„z powodu dokonanego mordu w Drohoby­
czu i rabunku w Tarnopolu" zawiera zna­
miona występku z § 300 u. k. i przekrocze­
nia z §§ 477, 488 i art. V. ust. z 17 gru­
dnia 1862 1. 8 es 1863 Dz. p. p., że zatem 
zarzą lżona przez e. k. Prokuratoryę Państwa 
na dniu 23 czerwca 1911 i w dniu tymże 
wykonana, konfiskata tego afisza jako uspra­
wiedliwioną, cały nakład ma być zniszczony, 
a dalsze rozpowszechnianie wzbronionem zo­
staje.

Tarnopol, dnia 26 czerwca 1911.

U. cn. l ip . 108/11 (2) (7289)
O r o ^ o m e H e .

B  breHH Gro B eanuecT na U /icapn !
Ili k. Cyfl KpaeBHŻ ąjisi cnpaB Kap-

h ix  y JlnBOBi pimaB Ha ni/i;cTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap, i § 37 3aK. npac., m;o 3Mierr 
apTincymB yMiin,eHHX b hhc.tl 29 uaconn-
ch : „Uo-ioc Hapofla" 3 23 u ćpana
191 i ni,a; nanHeeio: 1. „IU,ool HeayBaHHorou 
Bi/i, „Ta.KHx aaiinanTB11 ąo „Kaii,zi;H,zi;aTa“ i 
Bin „3HaioHH1£ ,go „Tpynn", 2 . „KpoBaBHl 
Bnóopn" Bin „^ o  bcxi/i;hoh“ ,go „Taran" i
3. „OfiiianoM i TepopoMw Bi# noaaTKy 
„i3 C rpna" iiieTHTt b coói 3HaneHa npoBH- 
hh  3 § 300 3aK. Kap. i 3 apT. IV. 3aK 3 
ĄHa 17 rpy,a;Ha 1862 fijiR. H 8 3 p. 1863 
i npoTO ycnpaBenanBaeHa ecrn 3apa,a;aceHa 
Tiepe3 u;, k. IIpoKypaTopa gep-acaBHOro koh- 
(JńcKaTa cel naconnen b gnu 23 nepena
1911.

B Hacai/gOK Toro pim eH a sooponeHe 
e c m  fla.Tbme m npeHe t h x  apTHKyJUB a 3a- 
ópaHHŻ Haram y Mae 6yTH 3HHin,eHnn.

•TlbIb, ąhh. 25 nepBga 1911.

ber ©telle bon „Iz krogov izIetnikoY" btg 
„ne brnnimo" nad) § 302 <Sl ®. oerboten.

©ag f. 1, Banbeg* alg tprefjgeridjt tn 
Saibad) l)at utit bem ©rfenntniffe oom 16 Sftat 
1911, jpr. VII &27/11, bie SBeiternerbrcitung 
ber Dtummer 111 ber geitjdjrift: „Slovenec‘ 
oom 11 SUfat 1911 megen beg Slrtifelg; „Ve 
lika maiiifestaeija S. L. S. in ben 21bfaf)en: 
„Ne z&nasajmo se na vlado“, beginncnb mit 
„Mi ne moremo pricakovati“ unb enbenb mit 
„poulicna druhal pricela vlad>>ti“ ; „Pouiicna 
druhal — yodstelji naroda — nasa policija", 
beginnenb mit „Kdor studiro zgodov:no“ unb 
enbenb mit' „ljudhvo, ki gre za njirni, razu- 
m e“ uitb „Branimo se sami" beginnenb mit 
„Jaz sem bil vedno“ unb enbenb mit „Iukaj  
potem, k»j potem?" nad) § 300, 302 unb 
305 ©t oerboten.

©ag i. E. $reig* alg iprejjgertdjt in 
Soniggtdj) Ijat beat ©rfenntnifje oom 15 
SJtai 191], i|3c. IV. 28/13, bie fflietterocrbrct 
tuua ber Hfummer 19 ber geitfdjrift: Nase 
pravo“ oom 12 9Xai 1911 toegen bet 91rtifet 
„K. odvodum“ unb „Kterak nazrala se koza 
censorova" oerboten.

SI 114 (5867)
3m Slamen ©einer SDfajeftćit beg Sfaiferg! 

©ag f. f. 2anbeggerid)t 9Bien alg iprefj* 
geridjt bat mit bem (Srfenntntffe oom 15 SJłai 
193 1, 93t. XXXV. 127/11/2, auf Slntrag ber 
f. f. ©iaatgautoattjdjaft erfaitnt, baj) ber 3 n* 
bałt ber Hiummcr 10 ber periobifdjett ©rud* 
fdjrift: „©er greibenfer" bont 15 9Jiai 1911, 
unb jtoar: 1. burd) ben 91rtifel: „@in fatljo* 
fijdĘjer 93rief" in ter ©telle bon „©aujenb 9Xil* 
lionen ftimmen" big „ber ganjen ©fjriften^eit" 
(@eite 79, ©palte 2, ©eite 80, ©palte 1 unb
2); 2. burd) ben Slrtifei; „©er fatfjolifdje §ett* 
gott unb bie 9^eid)gratgmal)ltn“ in ber ©telle 
bon „Stićbt einmal bem iperrgott" big „ettoag 
nii^en fonnen" (©eite 82, ©palte 2); 3. burd) 
ben Slrtifei: „©ag religibje Śmpfinbeu" in ber 
©telle bon „@r batte OieHeicbt“ big „aug @ipg 
gefertigt" (©eite 83, ©palte 1 unb 2); 4. burćb 
ben Slrtifei: „©er liebe @ott unb bag S3orbeH" 
iit ber ©telle bon „llnb er bat" big „jn Un* 
rci^t bejtraft" ©eite 83, ©palte 2, unb ©eite 
84, ©palte 1) ad 1. unb 3. bag Sltrgebeo 
nad) § 303 @t. ®., ad 2. unb 4. bag SSer= 
brcd/en nadj § 122 a @t. ®. begritube unb 

wirb naćb § ^93 ©t. C. bag SSerbot ber 
SBeiterberbrehung biejer ©rudjdbrijt auggejpro^ 
ćben.

SttJten, am 15 3Jiai 1911.

©ag f. !. Sianbeg= alg jBrejjgerid)t in 
iBrag bat at;>t bem (Srfenntnifje bom 15 3Kai 
1911 $ r .  I. 162/11, bie SBeiterberbreitung ber 
nidjtpeciobijcben, in ^5rag etjcbienenen ©rnd* 
jcbrift (3ir£ulareg): „Velevazeny paue! Ve.l- 
ka rozstepenost v ceskem narode. Tiskem 
,Druzstvo Vlast‘, Praha. Nakładem katolicke- 
ho nar. klubu pro Stare Mesto Praha I “ 
toegen ber ©telle bon „Chcenie nejprve“ big 
„k sobe priinuli" uadb § 302 ©t. ®. ber* 
boten.

31. 115 (5868)
©ag f. f- Sanbeg* alg i}5re§gertcbt in 

®raj bat mit bem ©rlenntnijje bom 15 3)1 ai 
1911, ipr. V. 15/11, bie aBeiteroerbreitung 
ber Ifiummer 132 ber 3 eitfd)tuft: „SIrbeitcr* 
toiUe" bom 14 SUlai 1911 toegen ber ©telle 
bon „©a§ i[t jtoar nid^t rit^tig" big „am Slot* 
fe betneijen beg Slrtilelg: „tBorttm banbelt eg 
[icb?" naćb § 63 @ t ®. gemafj § 493 @t. 
ip. £5. berboten.

©a§ I. f. Sanbeg* alg sj3refigeri(bt in 
Satbaćb bQt mit bem Srlenntntjje bom 15 3Xai 
1911, ipr. VII. 26/11, bie SBeiterberbreitung ber 
ber 9łummet 435 ber 3eitjćf)Uft: „Jutro" bom 
15 3Jtai 1911 toegen ber Sfiotij: „Katera go- 
stilna u Si. Vidu je narodnu napredna? in

31- 116 (5869)
©ag f. f. jlretg-- alg tprejjgericbt in 

S3ojen t)at mit bem Srfenntnijje bom 14 DJtai 
1911, jj3r. 3/1 i ,  bie SBeiteroerbreitung einer 
Slnfidjtgfarte mit ber Slufjcfjrift: „®ntf3 aug 
granpngjcfte, bag untere bie l)o«e Ś3rudc unb 
etncn ©eil ber SSefeftigunggtoerfe barjtellenb, 
nad) Slrtifei IX beg ©eje^cg bom 17 ®c)tem* 
oer 1862, ®. S I. fiłr. 8 ex 1863, berboten.

31- l i '?  (5870)
©ag f. f. Sreig* alg tprejjgetidjt iit ®illi 

^at mit bem ©cfenntnijfe bom 18 ifiiai 1911, 
s3 r. VIL 9/11, bie SBeiterberbreitung ber 9?unt* 
mer 38 ber 3 eitfd)rift: „©itbfteirijiĄe Slolfś* 
ftimme" bom 13 „lOiai 1911 toegen beg Slrti* 
felg: „©er fcec^e U6erfall auf uitjeren IRebaD 
teur bor ©erid)t" in ber ©telle non „@ute rtc§= 
tige" big „Sioat Suftitia" nac^ § 300 ©t. ©. 
berboten.

©ag f. f. Banbeg* alg ijJre^gericbt in 
3 nngbrud bat mit bem ©rfenittnijje nom 16 
3Jłat 1911, ipr. 28/11, bie SBeiterberbreitung 
ber Jat mm er 584 ber 3Gtjd)tift: „©er ©iroter 
SBujtl" oom 14 2Kai 1911 toegen beg Slrti* 
felg: „Siebcr, guter, beutjĄer SKidjel" in ber 
©telle non „tuie eg ber tbelfdje" big „gum an= 
beru": beg Slrtifelg ©eite 4, beginnenb mit 
„Sin beut ©age" in ber Uberfdjcift bon „Sin 
bem ©age" bis „®ott“ unb ber ©telle bon 
,,©o i[t ber Sltl)et3mug" big „fid) bettfen fann"; 
beg Slrtifelg: „®ie ćbriftlicbe Biebe" bon „toacc 
eg angefić^tg'berartiger big „jugeben miiffen" 
nad) § 122 a, d unb 303 @t. ©. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg Sprc^gcnĄt in ^rag 
(jat mit bem ©rtenutniffe bom 19 9Kai 1911, 
ijSr. I. 164/11, bie SBeiterberbreitung ber Jtunt* 
mer 10 ber 3 ê ^ rift* „Oasopis eeskych u- 
rodniku postovaich“ oom 15 SKoi 1911 toc* 
gen ber ©telle ban „Tak a podobne zneji 
zpravy“ big „na piny zaiudek" beg Slrtifelg: 
„Intervenujte“ nad) § 300, 491, 493 @t. ® 
jotoie gemfiB Slrttfel IV. unb V beg ®eje|eg 
bom 17 ©ejember 1862, 9ł. ($. S I. 3łr. 8 ex 
1863, berboten.

©ag f. f. HanbeS* alg iprefigeridjt in 
iPrag bat mit bem Grrfenutniffe bom 18 9Xai 
1911, I 166/11, bie Sileiterberbreitung ber 
ber IRummer 20 ber 3ciifcbr ifU „Zensky list" 
bom 18 3Kai 1911 toegen ber ©telle bon „ne- 
pritelem" bis „klerikalnim ueenim" ber Sir* 
tifel: „Mihta.rismus nepritelem" nad) § 300 
©t. ®. jotoie gemii| Slrtifei IV. beg ©efegeg 
oom 17 ©cjcmber 1862, Jł. ®. S t  3tr. 8 ex 
1863, berboten.

31- 118 (5871)
©ag ?. f. Sanbeg alg 5Brej3gerid)t tn 

Saibad) bat mit bem ©rfenntniffe bom 19 3Kai 
1911, Spr. VII. 29/11, bie SBeiterberbreitung ber 
iKummer 20 ber 3 e' tl(l)r ifl: „Narodni socija 
list" bom 20 31(ai 1911 toegen ber ©teHen 
bon „Zato se moramo mi" bi§ „slepijo z nji- 
m i“ beg Slrtifelg: „Svetovni mir" unb bon 
„Vsak slovenski trgovac“ big „ce le hoce- 
mo“ beg Slrtifelg; „Slovenci, podpirajmo se 
med seboj!" nad) § 63 unb 302 ©t. ®. 
oerboten.

©ag I. f. Sanbeg* alg tpte^geriĄt iń ©rieft 
Ijat mit bem ©rfenninifje bom 17 9Kai 1911, 
ipr. IX. 44/11, bie SBeiternerbreitmtg ber Jlunt* 
mer 2 ber 3eitifi)rift: „La Gioyentu Sociali- 
st.a“ bom 15 SÓfai 1911 toegen ber ©teHen bon 
„La propaganda anticlericale" big „delle clas- 
se proletaria" unb bon „II gioyine yiene 
fatto soldato" big „yittoria del partito socia-

lista" beg Slrtifelg: „Conferenza Veila“ ; beg 
Slrtifelg; „La nota anticlericale"; ban „Essa 
sa che . . . "  big „La superrtizione" beg Sir* 
tifelg; „Gli altri loyaratori" ttaćb § 122 b, 
300 unb 302 ©t ®. fotoie gemii^ Slrtifei IV. 
beg ©cjeijeg bom 17 ©ejembet 1862, 91. ®. 
S31. Sir. 8 ex 1863, berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg tprejjgeridjt tn 
Saibad) bat mit bem ©rfenntnifje bom 19 
SKai 1911, Sir. VII. 2811, bie SBeiterberbrei* 
tung ber Dhtmmer 439 ber 3fiif(J)tift: „Jutro" 
oom 19 Sftarj 1911 toegen beg Slrtifelg: „Iz 
B )vca“ in ber ©telle bon „Kako je lep" big 
„cloyesko rryna" naćb § 487, 488 unb 491 
S t. fotoie gemafj Slrtifei V. beg ©efefteg 
bom 17 ©ejember 1862, 9ł. ®. 931. 9łr. 8 ex 
1863, oerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iBrcfjgericbt in 
Snngbrud bflt mit bem ©rfentuiffe bom 18 
9Jłai 1911, ipr. 29/11. bie SBeiterberbreitung 
ber Słumtuet 6 ber 3 «ilfćbrift; „fjreie SBeltan'1 
fdjauung" bom 15 9Eai 1911 toegett ber ©teD 
Dn auf ber ©eite 48 bon „Stefen Slugjprttd)'' 
big „fammetn nuiffe" nad) § 122 b unb 303 
©t. ®. berboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt iw
tprag bat mit bem (Srfenntniffe oom 18 9ftai 
1911, ‘41r. I. 163/11, bie SBeiterberbreitung bet 
golge ber 3 eitfd)rift: „ifiłi.teilungen beg iŚua* 
beg ber ©eutfd)en in. Sbljmen" nom 15 
1911 toegen ber ©tetten bon „®iit 93etjpiti“
big „bie ©jed)eu" beg Slrtifelg: „SBie‘ g bte 
©jed)cn mbd)cn" nad) § 302 ®t. ®. berboten i 
bie oorldufioe S3?fd)tagnabme toegen ber @tetH 
bon „93on bem 93alfon" big „erflart 
beg Slrtifelg: „bie notbenbigen Umtaitfc" nafl
§ 24 tpr ®. unb 489 ©t. tp Cl. bcftdtigt.

Rozmaite obwieszssenia.
L XVII. 8846/1

O b w i e s z c z e n i e
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 28« 
czerwca 1911 1. XV II. 8816/1 o zakaz^ 
przywozu do Saksonii zwierząt 
źnych z niektórych powiatów polity­

cznych Galicy l.
Według reskryptów c. k. M in iste rs t^  

rolnictwa z 5. i 24. czerwca 1911 1. 
i 25 785 wzbroniony jest obecnie 
zwierząt rzeźnych do Saksonii z po*U _  
politycznych: Borszczów, Buezacz, CzoU» ’ 
Husiatyn, Podhajce, Skałat, Tarnopol, t r 
bowla, Zaleszczyki i Zbaraż. _ . ^0.

To podaje się do powszechnej 
mości w ślad za obwieszczeniami y-t/rj, 
października, 2. i 13. grudnia 1910 1- h-ntu
11.058, XVII. 11.058/2 i XVII. J-
oraz 4. i 25. stycznia i 18. lutego 10) •
XVII. 14.188 /x  1910, XVII. 1 8 0 ^  
XVII. 1807/25.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 28. czerwca 1911.

Za c. k. Namiestnik*- 
S z e l i g o w s k i  vł'-

Dz. hip. 154/10
E d y k t I I .  „nict^a 

Na skutek podania c. k. kierów ^  
budowy kolei we Lwowie de praes. tu, 
cznia 1910 L. cz. Dh 154/10, c. k. 
tejszy zarządza w myśl § 18 ustawy jagnię 
19 maja 1874 Nr. 70 Dz. p. p- ^oCiń,;0wyc :̂ 
w celu wypośrodkowania gcuntów kc-^8[n{,oL 
w gminach Baczyna, SmcJnica, Stary rjy 
Terszów, Spas, Busowisko, Łrżek gór D ^0, 
poluica, Strzyłki i Łopuszanka 
łożonych i wzywa wszy."tk'ch igjowy0^
żądanem przeniesieniem gruntów k

° a W eIt °do księgi kolejowej względnie 0° jjjpote 
się mających osobnych wykaz<>w 
c-znych w dotyczących gminach dla ^ y i  
na cele uboczne nabytych, czuli sio gV?ejjiJ 
wdzonymi, ażeby się z r o s z c z e n i a ' ^  n»!' 
pisemnie luń ustnie do Sądu ^ Ja ji  zgł°s -J’ 
później do dnia 28 sierpnia U  gz;c/,e!)1̂  
po upływie bowiem tego tąrmiaUH7« 
ich w myśl § 25 powołanej usta „ 
dnione nie będą. . . pra^ 0

Równocześnie nadmienia sl^ eI1jeść sl( 
rzeczowe, któreby na gruntach P " utwJ 
mających do wykazu kolejowego  ̂ u ^ 
rzyć" się mających na rzecz, c v0i ^ in£\\i 
kolejowego osobnych wykazów P Qa dn 
przeciw poprzednim posiadaczo nie db 
obwieszczenia edyktu lub też P . -one, ’ 
nabyte zostały, nie będą koFJ0
wpisaniu tychże gruntów w ks^ oteCjii0■ «  
względnie w osobne wykazy P łane _10 

Podanie na wstępie p gądżi® 
być przejrzane w tutejszym c. 
dział IV. rudział i

C. k. Sąd powiatowy, Odd ] 0 1.
Stary Sambor, dnia 8 czei



( 7 1 3 8 1 - 3 ) !
O g ł o s z e n i e .  j

D n i a  1 7  c z e r w c a  1 9 1 . 1  w p i s a n o  n a  
l i s t ę  a d w o k a t ó w :  d r .  B e r ł a  B e r g e r a  z  s i e d z i ­
b ą  w  G r z y m a ł o w i e ,  d r .  L  a k a  J u n g a  z  s i e ­
d z i b ą  w  H u s i a t y n i e ,  d r .  J ó z e f a  L i l i e n t h a l a  z  
s i e d z i b ą  w e  L w o w i e  i d r .  S z u l e m a  R o s e n -  
b & u m a  z  s i e d z i b ą  w  K a ł u s z u .

A d w o k a t  d r .  G u s t a w  T r y b a i s k i  z a m i e ­
r z a  p r z e s i e d l i ć  s i ę  z e  L w o w a  d o  P r z e m y ­
ś l a n ,  z a ś  o d w o k a t  d r .  E l i a s z  M i e s e s  z a m i e ­
r z a  p r z e s i e d l i ć  s i ę  z  B o r y n i  d o  P o d k a m i e n i a  
z a m i a s t  d o  P o t o k u ,  z ł o t e g o .

Z  W y d z i a ł u  I z b y  a d w o k a t ó w .
L w ó w ,  d n i a  1 9  c z e r w c a  1 9 1 1 .

n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  d o p ó k i  o n  w  s ą d z i e  s i ę  
n i e  z g ł o s i ,  l u b  p e ł n o m o c n i k a  n i e  z a m i a n u j e .  

U .  k .  S ą d  p o  w h  t o  w y ,  O d d z i a ł  I I I  

Ż m i g r ó d ,  d n i a  3 0  c z e r w c a  1 9 1 1 .

l j - I z  G w .  9 7 1 / 1 1  ( i )  ( 4 7 6 2 )
E  d. y  k  t .

P r z e c i w  J a k ó b o w i  S t e r n s e h u s s o w i  k u p -  
®°wi p r z e d t e m  w  J a ś l e ,  k t ó r e g o  m i e j s c e  p o ­
b y t u  j e s t  n i e z n a n e ,  w n i e s i o n y  z o s t a ł  d o  t u t .  
s %du p r z e z  T o b i a s z a  K o r n a  k u p c a  w  P r z e ­
m y ś l u  p o z e w  o  w y d a n i e  n a k a z u  z a p ł a t y .

N a  p o d s t a w i e  p o z w u  w y d a n o  n a k a z  
Zap ł a t y .

» U s t a n o w i o n y  c e l e m  s t r z e ż e n i a  p r a w  
“ ł ^ ó b a  S t e r n s c h u s s a  k u r a t o r e m  p .  d r .  E .  
y ^ r d  a d w .  w  P r z e m y ś l u  z a s t ę p y w a ć  g o  b ę  

t l e  w  r z e c z o n e j  s p r a w i e  n a  j e g o  k o s z t  i 

!eb e z p i e c z e ń s t w o ,  d o p ó k i  o n  w  s ą d z i e  s i ę  
16 z g ł o s i ,  l u b  p e ł n o m o c n i k a  n i e  z a m i a n u j e  

0 .  k .  S ą d  o b w o d o w y  j a k o  h a n d l o w y ,  
O d d z i a ł  I I .

P r z - m y ś l ,  d n i a  2 6  k w i e t n i a  1 9 1 1 .

L. ( 4 8 0 3 )c z - C w .  I I .  2 0 9 / 1 1  ( 4 )
E  d  y  k  t .

» l P r z e c i w  A b r a h a m o w i  K l e i n b l a t t o w i  i 
Poh T e i t e l b r u m o w i ,  k t ó r y c h  m i e j s c e
q ^  j e s t  n i e z n a n e ,  w n i e s i o n ą  z o s t a ł a  d o  
^  r  s ą d u  k i a j o w e g o  j a k o  h a n d l o w e g o  w  

rnii, e P r z e s  B a u k  h a n d l o w y  w  O ś w i ę e i -
r g a  w e k s l o w a  o  3 0 8  k o r .  8 5  h a l .

1 Pu .

ty t) p o d s t a w i e  t e j  s k a r g i  w y d a n y  z o s t a ł
1 a ' u  2 8  s t y c z n i a  1 9 1 1  n a k a z  z a p ł a t y  d o  

z' 0w. II. 201/11 ( 1).
Uatyj e.le m  s t r z e ż e n i a  p r a w  k u r a n d ó w  u s t a -  
ty s i ę  p .  d r .  S a u l a  B a f a ł a  L a n d a u a  a d w .

j ^ o w i e ,  k u r a t o r e m .  

r an<ió k u r a t o r  z a s t ę p y w a ć  b ę d z i e  k u -  
i w  r z e c z o n e j  s p r a w i e  n a  i c h  k o s z t
Uie ®zP i e c z e ń s t w o ,  d o p ó k i  o n i  w  s ą d z i e  s i ę  

K*°szą.  ] u b  p e ł n o m o c n i k a  n i e  z a m i a n u j ą  

'  k - S ą d  k r a j o w y  j a k o  h a n d l o w y ,  
k  O d d z i a ł  I I .

ł a k ó w ,  d n i a  2 4  l u t e g o  1 9 1 1 .

I
!‘ cz.

7 5 0 / 1 1  ( 1 )

-  E " J  k l '
S a k o t y , 7jP̂ w  R a c y  H a m  z a m .  P i c h t e n b a u r n ,  

■ ry.ch ■ ę b t e u b a u m o w i  i F r y m e e i e  P n e h s ,  
Sj°Uy 20 m i e i s '-e p o b y t u  j e s t  n i e z n a n e ,  w n i e -  

i r ^ O t y i 51^  d o  e - k .  s ą d u  o b w o d o w e g o  w  
boty , 8 P r z e z  T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  w

... B?6— Z!?w 0 kor-

I*
kaz z a p ^ s i j a w i e  p o z w u  w y d a n o  w e k s l o w y

Gelemty'
ty"4?* j U v ,  s t r a e ż e n i a  p r a w  J K a e y  n a m  
U M a  j j ^ b t e a b a u m a  i P r y m  e t y  P u e h s  u s t a  

o re m  adv?< d r - R - i c h a  w  B z e s z o w i e ,

lt:) 6b i o Ilv  V 5r&!'Or z a s t ę p y w a ć  b ę d z i e  w y z  
^  i n i e b  W r z e c z o n e j  s p r a w i e  n a  i c h
^ . n ę  n j - ^ p i e c z e d s t w o ,  d o p ó k i  o n i  w  s ą  

b u j ą 1 g ł o s z ą ,  l u b  p e ł n o m o c n i k a  n i c

o b w o d o w y ,  O d d z i a ł  I I .  
d n i a  1 3  k w i e t n i a  1 9 1 1 .

(V
< 7 8 / i i

E d y k i.
( 4 9 6 5 )

C %  j b i e o b e c n e j  M a r y a n n i e  B a r t u ś

* Cr * R meyv'?Wle' wpiosła K;iSa 0SZCZU
L ^ y c ^ h  i p i z e z  a d w .  d 

0  K ,  - ° k o r - 
?' 8/ n * b W a t T  s i c s r g i  w y d a n o  w e k s l o w y  

1 ( 1 ) .  7  z  d i r a  2 1  k w i e t n i a  1 9 1 1  C w

! i kb j aa°w'
1* _ adwokat

ł l 0 w ; ° a y  d l a  o t r z e i e u U  
a

■la będ;

'  k.

• e n i a  p r a w  p o z w ą  
P-  d r .  M a l a w s k i  w  

2 z&s t ę p o v r a ł ,  d o p o k ą d  s i ę  
•'8  o s i ,  l u b  p e ł n o m o c n i k a  n i e

^ óV dniabl i dr - V’ 0ddzisł IL
2 1  k w i e t n i a  1 9 1 1 .

164.1!
( i) ( 7 2 8 5 )

*

■E d y k t .
S ą  ^sba z D̂ aowi Karczmarczykowi sy- 
l O j ^ t  Bi« f .esznicy. którego mieisee
%

\

k  I j j^ l ik a  zDe=ig° - W ^ m'8'r°dzie przez 
‘ i * U& j d&t& w ip  r , ‘n i C 7  h o z e w  o  5 0 0  k o r .  

*  L v z ie 4  3 0  ?  1 w y ?'R a c z ° n o  r o z -

\ CftK  Nr- u  19110  g°dz- 10
k ? l U  g r a w  p o z w a n e g o  u s t a -

I f i n ł  e *b. ’ P a ? o r t a  w  Ż m i g r o -V « b i

*  tZ eez ? 0j ° rs  Zaf  ę .P y w a ć  b ę d z i e  k u -  
J j p r a w r e  n a  j e g o  k o s z t  i

lwowska" Nr. 146

L .  c z .  C. I V .  4 9 1 1  ( 3 )
E  d  y  k  t .

( 7 2 8 1 )

P r z e c i w  M i c h a l i n i e  S t e f a n i k ó w n U ,  k t ó ­
r e j  m i e j s c e  p o b y t u  j e s t  n i e z n a n e ,  w n i e s i o n y  
z o s t a ł  d o  e .  k .  s ą d u  p o w i a t o w e g o  w  B o c h n i  
p r z e z  J ó z e f a  i  T e k l ę  D m z g ó w  p o z e w  o  s p r o ­

s t o w a n i e  d z i a ł u .
N a  p o d s t a w i e  p o z w u  w y z n a c z o n o  r o z ­

p r a w ę  n a  d z i e ń  2 8  s i e r p n i a  1 9 1 1  o g o d z .  9  
r a n o ,  b .  N r .  1 1 .

C e l e m  s t r z e ż e n i a  p r a w  n i e w i a d o m e j  z 
m i e j s c a  p o b y t u  M i c h a l i n y  S t e f a n i k ó w n e j  u s t a  
n a w i a  s i ę  p .  d r .  K i e r n i k a  a d w .  w  B o c h n i ,  
k u r a t o r e m .

T e n ż e  k u r a t o r  z a s t ę p y w a ć  b ę d z i e  M i ­
c h a l i n ę  S t e f a n i k ó w n ę  w  r z e c z o n e j  s p r a w i e  n a  
j e j  k o s z t  i n i e b e z p i e c z e ń s t w o ,  d o p ó k i  o n a  w 
s ą d z i e  s i ę  n i e  z g ł o s i ,  l u b  p e ł n o m o c n i k a  n i e  
z a m i a n u j e .

O .  k .  S ą d  p o w i a t o w y ,  O d d z i a ł  I V .  
B o c h n i a ,  d n i a  8  c z e r w c a  1 9 1 1 .

L .  c z .  F i r m .  1 9 1 / 1 1  K g .  A .  6 4  ( 5 8 7 6  1 - 3 )  
W p i s  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  f i r m y  

k u p c a  p o j e d y n c z e g o .
W p i s a n o  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  o d ­

d z i a ł u  A .
S i e d z i b a  f i r m y : K r y n i c a .
B r z m i e n i e  f i r m y :  A n n a  F i e i s c b m a n n .
P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a : P r o w a d z e ­

n i e  r e s t a u r a c j i ,  k a w i a r n i  i  c u k i e r n i  z  p i e -  
k a r s t w e m .

W ł a ś c i c i e l k a :  A n n a  F l e i s e h m a n n  w  
K r y n i c y .

D z i e ń  w p i s u :  2 2  m a j a  1 9 1 1 .
G .  k .  S ą d  o b w o d o w y  j a k o  h a n d l o w y ,  

O d d z i a ł  I V .
N o w y  S ą c z ,  d n i a  6  m a j a  1 9 1 1 .

L .  c z .  F i r m .  2 9 8  S t o w .  I .  2 3  ( 6 9 9 2 )
Z m i a n y  i d o d a t k i  d o  w p i s a n y c h  j u ż  f i r m  

s t o w a r z y s z e ń .
W p i s a n o  w  r e j e s t r z e  s t o w a r z y s z e ń  z a ­

r o b k o w y c h  i  g o s p o d a r c z y c h .
S i e d z i b a  s t o w a r z y s z e n i a  : L w ó 4 ł

B r z m i e n i e  f i r m y :  B a n k  L w o w s k i ,  s t o  
w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  

p o r ę k ą .
C z ł o n k o w i e  d y r e k c j i  w y s t ą p i l i :  D r

S t a n i s ł a w  L e w i c k i ,  F r a n c i s z e k  K o b i e i s k i .
C z ł o n k o w i e  d y r e k c y i  w y b r a n i :  D r .  W ł o ­

d z i m i e r z  K r z e c z u n o w i c z  i  W a c ł a w  K w i a t ­

k o w s k i .
D a t a  w p i s u :  2 3  m a j a  1 9 1 1 .
C .  k .  S ą d  k r a j o w y  j a k o  h a n d l o w y ,  

O d d z i a ł  I V .
L w ó w ,  d n i a  1 9  m a j a  1 9 1 1 .

L .  c z .  F i r m .  5 9 5 / 1 1  O d z .  A .  I .  2 8 7  ( 6 3 3 6 )
W p i s  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  f i r m y  k u p c a  

p o j e d y n c z e g o  
W p i s a n o  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  O d ­

d z i a ł  A .
S i e d z i b a  f i r m y :  W i e l i c z k a .
B r z m i e n i e  f i r m y : H a n d e l  i  s p e d y c j a  

s o l i  S .  D o m i n i t z .
P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a :  H a n d e l  i 

s p e d y c j a  s o l i .
W ł a ś c i c i e l  ( I . ) : S o l o m o n  D o m i n i t z ,  k u  

p i e c  w  W i e l i c z c e .
D z i e ń  w i f i s u :  1 7  m a j a  1 9 1 1 ,
C .  k .  S ą d  k r a j o w y  j a k o  h a n d l o w y ,  

O d d z i a ł  I I I .
Ę r a k ó w ,  d n i a  1 6  m a j a  1 9 1 1 .

L .  c z .  F i r m .  4 2 6  S t o w .  I I .  1 7 2  ( 6 0 5 6 )
Z m i a n y  i  d o d a t k i  d o  w p i s a n y c h  j u ż  f i r m  

s t o w a r z y s z e ń .  -
W p i s a n o  w  r e j e s t r z e  s t o w a r z y s z e ń  z a ­

r o b k o w y c h  i g- s p c d a r c z y c h .
S i e d z i b a  s t o w a r z y s z e n i a :  L w ó w .
B r z m i e n i e  f i r m y :  F a b r y k a  s z t u c z n e g o  

k a m i e n i a  i  d a c h ó w e k ,  s t o w a r z y s z e n i e  z a ­
r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .

C z L n k o w i e  d y r e k c j i  w y s t ą p i l i : D r .  J a ­
k ó b  F r u c h t m a n n .

C z ł o n k o w i e  d y r e k c j i  w y b r a n i : J a n  W i -  
n i a r z ,  d y r e k t o r  c .  k .  u p r z .  g a l .  a k c ,  B a n k i  
h i p o t e c z n e g o  w e  L w o w i e .

D a t a  w p i s u :  2 5  k w i e t n i a  1 9 1 1 .
G .  k .  S ą d  k r a j o w y  j a k o  h a n d l o w y ,  

O d d z i a ł  I V .
L w ó w ,  d n i a  2 2  k w i e t n i a  1 9 1 1 .

L .  e z .  F i r m .  3 4 / 1 1  P g .  A  3 0  ( 5 7 3 5 )
W p i s  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  f i ;  m y  

s p ó ł k o w e j .
D o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  f i r m  s p ó ł k o -  

w y c h  w c i ą g n i ę t o  c o  n a s t ę p u j e :
S i e d z i b a  f i r m y :  J a w o r n i k  r u s k i .  
B r z m i e n i e  f i r m y :  F a r b e r  e t  H o i i f i n d e r .  
P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a : W y r ą b

I l a s u .

z dnia 29 czerwca 1911.

F o r m a  s p ó ł k i :  S p ó ł k a  j a w M .
S p ó i n i c y  o s o b i ś c i e  o d p o w i e d z i a l n i :  C h a -  

s k e l  F a r f c r - r  i I n  e r  H e l l a n d e r .
D o  zastępstwa s p ó ł k i  u p r a w n i e n i  s ą  c -  

b a j  s p ó i n i c y .
P o d p i s  f i r m y  : F i r m ę  s p ó ł k i  p o d p i s u j ą  

o b a j  s p ó i n i c y  w  t e n  s p  s ó b ,  ż e  p o d p i s y  s w e  
„ I .  H o l i a n d e r  i O h .  F a r b e r "  p  ł o ż ą  p o d  w y ­
c i ś n i ę t ą  s t a m p i i i ą  f i r m y  „ F a r b o r  e t  I I  ' B a n ­
d e r " .

D a t a  w p i s u :  S a n o k ,  2 6  m a r c a  1 9 1 1 .
C .  k .  S ą d  o b w o d o w y ,  O d d z i a ł  I V .  
S a n o k ,  d n i a  2 7  l u t e g  1 9 1 1 .

L .  e z .  F i r m .  3 2 9 / 1 1  S t o w .  I V .  2 0 6  ( 5 3 0 6 )
W p i s  f i r m y  S t o w a r z y s z e n i a  z a r o b k o w e g o  

i  g o s p o d a r c z e g o .
W p i s a n o  d o  r e j e s t r u  s t o w a r z y s z e ń  z a ­

r o b k o w y c h  i  g o s p o d a r c z y c h .
S i e d z i b a  f i r m y :  K r a k ó w - P ó ł w s i e  z w i e ­

r z y n i e c k i e .
B r z m i e n i e  f i r m y : „ Z w i e r z y n i e c k a  K a s a  

d l a  k r e d y t u  i  o s z c z ę d n o ś c i " ,  s t o w a r z y s z e n i e  
z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r a n i c z o n ą  p o r ę k ą .

D a t a  s t a t u t u :  K r a k ó w - P ó ł w s i e ,  1 6  m a r ­
c a  1 9 1 1 .

P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a :  U d z i e l a n i e  
s w y m  c z ł o n k o m  m a t e r y a l n e j  p o m o c y  p r z e z  
k o r z y s t n e  u m i e s z c z e n i e  o s z c z ę d n o ś c i  i u d z i e ­
l a n i e  p o ż y c z e k  p r z y  p o m o c y  w s p ó l n e g o  k r e ­
d y t u  p o d  j a k  n a j k o r z y s t n i e j s z y m i  w a r u n k a m i .  
T o w a r z y s t w o  p r z y j m u j e  t a k ż e  w k ł a d k i  o s z c z ę ­
d n o ś c i o w e  o d  o s ó b ,  k t ó r e  n i e  s ą  j e g o  c z ł o n ­
k a m i .

C z s s  t r w a n i a :  n i e o g r a n i c z o n y .
D y r e k c j a  s k ł a d a  s i ę  z  6  c z ł o n k ó w .
P o d p i s  f i r m y  ( F .  Z . ) :  p o d  w y c i ś n i ę t e m  

s t a m p i l i ą ,  l u b  w y p i s a n e m  b r z m i e n i e m  f i r m y  
u m i e s z c z ą  d w a j  c z ł o n k o w i e  D y r e k e y i  z b i o ­
r o w o  s w e  p o d p i s y .

O g ł o s z e n i a  w s z e l k i e  i o b w i e s z c z e n i a  
b ę d ą  p o d a w a n e  d o  w i a d o m o ś c i  p r z e z  j e d n o ­
r a z o w e  o g ł o s z e n i e  w  j e d n y m  z  d z i e n n i k ó w  
k r a k o w s k i c h .

U d z i a ł y  c z ł o n k ó w  w y n o s z ą  5 0  k o r .
O d p o w i e d z i a l n o ś ć  w  p o d w ó j n e j  w y s o ­

k o ś c i  z ł o ż o n y c h  w z g l ę d n i e  z d e k l a r o w a n y c h  
u d z i a ł ó w .

D a t a  w p i s u :  2 6  m a r c a  1 9 1 1 .
G .  k .  S ą d  k r a j o w y ,  j a k o  h a n d l o w y  

O d d z i a ł  I I I
K r a k ó w ,  d n i a  2 5  m a r c a  1 9 1 1 .

L .  c z .  F i r m .  4 1 6 / 1 1  O d d z .  A .  I .  2 8 1  ( 5 3 0 9 )  
W p i s  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  f i r m y  k u p c a  

p o j e d y n c z e g o .
W p i s a n o  d o  r e j e s t r u  h a n d l o w e g o  O d ­

d z i a ł  A . :
S i e d z i b a  f i r m y :  K r a k ó w . ^
B r z m i e n i e  f i r m y :  „ K .  f U z i ć  i S p ó ł k a  

w  P i a d z e ,  F i l i a  K r a k ó w "  —  p o  n i e m i e c k u :  
„ K .  R e z a ć  e t  C o r n p .  P r a g ,  F i ł i a l e  K r a k a u " .

P r z e d m i o t  p r z e d s i ę b i o r s t w a :  s p r z e d a ż
p o m p ,  s i k a w e k ,  o r a z  p r z y b o r ó w  t e c h n i c z n y c h  
d o  g a s z e n i a  p o ż a r ó w  s ł u ż ą c y c h .

W ł a ś c i c i e l :  B e g i n a l d  G z e r m a c k ,  j u n i o r ,  

f a b r y k a n t  w  C i e p l i c a c h .
Z a k ł a d  f i l i a l n y  g ł ó w n e g o  z a k ł a d u  w  

P r a d z e ,  n o s z ą c e g o  f i r m ę :  „ K .  R e z s ć  i S p k a " .
P o d  f i r m y )  p o d  w y p i s a n e m  l u b  s t a m  

p i l i ą  w y c i ś n i ę t e m  b r z m i e n i e m  f i r m y  p o d p i s z e  
s i ę  w ł a ś c i c i e l  f i r m y  s ł o w y :  „ R e g i n a l d  G z e r  

m a k ,  j u n . L
D z i e ń  w p i s u :  1 6  k w i e t n i a  1 9 1 1 .

O .  k .  S ą d  k r . - j o w y  j a k o  h a n d l o w y ,  
O d d z i a ł  I I I .

K r a k ó w ,  d n i a  1 5  k w i e t n i a  1 9 1 1 .

H .  e n .  <I>ipM. 4 2 9 / 1 1  C t o b . I I .  1 2 0  ( 5 2 6 0 )  
O r o n o m e H e .

B n u c a H o  /po p e e c T p y  C T O B a p H i i i e H B  3 a -  
P o 6 k o b h x  i  r o c r t o / i , a p c K H x  n p n  J i i p a u : „ C n i n -  
i c a  o m a Ą H O C T H  i  h o s h u o k 11, c T O B a p n i n e H e  
3 a p e e c T p o B a H e  3 H e o ó i n e s K e H o i o  r t o p y i c o i o  b  
M e Ą H H i ,  i p o  n a  3 a r a . a E H H X  3 Ó o p a x  ą h u :  1 
M a p T a  1 9 1 1  B H Ó p a H O  b  M i c p e  y c T y m i B i i i o r o  
U a H B i c a  K o c T t o i c a ,  3 a c ri ’y n H H K a  H a c T o a a ’e n n  
3 a p . ą a , y  P o M a H a  K o c T K i c a ,  f o c n o / p a p a  b  M e

ĄHHl.
I l j .  K. Cy/I, OKpyjKHHH HKO TOprOBe.HBHHH

B i / y p L i  I I .
T e p H o n i j i B ,  / p a s  1 1  i / B B i T H n  1 9 1 1 .

H .  c .  c n  3 0 9 / 1 1  C t o b . V .  1 7 2  ( 5 5 6 3 )
O n O B i m e s e .

Ilj. IC. Cfjzi; OKpyiKHHH HKO TOprOBeJIB- 
h h h  b IlepeMHm.iiH o ro ao m y e , in;0 6 hbbb 
t h h  1911 BHHcaHo flp peecTpy /pną cTOBapn- 
meHB 3a p i6icoBHx i roeno/papum s, m o Ha 
3aranBHHx s 6opax  cTOBapiimeHn: „CaMono- 
iiiu  b U /eryn i"  ą h h  11 Hapi/n: 1911 BHÓpaHo 
b Micpe ycTyrtHBmoro nneH a ynpaBH CTOBa- 
pnmeHn: M iixaH .ia Cu/pip uneHOM ynpaBH 
BacHjiH CTpyTHHBCKoro, Micn;eBoro ^mca.

I l e p e M H m j i B ,  1 0  m a n  1 9 1 1 .

H .  c n .  «I> ip j i .  1 1 0 . 1 1  ( 4 6 6 5 )
B n H c a H o  b  p e e c T p i  c T O B a p H m e H B  3 a  

P o 6 k o b h x  i  r o c n o / i , a p c K H x  n p n  cj iipini  „ C n i . r -  
i c a  o iu ;a AHOCTH i  h o 3 h h o k  b  K o c i i a n H ,  c t o -  
B a p H m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 H e o Ó M e a c e H O io  
n o p y K O i o “  B H u e p K H C H e  n a e m B  a a p n j y  ł B a H a

KyniHipnyKa <ł)e/i;opa i ^ e^ o p a  jlnH/i;ioKa 
i  b  i x  Mieiąe BHÓip naeHaHH 3apn/i,y IleTpa  
EopnyKa i /(MHTpa Kofiroira, rocnoĄapiB b  

KocsranH.
U,ara Bnney : 2 1  MapTa 1 9 1 1 .

I ) .  k. Cyp, OKpyacHnir hko ToproBe.iBHnn
B i / W i a  I I .

, KoaoMHn, ąh h  21 MapTa 1911.

H .  c n .  « P iP M. 1 1 2  1 1  ( 4 4 0 7 )
. B  p e e c T p i  C T O B a p i i i n e i i B  3 a p o Ó K O B H X  i  

r o c n o / i ; a p c K H x  n p n  ( j i i p n i  „ C n i a K a  o m a Ą H O C T H  
i  H 0 3 H U O K  b  K o 6 a K a x ,  c T O B a p H m e H e  3 a p e e -  
C T p O B a H e  3 H e o Ó M e a c e H o i o  n o p y K o i o 11, B n n c a -  
h o  B H u e p K H e H e  l O p K a  C e M a u i o K a  m c o  3 a -  
c T y n H H i c a  H a c T o n T e a n  3 a p n / i , y  i  B a c n a n  
A H / i , p y K a  h k o  n a e H a  3 a p n / i , y  a  B H Ó ip  H a  i x  
M i c n e  B a c n a n  M a p / j i e n  c .  I l e T p a ,  r o c n o / i , a p a  
b  K o 6 a i c a x  s k o  3 a c T y n H H K a  H a c T o n T e a n  3 a -  
p n / i , y  i  l O j i n a  H n K H c j i o p a K  c .  O a e i c c H ,  r o -  
c n o / i ; a p a  b  K o 6 # i c a x  h k o  n a e H a  3 a p .a / i , y .  

y l a r a  B n H c y :  21 M a p T a  191,1.
U / ,  k . C y / i ,  o K p y n c H H H  h k o  T o p r o B e a B H H H

B i / W i a  I I .
K o a o M H H ,  ą h h  2 1  M a p T a  1 9 1 1 .

U .  c n .  cJf ipM . 3 4 4 / 1 1  C t o b . I I .  1 7 1  ( 5 5 0 8 )
B r n i e  ij f ipM H c T O B a p H m e H n  3 a p o 6 K O B o r o  

i r o c n o / i ; a p c K o r o .
B n H c a H o  %o p e e e r p y  c T O B a p n m e H B  3 a -  

P 0 6 k o b h x  i r o c n o / i , a p c K H x .
O c i / i , o K  C T O B a p H m e H n :  B a H E O B n u i .  
O h ip M a  3 B y u H T B : F o c n o y a p c K o - K p e y H -

T O B a  c n i a K . a ,  c T O B a p n m e H e  3 a p e e c T p o B a H e  3 
OÓMejKeHOIO n o p y K o i o .

f lp w a ,  C T a T y T y  : 3 0  M a p T a  1 9 1 1 .
H p e , a ; M e T  n i / i , n p H e M C T B a :
a) KynoBaTH, apeH/i,yBaTH i HannaTH 

kpyHTH i 6y/i;HHKH b  p i a n  Be/i,eHn cniaBHo- 
ro rocno/i;apcTBa, c h L i b h h m h  cnaaMn a n i n e  
c b o i x  naemB i r a n i e  b  i x  xoceH,

6) ó y A y B a T H  i  H a ó y B a T H  ą o m h  n e m -  
K a a B H i  r a m ę  p n a  c b o i x  n a e m B  i  a n m e  b  i x  
x o c e H ,  a  T a K o a c  n p o y a B a T H  a 6 o  y a B a T H  b  
H a e M  ą o m h  M e m K a a B H i ,  B 3 r r a / , H 0  h o o ą h h o -  
k h  M e m K a H n  r a m ę  c b o i m  -g:aeHaM: i  r a m ę  
b  i x  x o c e H ,

b )  y p n y s K y B a T H  c K A a p a  ( j r a f a s H H H j  
3 n a p i e / y B  r o c n o / i ; a p c K H x ,  H a B 0 3 i B ,  36i iEca ,  H a -  
c i H n  i  H H m n x  3 e M j i e n n o / i ; i B  j i n m e  pjuz c b o i x  
n n e m B  T a  r a i n e  b  i x  x o c e n ,

r )  n p O B a y H T H  r a n ę  ą j i h  c b o i x  n n e m B  
i n n m e  b  i x  x o c e H  T 0 p r o B . n o  c p e y c T B a M H  
n o a c H B H ,  a . i B K o r o . i / u H H M H  i H e a j i B K o r o n i n -  
h h m h  H a n o n M H  T a  n p e ^ M e T a M a  n o T p i Ó H H M H  
/ p i n  o c o 5 h c t h x  n o T p e ó  a  TaK-oac / p i n  ą o -  
M a m H o i '0  i  p i n B H n n o r o  r o c n o / i , a p c T B a  T a  pjin 
p e M e c n a  i n p o M H c n y  j r a e  c b o i x  l a e i i B ,

i ‘)  3 a H M a T H  c n  n e p e T B O p i o B a H e M  n p o -  
Ą y K T i B  r o c n o / i ; a p c K H x  . i n n i e  c b o i x  i r a m B  i  
n p o Ą a j K H i o  n p o Ą y K T i B  rr a  n n o / i , i B  r o c n o / i ; a p -  
c k h x  ( 3 6 i a c a ,  x y / i , o 6 H i  t .  p.) r a m e  c b o i x  
n n e m B  i  . i n m e  b  i x  x o c e H ,

/ 0  H a f S y B a T H  i  y y e p a c y B a T H  3 H a p n 7 i ;H  
rocno/i;apcKi i Bi^ĄaBaTH ix  p o  yncHTKy b  
r o c n o f l a p e T B i  r a m e  c b o i x  n n e H i B  i  m n m e  
b  ix  xoceH uepe3 HaeM,

e) ypn^acyBaTH ram e p j ia .  c b o i x  nne- 
H iB  i mnme b  i x  x o c e H  m . u h h h  / / o  M e n e H n  
3ÓisKa C B o i x  u . i e n i B ,

j k )  B n p a ó . i n T H  C H m aM H  c b o i x  n m e H i B  
snapnyn, s n a j o d n  i  B c i m n i c H  n pe/y iem  n o -  
T p i Ó H i  T a n  pną  o c o Ó H C T o r o  y a c H T K y  n i c  i  
p z a  y o M a m n o r o  i  p i . i B i i H u o r o  r o c n o y a p c T B a  
a  T-aiconc  pjia p e w e c n a  i  n p o M n c . i y  . r a m e  
c b o i x  n n e H i B  i  r a m e  b  i x  x o c e H ,

3 ) n p H H M a T H  K a n i T a n n  p o  o ó o p o T y  3 a  
y c m O B . i e H H M  o n p o p e H T O B a H S M  b  x o c e H  c b o i x  
n n e m B ,

i) y / i ; i n n T H  r a m e  c b o i m  n . i e H a M  Ą e m e -  
b h x  i n p H C T y n H H x  n o 3 n n o K  H a  n i ^ n e c e n e  i x  
r o c p o y a p c T B a  a 6 o  n p o M H c m y .

M a c  i c T H O B a H n : H e o Ó M e a c e H H i i .  
/ ' . ( n p e K i p u n  3 n o a c e n a  3  T p o x  n n e H i B  H a  

T p n  A i T a  i  H a  0 CH 0 B a T C H B H n x  3 o o p a x  3 i c T a -  
h h  B H Ó p a n i : O .  H h k o . i ó  B o ó e p c K H H ,  n a p o x ,  
c n p a B H H K O M ,  ł B a H  C y ^ o p a i c ,  r o c n o / i , a p ,  K a -  
e n e p ,  I b u h  r e p n a H B C K H i i  L i n n ,  r o c n o / y i p ,  
K H H r O B O Ą e p B ,  BCl B B a H B O B H H a x .

I l i / i /H H C  i j i i p M H : y n p a B a  6 y p e  n i / y n n -  
c y B a T H  C T O B a p H m e H e  b  t o h  e n o e i ó ,  m 0  n i / i ,  
( j i ipM oio  c T O B a p n m e H n  y M i i p e n i  ó y p y T t ,  n i / i ; -  
h h c h  / i , b o x  n m e H i B  y n p a B H  i  c e  e  y c n i B S M  
BaJKHOCTH 3 0 6 o B H 3 a H B  C T O B a p u m e H n .

O r o c i o m e n n : S a r a . i B i i i  3 6 o p n  C K . i i i i c y e  
c n  H H CB M eH H H M  o r o H o m e H S M ,  m c e  H a n e a c H T B  
n p n Ó H T H  H a  n p H 3 H a u e n i H  H a  c e  T a t k i m y  H a  
• i B O K a n n  C T O B a p i i i H e H n  i  a ó o  p o 3 i c . i a T H  o ó i i K -  
n m c o M  b c i m  n n e H a i i  C T O B a p n m e H n  a ó o  o / i;h o -  
p a 3 0 B O  o rO . IO C H T H  B O Ą H i i l  3 . IB B iB C K H X  n a -  

COHHCHH
B c n i c i  n n m i  o n O B i i p c H n  i  s a B i Ą O M m e H n  

p o  u n e H i B  C T O B a p n m e H n  B H x o / i ; n T B  B iĄ  y n p a ­
BH,  6 y p y x h  H O M i m y s a n i  n a  H p H 3 H a n e H i f i  s a  
c e  T a ó . i H n i  H a  . i B O K a n n  C T O B a p H i n e H n  a ó o  
b  O Ą H i i i  3  n B B i B c i c n x  n a c o n n c i i H .  

y ^ i m n  n n e m B :  1 0  i c o p .

B i / t B i n a n B H i c T B  p o  n n T B p a 3 0 B o i  b h c o t i i  
y f l i - i y .

^ e H B  B H H c y : 2 0  h b b I t h h  1 9 1 1 .
U j .  k . C y p  O K p y a c H H H  n i c o  T o p r O B e n B H H H  

B i f l  & :  V .
C a M Ó i p ,  y n n  1 9  p B B i T n n  1 9 1 1 .



c e . 347/i l  C t o b . II. 140
(4846 2—8)

O n o B i m e E e .
E n z e a n o  po  p eecT p y  CTOBapzineHŁ 3a- 

P o 6 k o b h x  i  rocE o ^ap cK H x  z p z  (J iip iii: „C n i.i-  
Ka iio .ioE apcK a b  3 a E ld o , CTOBapzmeHe 3a- 
peeeTpoBaH e 3 ogjyiejKeHoio E opyK oio“ rpo b  
H ac.iipoK  ysBawiH 3anaB m oi Ha 3ara.i.BHHX 
3 6 o p ax  p;hh 5 MapTa 1911  no B n cm e ToB a- 
P h c t b o  3icT ano po3BH3aHe, rpo Bip T enep  
o h o  no3 icT ae b  ,i'iKBip;aii,Hi n i#  ( jiip n o io : 
„C n i.iK a  MonoHapcKa b  Ś an ic io , c t o  B a p z m  en  o 
3apeecTpoB aH e 3 oSueaceHOio nopyK Oio b  J i i -  

KBi,a,an;Hi“ i m o  .TiKBi,a,aTopaMH 3icTavin ycT a- 
HOBjieHi ,a;oTenepiiHHi Ą zpeK T opz o. / ( h o h h -  
3ZH Ei.THHBCKZH i H zK O .iaZ  CoKaZBCKHZ.

B ip H T e n iB  n o B H c n i o r o  T o B a p z c T B a  B 3H - 
B a e  CH OTCZM , IH ,o 6 z  3 rO H O C H H H  CH b  T o B a -  
p H C T B i.
E(. k . Cy/i; o K p y a c H H H  h k o  T o p r o B e j* Ł H z f i  

Bip,Ą'tó II.
T epH onu iB , / i;h h  2 1  Jiap-ra 1 9 1 1 .

H .  e n .  <£ipM . 69/11 C t o b . C . 424 ( 5989)
B h h c  4>ipMH 3 a p o 6 K O B o ro  i  ro c n o ,z i ;a p c K o ro  

CTO B apH H teH H .
B H H caH O  ,ąo  p e e c T p y  3 a p o 6 K O B n x  i  r o -  

cn o ,3 ,ap eK H X  CTOBapzmeHB.
O c ią o k  C T O B a p n n ie H H : P y f l a .
• ^ i p i i a  3 B yH H T B : K pep,H T O B O  - T o p r ó -

B e n B H a  c n in i c a  „ G p ;m c T B “ , C T O B a p z m e H e  3 a -  
p e e e T p o B a H e  3  oDMeffitceHOio n o p y K O io  b  P y ^ J -  

^ a T a  c r a T y T y  : J K a ^ a n i B ,  ą h h  8  M a p ­
Ta 1911 .

IIpe^MeT niflupneMCTBa: CnonyHZTZ
r o c n o ^ a p e i c i  c h ż i z  c b o i x  h e c h I b  pjia. i x  po- 
6 p o ó y T y  H e p e 3 :

a) K y n o B a n e ,  a p e H ^ O B a rte  i  H a m ia r t e  
P p y H T iB  i  6y^,H H K iB  b  i$ x a  B e/i,eH H  cn i.iB H O - 
r o  r o c i io p a p c T B a  c h I j i b h h m h  e z n a M Z ,

6 )  6y,zi,oBaHe i H a ó y B a H e  ą o m ib  M e ra -  
Ka*TBHHx •e h n ie  c b o ix  T .ie it iB  i  b  i'x  
x o c e H , a  T aK o ac  u p o p a B a n t i  a 6 o  ;i;aB aH 6 b  
H a e i i  ,ąoMiB M e n iK a .iB H n x , B 3 rn a p ,H 0  nooflz- 
HOKHX M eiHKaHB HH H ie CBOIM H .ieH aM ,

b  y p H p J K y B a n e  CKH afliB  (n a i 'a 3 H H iB )  
3 H ap n /i,iB  ro c n o /i ,a p c K H X , H aB 03 iB , 3 6 ia c a , H a- 
C1HH i  HHHIHX SeM HeHHOfliB,

r )  Be^eHe .iz in e  p,.in c b o ix  H.ieHiB 
i  . i n n i e  b  i x  xoceH T o p r o B .i i  epeflC T B aM Z
HODKZBZ, a.IBKOrOHiHHHMH i HeaHBKOrO.llH-
h h m h  H a n o H i r a  T a  n p e p M e T a iiiH  h o t p 1 6 h h m h  
p s a  o c o 6 h c t z x  u o T p e S  a  T aK o ac  p s a  /i,o- 
M a m n o r o  i  p i . iB H Z H o ro  r o c n o p a p c T B a  T a  p . i z  
p e z e c n a  i n p o M z c a y  „ iz in e  c b o I x  i . i e n i B ,

i') nepeTBopiOBaHS npo,ąyKTiB rocno- 
,a;apcKzx c b o i x  H.ieHiB i  npo/pm e npopyKTiB 
T a  nao^iB  rocnopapcK zx  ( s S ia c a ,  x  rpo6v. i 
t .  z . ) ,

p)  H a S y B a H a  i  y ^ e p a c y B a H S  a H a p z ^ iB  
rocnop,apcKHx i BiflpaBaHB ix  po  yaczTKy b  
roenopapcTB i n z in e  c b o i x  H.ieHiB,

e) ypz^acyB aH e n z m e  ą z h  c b o i x  z a e -  
niB i .iz rn e  b  ix  xoceH m .th h I b  p o  iie.ieEH 
sóiiKa H ^ieH iB ,

a c i  Bzpi6 czzaM z c b o i x  z^ieniB 3Ha- 
p H ^ iB , 3 H a flo 6 iB  i  BCiViHKHX HOTpi6HHX npep;- 
MeTiB TaKłflHH oco6zcTOro yzczTKy h k  i 
p jin  flOManiHoro i  pinBHZHoro rocno^apcTB a 
a TaKosK p jia  peM ec.ia i n p o iiz c jiy  n z in e
CB01X H .ieH iB ,

b)  n p z z M a H e  K a u iT a .i iB  p o  o 6 o p o T y  3 a  
ycjOBHeHHM on p o n ;eH T O B aHSM b  xocen  c b o ix  
HjieH iB ,

i) ypi.iBOBaire .iz n ie  c b o im  H.ieHa.M perae- 
b h x  i  n p zc T y n H zx  h o 3Z h o k  H a n ip H e c e H e  
r o c n o p a p c T B a  a 6 o  npoMZCHy.

H a c  T p e B a H z :  H e o S M e a c e H z ń . 
rZl1HpeK n,H H  p 1 . O . T e o p o p  f lp h o ó a , 

c n p a B H Z K , 2 .  H o c z ^ )  ‘P e p e H C , K a c z e p ,  3 . 
A h t i h  M a 3 e n a ,  K H z r o B o p e p B , 4 . A H T iH  B o -  
p o 6 eu ;B  i  5 .  A n p p i ń  'P e p e n c ,  3 a c T y n H Z K Z , 
b o i  b  P y p i .

n i p n z c  4 ' i p w z : n i p  (jjipMOio C T O B apz- 
m e H H  y M iip y T B  c b o i n i p n z c H  p B a  H .ie H z  
p z p e K E H i .

O r o . io m e H H  z a  n p H 3 H a H e m z  p o  c e r o  
TaÓ H H EH  H a JiB O K a.az C T O B a p zm eH H  i  z e p e 3  
o6iMCHZK p o  b c i x  H .ie m B  a 6 o  o p H o p a 3 0 B e  
o r o . i o m e H e  b  H a s H a z e H iz  P a p o i o  H a p 3 z p a -
lOHy HaCOHZCZ JIBBiBCKZH.

y p l a  H.ieHiB : 10  ( p e c a T t )  Kop., h h c .i o  
ypI.iiB opH oro H .iena 6 HeofiueaceHe.

BipBina.iBHicTB : po peczTB p a 3 0 B 0 i
b h c o t h  3aHBzeHoro y p iz y .

,3/aTa B nzcy  : 26 iiapTa 1911 .
I ) .  K. C y p  O K pyjK H Z Z  HKO T O prO B e.lB H Z Ó

B i p p L i  I V .

C T p z i i ,  p h h  17 M a p r a  1911 .

Doniesienia prywatna
Bracia Tercyarze

w Przytulisku ubogich brata Alberta
we Lwowie, ul. Kleparowska 15,

w ykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty e li; w y­
rabiają łóżka składane, słom iankl. Ceny um iar­
kow ane. Na żądanie zabierają m eble do napra­

wy — napraw ione odsyłają.

12
Kuch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1911 r. według czasu średnio-europ.

1 ’ o c i ą g

p o s p . osob.
o d e h .  0  g .

12-35 —

2-50

— 3*40

__ 5*58
— I r O O

— 6-10

— 6-15

_ 6-35
— 730
— 7-35
— 7-50
— 8-20

822 —

— 8-45

— 9-05

9-15 _
— 9-37

— 10-02

— 10-40

_ 1-45
2-18 —

2-20 —

_ 2-28
2-30 —

— 2-35
2*45

3-05
— 3-40
— 3-50
— 5-20
— 5-46
____ 600
— 605
— 6-16
— 6-29
— 6-50
7-00 —

— 7-80

_ 7-49
— 8-46
— 10-40

— 10-48

— 11-10

— 11-13

_ 11-25
— 11-35

Pociąg
posp. | osob.
przych. o g.

1-00

1-30

200
2-05

2-10

6-20

8-25

5-45
5-50

'■20
7-28
7-30

7-33
8-00 
805 
815

9-58
10-04
10-15

10-25 
1115
11-40

11-55

110
1-26

1-40

425
4-30
5-40

5-48

5-52

i-OO

50

1 1 0 0

1-55

5-16

12-00

D O  Ł  W  O  W  A
Na dworzec główny:

i  Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhoraethu, 
Czudinu, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­
badu, Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p, 
Rzeszów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna, Kołomyi, 
z Krakowa (Berlina, W rocławia, Warszawy, Wiednia, K arls­

badu, Pragi, Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwoni­
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

z Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów, 
z Ławocznego (Pesztu). Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), 
z Rawy ruskiej, Sokala, 
z Sambora, Chyrowa, Sanoka.
z lekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Sianek, Sambora, 
ze Stojanowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze-Ptaszów), 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

ze Stanisławowa, Żydaczowa, Potutor, Korósmezo. 
z Podhajee.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Ko- 

ehawiny.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki-(p. Jasło), Dynowa, 
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, -Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (od 1 czerwca do 15 września włącznie codziennie), 
z Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania, 

Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­

tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia, 
z Jaworowa.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 

Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniec, 
Grzymałowa.

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu. 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny.

z Czerniowiee, Iekan, Suezawy, Dorny Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stojanowa. 
ze Stryja.
z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie codziennie, 
z Sokala.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczucina, Ja ­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl), 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda­
czowa, Czortkowa, Kórósmesó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki. Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Krasnego.
ze Stryja (od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w n ie­

dziele i rz. kat. święta), 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
mało w a.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny.

Z E  L W O W A

Z dworca głównego:
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 

Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka 
łusza, Żaleszez,k, Serethu, Berthomethu, Czudina, Nowosie­
licy, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie 
liczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, 

do Podhajee.
do Stryja, Drohobycza, Borysławia.
do Iekan (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry.

do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec, Hu­
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 

do Sambora, Sianek, Csap.
do Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa, 
do Stojanowa. 
do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, D r  
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Źakopanego. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącz®, 
Orłowa, Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonie23’ 
Jasła, N. Sącza, 

do Czerniowiee, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suezawy. 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudiu*’ 

Radowiee, Suezawy. . .
do Stryja od 18 czerwca do 10 września włącznie tylko w niedzie‘e 

i rzyin. kat. święta, 
do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Potutor, Grzymał°'ł!l' 

Zbaraża.
do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczy111® ’ 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania puste* > 
Grzymałowa.

do Czerniowiee, Żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koomania. 

do Sokala.
do Krakowa od 1 czerwca do 15 września włącznie eodzienn 
do Krasnego.
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, 

Karlsbadu), Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Źakopanego (p- pi), 
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgór28 
Oświęcimia, 

do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Stojanowa. 
do Mszany.
do Jaworowa, 
do Krakowa, 
do Podhajee.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. .
do Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kału®2 .j^a) 
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu,

Orłowa,.Koszyc (p. Tarnów). ’uyroff9
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi. Karlsbadu).

(p. Przemyśl), 
do Rawy ruskiej, Sokala, 
do Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwon102 ’

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
do lekan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Z a le s z c z y k . p uto y  

Nowosielicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, B rodW ’
Dorny Watry, Suezawy. „ TM11®

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia. Warszawy), Dyn8'A/,p8De^ ' 
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki C h ab ó w k i, "  pus*8® 1 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniec, Skały, Iw*11 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).

Na dworzec „Lwów-Podzamcze44:
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, 
z Winnik, 
ze Stojanowa. 
z Podhajee.
z Podwołoezysk, Kopyezyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, 

Zbaraża.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husia­

tyna, Potutor, Kopyezyniec, Czortkowa. 
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

ze Stojanowa. 
z Winnik, 
z Krasnego, 
z Podhajee.
z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniec, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zba­
raża, Grzymałowa. 

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

612 do
— 6-30 do

_ 8-12 do
_ 11-00 do
— 1-30 do

2-33 — do

2-52 do
— 5-38 do

6-301 do
9-09 do

10-40 1 do

H
do

Z dworca „Lwów-Podzanicze
Podhajee.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopi 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Stojanowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, G rz y m a ło w a ,
Winnik. „  , ltor t r th & r
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, *° je/o, 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania Pu D 
łowa, Czortkowa.
Krasnego.
Stojanowa.
Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów- 
W?innik, tylko w sobotę i niedzielę. . pHstei 
Podwołoezysk, Kopyezyniec, Skały, I w a n ia  p 
Hasiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa, Zbar*''

go, pot®1itofi

Na dworzec „Lwów-Łyczaków44:
Winnik.
Podhajce.
Winnik.
Podhajee.

z W innik, tylko w sobotę i niedzielę.

L 6-31
1-49
6-51

10-59

Z dworca „Lwów-Łyczaków
do Podhajee. 
do Winnik.
do Podhajee.
do Winnik, tylko w sobotę i niedzielę-

1 *  o  c  i  ą  g  i

Na dworzec główny:
z Brzucliowic: codziennie: 7-00 rano; codziennie od 1 czerwca do 31 sier­

pnia 8’32 rano, 11-05 przed południem, 5-18 po południu ; od 1 czerwca 
do 15 września 9-35 wieczór; od 1 czerwca do 30 września 348 po 
południu; od 10 maja do 30 września 7 45 wieczór; w niedziele i 
święta rzymsko-katolickie od 1 czerwca do 31 sierpnia P46 po połu­
dniu ; od 7 maja do 31 maja 3 48 po południu, 

z Janowa: codziennie: od 1 maja do 30 września 1-11 po południu, 9'25 
wieczór ; w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 7 maja do 10 wrze­
śnia 10-00 wieczór.

z Lubienia: w niedziele i święta rzymsko-katolickie od 14 maja do 10 wrze­
śnia 12-45 w nocy. 

z W inn ik : tylko w sobotę i niedzielę 12-16 w nocy.

l o k a l n e .
31

do 30 wrze

W

święta r z y m ^
do 10 września 1-35 po południu. ł„i,>kie 0(*

do L ubienia: w niedziele i święta r z y m s k o - k a t  

września 215 po południu.

Z dworca głównego: a do
od 1 cZ® j ido Brzuehowie: codziennie 6*06 rano; codziennie u / r ;  od

pnia 7'22 rano, 10 05 przed południem, ,so wrześni® ^  ni#-
15 września 8-20 wieczór; od 1 czerwca do -d j.udm u ' . 0.30 r  
dniu; od 10 maja do 30 września 4'18 p P^gi-niiia 1
święta rzymsko-katolickie: od 1 czerwca do j  # i"
dn iu ; od 7 maja do 31 maja 2-50 po p ° łu'“P , '  in-25 V.r.Zuie 0 1O

do Janowa: codziennie od 1 maja do ąn wrzesz . i.„fnlic
3 05 po po łudn iu ; w niedziele i

UWAGA: Pora nocna 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 
godziny 8 rano do 12 w południe.

oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady i ,  udziela . 
ei państwowych w pasażu Hausmana 1. 9. Informaeye zaś w sprawach przewozu towarów i tary ° y ^ e d z i 8*8

67, w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po połudn ,
pasażu 
]. 5 drzwi
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C. k. D yrekcya k o le i p ań stw ow ych  w e L w ow ie.
L. 902/2 III. ex 1911. (7286 1 - 2 )

Rozpisanie budowy.
C. k. Dyrekcya kH-ń państwowych we Lwowie zamierza rozdać w drodze ogó nego 

przetargu wykonanie robót budowlanych z okazyi przebudowy części drewnianego maga­
zynu na slacyi kolejowej w Jarosławiu.

Koszta robót budowlanych, przeznaczonych do rozdania za ryczałtową sumę obliczone 
są na 34 800 kor. t. j. trzydzieściczteryiysiące ośmset koron, tudzież za roboty podług cen 
jednostkowych na 2000 kor.

Należycie ostemplowane oferty na wspomniane roboty, które wykonane być mają do 
15 listopada 1911, należy wnieść wyłącznie tylko na pi zapisanych na ten cO fo;mula 
rzaeh w zapieczętowanych kopertroh z napisem: „Oferta na wykonanie robót budowlanych 
z okazyi przebudowania części drewnianego magazynu na stacji kolejowej w Jarosławiu" 
najdalej do 15 lipca 1911, 12 godzina w południe w protokole podawczym podpisanej 
ę. k Dyrekcyi kolei państwowych lub taż przysłać je pocztą jako polecone przesyłki tak, 
śeby w oznaczonym terminie tamże nadeszły.

Do ofert należy załączyć:
A) plany projekcyjne i sytuacyjny,
B) przedmiar,
O) cennik,
D) ogólne warunki dla oddania i wykonywania robót budowlanych c. k. Zarządu 

kolei państwowych (nakład 1910),
E) szczegółowe warunki dla wykonywania robót nadtorowych c. k. Zarządu kolei 

Państwowych (nakład 1910),
P ) warunki dotyczące wnoszenia ofert na określone wyżej roboty.
Oferenci są zobowiązani wszystkie wyżej wymienione alegaty podpisać, a każdy nor- 

^ Iń y  arkusz tychże zaopatrzyć stemplem na 1 koronę. Alegaty jak niemniej pouczenie 
?.obowiązkach opłaty stempli i należytości, ciążących na oferencie względnie na przedsię 
0'orcy, zawierającym umowę z c. k. Skarhe

utof-

rhem przy rozdawnictwie dostaw i robót państwo*
, ,  przetrzeć można w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, III. pię- 
lr°. drzwi 309.

Otwarcie wniesionych lub nadesłanych ofert, przy którem obecni być m ogą < fcrenei, 
i dnia 15 lipca 191). o godzinie 1 po południu.

M O

Najtańsza Ilustracja i  r o i l i  p l s M .
Pod Redakcyą: Stanisława Bełzy. =

12 bezpłatnych dodatków książkowych,
Powieści. — Podróże. — Historya. — Literatura. — Z dziedziny przyrody.

ZIARNO pomieszcza stale: Listy z mojej pracowni. Odgłosy ostatnich 
dni. Z za kulis dyplomacyi. Kroniki społeczne i polityczne 

pióra Redaktora. — Powieści i nowele oryginalne i tłómaezone. Wspomnienia wiel­
kich rocznic dziejowych i rocznice wielkich zmarłych. Przeglądy literackie i artystyczne. 
Poezye. Podróże po kraju i po obczyźnie. Opisy zjawisk przyrody. Dla śmiechu. Każdy 
zeszyt ZIARNA stanowić może Album. Arcydzieła swoich i obcych mistrzów malarstwa 
starannie dobrane, ozdabiają literacką jego treść. Sztuka ojczysta uwzględniana jest przez
Redakcję prsedewszystkiem. ' •   ~~

Z dniem 1 stycznia 1911 roku rozpoczniemy druk wielkiej powieści historycznej 
WALEREGO PRZYBORO WSKIEGO z czasów Konfederacji Barskiej.

7TA R N 0 obejmujące 52 zeszyty wytwornej ilustracyi, wraz z 12-oma 
/JL tY lllA U  miesięcznymi książkowymi dodatkami kosztuje:

W WARSZAWIE:
1 rb. 25 kop. kwartalnie; 2 rb. 50 kop. półrocznie; 5 rb. rocznie.

NA PROWINOYI z przesyłką pocztową:
1 rb. 50 kop. kwartalnie; 3 rb. — kop. półrocznie; 6 rb. rocznie.

ZA GRANICA:
2 rb. — kor. kwartalnie; 4 rb. — kop. półrocznie; 8 rb. rocznie.

W WARSZAWIE za odnoszenie do domu dopłaca się 15 kop. kwartalnie.

Dla zapewnienia dodatkom książkowym trwałości, redakoya „ZIARNA" wydaje pewną ich 
ilość w oprawie z wyborowego płótna z wyciskami złoconymi. — Kto z prenumeratorów 
„ZIARNA" zechce zamiast tomów zbroszurowanych otrzymywać oprawne, dopłaca 50

kop, kwartalnie na koszta oprawy.

Wadyum, które w razie przyjęcia oferty służyć ma jako kaueya wynosi 1850 koron 
jćysia '    “ ................ ■ ■ ' ‘ - -  - -
-°ki państwowej równocześnie, z
jpsiąc ośrnset. pięćdziesiąt koron) złożyć je zaś należy w kasie podp;sanej c. ki Dyrekcyi 

'~l -------; ~~----------------- - wniesieniem lub nadesłaniem ofert, co do których ofe-
t!?e* pozostają w słowie do 31 sierpnia 1911 włącznie i w ciągu tego czasokresu nastąpi 

°dclanie robót.
w , Oferty wniesione nie na przepisanych formularzach, lub też nie odpowiadające wa- 

rozpisania, dalej oferty, na których zabezpieczenie nie złożono wadyum, wreszcie 
V uadeszłe po upływie terminu wniesienia nie będą uwzględnione.

Lwów, w c/ t rw. u 1911.

C. k. D y rek cy a  k o le i p a ń stw o w y c h  w e  L w ow ie .

T^Ar/n ? Q fn P  r m m i i n m  wszys£ki°k prenumeratorów. Każdy miej- D U /p id L llu  JJ1 U l l l l l i l i i  Scowy prenumerator „Ziarna“ otrzyma niezależnie
od miesięcznych dodatków książkowych bezpłatnie 12 tomów dzieł, które wybrać do­
wolnie może z poniżej zamieszczonego spisu, kaidy zas zamiejscowy, po nadesłaniu na 
koszta przesyłki i opakowania nieoprawnych 12 tomów rb. 1, oprawnych rb. 2.

Prenumeratę przyjmują wszystkie księgarnie i kantory pism.
Adres „ZIARNA**: Warszawa, Nowy-Świat 70.
Prenumeratę na Galicyę przyjmuje biuro dzienników i ogłoszeń
S t  SOKOŁOWSKI. Lwów, Pasaż Hausmana 9.

m u s y

Obraz JANA MATEJKI

BITWA POD GRUNWALDEM U

Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie PolsKiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana  Matejki „ B itw a  p o d  G runw aldem **. = =

Reprodukcya — wielkości 1 roetr 6 ctm na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem.

Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt­
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie:

Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm.) Koron 15- 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło i passeparłoot) kor. 40'-

Zamówienia, przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę

Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9.
nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów.

■W. i ■, w w i  um j.Tai»

: Wysyłka za zaliczką pocztową iuh za poprzedniem nadesłaniem należytości. :

UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknyeh w Królestwie Polskiem  jest n ie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieky się pojawiły lub pojawią będą sądownie śeigane.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem % halerze, Łhwty.n 

petitem 4 halerz-.

P o k ó j  z wspólnym przedpokojem i usługą do 
wynajęcia dla Pań od 15 lipca, Domagaliezów 

1. 3, boczna Ochronek.

p o k o i  z kuchnią i przedpokojem o dwu wcho- 
&  dach (pożądana łazienka) w czystej kamienicy 
poszukuje blisko miasta spokojna partya. Zgłoszenia 
do 30 lipca 1911 u portyera banku hipotecznego.

Jaremcze.
Willa p. Steingrabera obole dwor­
ca, do wynajęcia pojedyncze po­

koje i z kuchniami.

'K y rjL m L A
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina

Edmunda Siodła, Lwów.
Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Z głoszenia pod „MEBLEW B iuro ogłoszeń , pasaż 
Hansmana 9, Lwów .

Lwów , ul. Hetmańska 4.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stars srebro, złota I* kamienie.
Zleeeai* załatwiać można Jlor.tą i przez korę- 

snoudencyc

Kamienica wraz z 3 parcelami
budowlanemi we Lwowie, przy ul 
Polnej 1 70. jest z wolne) ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w dru­
karni J. Czaińskiego w Gródku Jag.

Do najęcia Asnyka I. 7, na I. pie­
rze: Cztery pokoje, przed­

pokój, kuchnia, balkon. Elektryczne urzą­
dzenie. Bliższa wiadomość tamże na II. pię­
trze po prawej, lub w Bedakeyi 
Lwowskieju od 12 do 4 po południu

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , p j 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.
Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, zURNALE, przyjmuje prenumeratą z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń S ł. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

D r. S ta n is ła w a  W a rm sk ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Usta w i rozporządzeń ustaw aUjysI wa austr. dotyczących 
kohiet w porównaniu z prawem Irancuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  biurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w Galicyi i Bukowinie

■HHHSprzez M. F I S C H L E R A H
Cena 2 k o r., z  p rz e sy łk ą  p ocztow ą 2 koi*. 90 hal., za

p o b ran ie m  2 k o i . 55 ha!.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

CYRK HENRY
&

-iia
?• A  ] 

I M

P i t e  s f e e i e w f i
Dziś średa 28 czerwca I9i1

o god*/. 8*15 wiri-zó.'

O  A Ł O  W  A .  P J H E B r ó E  S S ;  J S : .  A .
Czwartek 29 czerwca o god,*. 4 po południu

PRZEDSTAWIENIE FAMILIJNE z światowym programem.
Dzieci, studenci i wojskowi płaca połowo, dorośli płaca pełna cone jak wieczór.

GALOWE PRZEDSTAW IEŃ^
Piątek 30 czerwca o godz, 8 15 PRZEDSTAWIENIE ELITE

Kasa cyrkowa od g. 10 rano otwarta, sprzedaż biletów u St. Gabriela, Karola Ludwika 3.

napisał profesor uniwersytetu dr, M. Perty. Treść: Syinpatya i antypatya. Artystka prześladowana z *» 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyeiężouy wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem, Dosto-
1 n lrrt A I 11, /I Li A n i A I m i ł o  -n T A rvr A i. Ha I a   ■> , A a  I. 1 i .  J  n 1— i a  L. T  n  a  1 n  n  f t a  m- U__. - -___ *  ' 1   . 1 ł a  1 'X.

jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany, 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem- 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główcę 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowym1*- 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, owiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duwy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z paini?' 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił’ sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa> 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko o® 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. 11. d., i

Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 haL, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia

w  biur.se S. SO K O ŁO W SK IEG O  w e  L w ow ie , pasaż H ausm ana 9-

.w ,- ■T -V .V- • •■C' r i  f:.' I-i* ' - * *■ x. t -> : ■: -AK ’-*&•
R ok 1911. Wydlassmictwa ro k  Ki!**

Z a p ro s z e n ie  do  p rz e d p ła ty  n a

N O W O Ś C I  M U Z T G Z f t f ó
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Na treść zeszytów w kwartale I. r. b. złożyły się: Aadrzejowska A., Polones g-dur; 
trowski M., Mazurek f-mol; Poleski M., Mazur Nr. 2, nagrodzony na konkursie im. & !llS ‘ 
ks. Lubomirskiego; Rapacki W., Echo kołyski; Deklamacja z tow. fort. do słów A sn y ^ ’ 
Otto W., Kartka do albumu; d’A!bert E., Wyjątki z op. Niziny (T ieflandj; J j rger  ̂
Walc paryskiej peasyonarki; L !;cocy K., Wyjątki z op, Ali Baba i w. innych. W tyjł 

literackim liczne artykuły i wiadomości muzyczne. — ■ g

W ARUNKI PR ZED PŁA TY :
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub, zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lut; portret Chopina i b) za pół ceny i  j.
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — prZeS"

preuMum 30 kop. ^

Oprócz tego, dla każdego tysiąca roc?t.yosi abonentów, wnoszących przedpłatę
NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANiNO KR^JUadministracyi, przeznacza się jako

FABRYK! w cenie 500 rub.
M

Premium wygrywa posiadacz: kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY 
odpowiadały takimże cyfrom głównej wygranej 1 3 6  loteryi .klasycznej 

lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r.

A gencya  d la S a lic y l we ILw^wle u SSiasa. Soko łow sk^* ,
B S i u r o  { h i e n t i i k ó w ,  I P a s a i ;  H a n s n u m a  1 . R .

Krajowy Związek zdrojowisk i uzdrowisk
w e Lwowie, ul. Czarnieckiego L 6.

Celem poparcia i podniesienia rozwoju krajowych zdrojowisk, uzdrowisk i letnisk, pod względem sanitarnym, ekonomicznym i s p o ł e c z n y m ,  jak 
również celem poparcia wszelkich ze zdrojownictwem i turystyką złączonych gałęzi przemysłu, zawiązało się we Lwowie z końcem r. 

Towarzystwo pod powyższą nazwą.
Z W I Ą Z E K  ułatwia otrzymywanie tenich, dJugotejminowjch kredytów hipotecznych n ■?, drewniane wille i domy, w*,łącznie -lis kwaeyiwzów i letników przeznaczone-
Z W I Ą Z E K  udziela bezpłatnie us‘nej porady w ,-prawHch p:'-d*tkowyeb lub za taułzo skromea uplata porady pisemnej.
Z W I Ą Z E K  rozpoczął akcyę u władz, celem obniżenia obecnych wysokich podatków, wym-emj>veh w m^jacowcściaeh odw hd>xnych przwz ku ra c j  uszów i. Ltntko^*
Z W I Ą Z E K  zajmuje się wspólną, a t^msam-m tańszą i wydatniejszą reklamą swoich członków.
Z W I Ą Z E K  dąży do scentralizowania eksportu wód mineralnych i przetworów zdrojowych.
Z W I Ą Z E K  pośredniczy w zakupnie maszyn i urządzeń maszynowych na dogodne sekty. d 'a  swych c-.łonków.
Z W I Ą Z E K  udziela porady fachowej w kw< styaeh balneologicz-nych i innych, jaknb-ż wskazówek udającym się do zdrojowisk letnich i miejsc tu ry sty czn y ch . 
Z W I Ą Z E K  poczynił starania w Ministerstwie kolei o uzyskanie zniżek dla swych członków.
Leży w interesie wszystkich osób w zdrojownlctwie pracujących, lub chociażby uboczny dochód z niego cągnąeyeh, j-ik wreszcie wszystkich, którym eKoimin^- 

podniesienie kraju leży na sercu, by przystępowały do instytueyi. tej, dążącej ku podniesieniu tak zaniedbanej u nas gałęzi gospodarstwa i bogactwa .ir>joe'--;.,.
Biorąc z jednej strony udział w korzyściach przez Zw iązek dla swych członków już wywalczonych, przyczynią się z drogiej strony nowo przystępujący do w*-U"

Związku, a tera samem do energicznej i wydatnej jego działalności.
Wkładka roczna członka zw yczajnego w ynosi 24 kor. — W pisowe 6 kor. — Członkowie wspierający płacą ty lk o  wkładkę roezną w kwocie 13 c 

i  otrzym ują b e z p ł a t n i e  ilustrow ane czasopism o »NASZE ZDliOJE«.

Z g ło sze n ia  p rzy jm u je  S e k r e t a r ia t  —  Lw ów , ulica Czarnieckiego i. 6. i f

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527,


